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Prze item 
Włochy.

Była królowa 
kalani wyrzekła 
syi do tronu na

i prawdopod: bnie zostanie 
szony stan oblężenia.

cnie w Anglii, rości 
do tronu hawaiskiego.

wszystkich prowin-
Azyi, z wyjątkiem

Z Marsylii donoszą
Przybył dzisiaj nadzwyczajny po eł 
eh'hski Quaung Fach Thaung Rz^d 
jego polecił mu, aby pros ł Frań 
cyę, Niemcy, Aistryę i Rosyę o 
zaprowadzenie pokoju pomiędzy 
Chinami i Japonią..

“Frankfurter Zeitnng”, donosi, 
że parowiec “Elbe”, który zatonął 
imał wartość $300,090. Pierwotnie 
kosztował $725,000. Londyńskie 

wał termometr 4 stopnie pod ze
rem (R.) a na prowincyi zmarzło 
wiele o-ób; w Szkocyi i Walii zo
stała komunikacya kolejowa przer
waną przez zawieje śnieżne.

W Paryżu zmarzło 6 lutego 5 
osób.

Kto ma zamiar nabyć po zniżo
nej cenie
Słownik polsko-anzielsk i 
i angielsko-polski i ks. 
Piotra skargi Żywoty 
Świętych Pańskich 
niech się pospiesza bo niezawodnie 
w krótkim czasie zawrę kontrasty 
z inuemi księgarniami, tobymnie 
mógł pojedy ńczo tych książek sprze
dawać po zniżonej cenie.

Deklamacya w lwiej klatce-
Dwóch poetów włoskich w Rzy

mie urzą-ziło sobie tymi dniami 
szczególniejszą zabawę. O zakład 
zobowiązali się deklamować swoje 
utwory w lwiej klitce. Z niema- 
łem zdziwień em przyglądali się wi
dzowie, jak poeci wchodzili do klat
ki, w której były 4 lwy. B-z naj
mniejszej przeszkody mieszkańców 
deklamowali przez 5 minut i bez 
szwanku wyszli. A więc lwy mają 
wżględy dla poetów.

Z Konstantynopola donoszą 8go 
lutego: W przeszłym tygodniu wy
darzyło się 7 wypadków ch dery 
pomiędzy żołnierzami tutejszego 
garnizonu, a 4 przypadki pomiędzy 
osobami prywatnymi. Domy, w 
których wypadki te się wydarzyły 
są otoczone wojskiem.

— Rząd turecki postanowił osta
tecznie pozwolić reporterom po
dróżować w 
cyach Małej 
Biflis.

Dr. Paliczek v. Palmhorst, były 
austryacki konsul jeneralny w New 
Yorku i austryacki komisarz na 
cbicagoskiej wystawie światowej, 
którego, jak wiadomo, oskarżono 
o sprzeniewierstwo został uznany 
niewinnym. Wyrok został przyjęty 
oklaskami, a Paliczek usłyszawszy 
go, omdlał.

Dnia 4 Lutego 1895 roku, wie 
czorem o godzinie 7mej w halj 
Pułaskiego w Chicago, odczytał 
do zebranych polskich rolników p. 
George Purvis, Generalny Agent 
nrun ów kolei “Great Northern” 
następujące objaśnienia o klimacie, 
urodzajności, i rólnictwie w Stanie 
Minnesoty, które p. F. Grygiasze- 
wski Agent podróż >jący tejże kom
panii w skróceniu jak poniżej prze- 
tłómaczył.

Z Christiania w Norwegii 
szą 5 lutego, że w tym dniu rychło 
rano dało s ę w Molde, Alsund, 
Bergen i Cbri-diansund uczuć 8’lne 
trzęsienie ziemi.

W Kanarayac utraciło jedenaście 
osób życie wskutek lawiny śniegai

*
Z Mapimi w Meksyku donoszą 

6 lutego: Pierwszy oi iział składa
jący sie z 2o0 familii negierskich ze 
sianu Georgia, przybył, aby się 
osiedlić na wielkim obszarze poło 
żonym 15 mil ztąd. Negrzy są wszy
scy zdrowymi i zadowolonymi so
kolicy, lecz Meksykanom nie podoba 
się przybycie negrów. Grunta prze
znaczone dla kolonistów są obecnie 
nieżyznymi, lecz dadzą się polepszyć 
przez irygacyę.

Wskutek eksplozyi 
węgla w Ridstock w

towarzystwa zabezpieczenia 
szą większą część utraty.

* *

Uniwersytet Stanu Illinois-

Uniwersytet Stanu Illinois 
słał cyrkuł >rz opisujący seeye szko
ły letniej, która zostanie otwartą 
19go czerwca, 1895, a w której 
wykłady będą się odbywały przez 
cztery tygodnie. Na ostatniem i osie- 
dzemu Stowarzyszenia Nauczycieli 
Stanowych, które się odbyło w 
Springf eld, uznano, że uniwersy
tet stoi na czele systemu szkólne 
go w S anie, i niezawodnie wielu 
nauczycieli skorzysta z tej sposo
bności dla pracy w uniwersytecie i 
nauczenia się metod uni we-sy teckich. 
Regularnemi przedmiotami instruk- 
cyi podczas zbliżającej się sesyi 
będą- Pedagogia, Psychologia, Po
lityczna Ekonomia, Historya, Bo
tanika, Zoologia, Fizyologia, Ento
mologia; Chemia, Matematyka, ję
zyk i literatura angielska, fizyczna 
kultura dla niewiast i ręczne ćwi
czenie w pracach w drzewie i żelazie.

W latach obecnych gdy czasy są 
ciężkie i ogólna stagtucya fabryk 
i handlowych interesów w kraju 
egzy-tuje, ludzie w takich latach 
oglądają się po za horyzont lokal
nego miejsca, aby znaleźć gdz e 
jaki zakątek, w którym by mogli 
silniej i na dłuższy czas byt swój 
ustalić w walce o chleb dla siebie 
i rodziny.

Najlepsza egzystencyę jaką czło 
wiek znaleźć może, jest gdy jest 
przy najlepszem z d r o- 
w i u fizycznie i umysłowo, a 
zwła-zcza gdy głowa jest wolna od 
starania za chlebem na jutro, ma
jąc dosyć w śpichlerzu na potrz.eby 
dzienne dla rodziny, gdy nikomu 
nic nie jest dłużuym, i gdy się nie 
czuje od nikogo zależnym.

W tym kraju są to bardzo rza
dkie wypadki aby ktokolwiek po 
trzebował cierpieć nędzę lub nie 
był w stanie dobić do celu osobi
stej niezależności, byle tylko szu
kał, lub szedł za radą uczciwych 
ludzi, którzy są dobrze poinformo
wani, i wiedzą g Izie wskazać miej 
sca w których niezależności i do
brobytu w kilku latach dorobić 
się można. Tak ide dnego życia po 
wielkich miastach znaleźć, jest pra 
wie niepodobieństwem, bo życie 
miastowe jest wystawione na tysią
czne zawody, a wymaga wiele za
biegów które niszczą umysł, a 
przez to najbardziej nadweręża się 
i zdrowie. Jeżeli ktoś zamieszkały 
w nreście znalazł przypadkowo 
szczęście że dorobił się zamożności, 
to i wtenczas nie przyniosło mu 
to ulgi, z obawy by nie utracić te 
go w krótkiej chwili co uciułał 
przez lata. Jedno tylko bogactwo 
ziemi uposażone przez Bogi i na
turę n’gdy się na lekk.ch skrzy
dłach nie ulotnią, bo ziemia uro 
dzajna uprawiana zdolną ryKą ni
gdy nie zubożeje i regularnie bo 
gactwa z łona swego wydaje. Lu 
dzie żyjący z pracy rąk po mia
stach, napływem świeżych przyby
szów lub z powodu wzrostu młod
szej generacyi, zmuszeni są męczyć 
się i niszczyć siły za coraz mniej 
szą płacę, bez wi loku kiedyś le
pszej przyszłości lub nadziei w sta 
rym wieku od oczynku. Nie jest 
tu zamiarem moim wzniecać niena 
wiść biednych przeciw kapit listom, 
ponieważ jedni i drudzy mają swo
ją racyę bytu a faktem jest że 
pierwsi bez drugich egzystować 
by nie mogli, a zamiarem moim 
jest jedynie udz elić tylko informa- 
cyi i objaśnienia, aby złamać prze 
s lenie, przynieść szukającym ulgę, 
wskazaniem miejsca i okolicy w 
której jeszcze jest możebność zna 
lezienia ziemi obiecanej niezależno 
ści i idealnego dobrobytu. Obe
cność moja tutaj i p. Gryglaszew- 
skiego nie jest w celu osobistej ko
rzyści nas obu prywatnie, ani też 
kompanii którą reprezentujemy gdy 
misyę naszą szczegółowo ja i p 
G wyjaśniemy. Otóż aby nie za
bierać wiele drogiego czasu i dać 
możność każdemu ze słuchających 
robić zapytania dla szczegółowej 
informacyi opuszczam z odczytu 
mego opisy klimatu, wody, ziemi 
i t. d. które znajdzie każdy w oso
bno drukowanych broszurkach ja
kie tutaj na stole znajdują się do 
rozdania włącznie z mapami wyka- 
znjąiemi każiy kawałek ziemi do 
rozebrania Rządowej za opłatą po
dróży tam dotąd i kosztów bióro- 
wych, wymiaru i t. d. Mapy i bro- 

w Hawaii, Liliuo- 
się swych preten- 
korzyść rzeczy po

spolitej. Jest to najgłówniejszy wy
nik ostatniej rewolueyi. Jednako
woż mogą ztad powstać niesnaski, 
gdyż córkaexkrdlowej Ldiuokalani, 
księżniczka Kaiulani, b»wiąc» obe- 

sobie prawo 

Kędy Sybiru widmieją, lody, 
Kędy kryształem śnieg biały lśni, 
Tam w niebo lecą jęki: swobidyl... 
Tam to krew polska płynie i drży...

W Krożach, gdzie naród żało
bnie śpiewa,

Gdzie w sercach ludu tkwi wier
nie Bóg,

Tam dziś niewinna krew się roz
lewa,

Tam dzisiaj jeszcze pastwi się 
wróg.

Straszna to kara, straszna to pla
ga. 

Naród wiek modły do Boga Sie, 
Wiek cały prosi, jęczy i błaga: 
Boże nad polską ulituj się!

Aniele śmierci, czyż cię nie wzru
szy

Boleść okrutna, co gnębi nas, 
Czyliż na widok strasznej katu

szy 
Nie zbudzisz Matki! zbudź bo 

j uż czas...
Pracujmy szczerze, hartujmy du

cha,
Rzućmy się w lepszy przyszłości 

wir,
Prośmy, a Bóg nas przecie wysłu

cha,
Zerwim kajdany i smutku kir.

szurk drukowane po polsku lub po 
angielsku każdy może bezpłatnie 
otrzymać kto się zgłosi listownie 
do bióra komisarza gruntów kolei 
Great Northern w St. Paul, Minn. 
pod poniżej podanym adresem lub 
do p. Geo. Purvis Land Office 
w Argvle, Minn., albo do p F. 
Grygla., 27ui Dupout Ave., S. Min 
neapolis: Mmn.,ado Komisarza a 
dresować trzeba. Land Commisioner 
Great Northern Railway, St. Paul 
Minn.

Dla informacyi interesowanych 
Rodaków podajemy poniżej do-ło- 
wne tłómaczenie po polsku jak 
prawo opiewa co do nabycia grun
tów Rządowych.

Śledzie.
W starożytności nie były znane, 

może dla tego, że nie żyją w mo

czyły w przeszłym roku 40,000 
kwartowych butelek oliwy, które 
sprzedawano po 50c. za butelkę. 
Drzewa orzechowe dostarczyły tysią
ce buszli orzechów i t. d. Oszaco
wano, że sad Cooper’a przynosi mu 
$7500 dochodu z akra rocznie.

Z przyczyny zaprowa
dzenia nowych maszyn 
do drukowania bardzo po
trzebujemy pieniądze, 
więc Kto może opłacie 
,.»>aze ę Polską” na rok 
dłużej to jest do 1 sty
cznia i891 niech sobie 
wybi rze za $1.50 więcej 
ks ąże*.

w kopalni 
północno- 

wschodniej części hrabstwa Somer 
set utraciło siedem górników życie 
w dniu 7 lutego.

Z Rio de Janeiro donoszą o no
wym spisku zwolenników Peixotta 

' i zawie-

Włoskie czasopisma donoszą, że 
włoski nastę >ca tronu ożeni się z 
księżniczką Mau l, najmłodszą cór 
ką Księcia Walii Ślub ma się od 
być w maju " •
lii odwiedzi

Nie tylko w Ameryce, ale i w 
Europie panowały w przeszłym ty
godniu burze przy wielkim mrozie.

W Warnemuende, niedaleko 
Szczecina na Pomorzu, zmarzło 
trzech rybaków.

W Dundee i okolicy panowały 
bu^ze, jakich nie zaznano od 60 lat.

W Włoszech zostały w różnych 
okolicach pociągi zablokowane przez 
śnieg, a sady pomarańczowe i oli 
wne w prowincyi Catania u po
dnóżka wulkanu Aetna zostały przez 
mróz zniszczone.

Z Wiednia w Austryi donoszą 
6go lutego, że ciepłomierz wstazy 
wał 40 stopni pod zerem. Ptaki 
spadywały nieżywe z drzew. Pe
wien handlarz pomarańczami zmarzł 
na ulicy. W Igławie przybywały 
z<jące i kuropatwy do mieszkań 
aby znaleźć przytułek i żer. Wsku
tek mrozu panuje nędza pomiędzy 
ludnością, a zakłady przytułkowe 
nie mogą pomieścić tych, którzy 
żądaja przytułku i pokarmu.

Z Rzymu donoszą że na drogach 
w prowincyi Ancona nad morzem 
adryatvekiem śnieg jest cztery sto 
py głębokim. Kilka miast zosta
ło zupełnie odcię yeh od komuni- 
kacyi. Port morski i kanał Del 
Lazaretto w pobliżu Ancona zama
rzły zupełnie.

Z Londynu donoszą 6go lutego: 
W całej Wielkiej Brytanii panuje 
zawierucha śnieżna przy wielkim 
mrozie. Po pierwszy raz od lat 14 
są doki w Southampton pokryte lo
dem. W Market Harbor wskazy

Z Poughkeepsie, N. Y.

Z Poughkeepsie doneszą 6go lu
tego: Trzech zamaskowanych rabu
siów włamało się dzisiaj rano do 
budynku pocztowego w Mattawan. 
Clicieii właśnie rozbić szafę zawie 
rającą pień adze, gdy w pobliżu się 
znajdujący policyant Marshale E 
Snyder ich spostrzegł i wstąpił na 
próg poczty. W tej chwili ugodzi
ła w niego kula, która przeszedł
szy przez usta, ugrzęzła w szyji. 
Stan jego jest niebezpiecznym. 
Złodzieje ubiegli zabrawszy pienią
dze znajdujące się w szafie. Z-io- 
bjcz wynosi kilka set dolarów. Do
tychczas nie uwięziono żadnego ze 
zbrodniarzy.

Sygnał o pomoc.

Z Milwaukee, Wis., donoszą 7go 
lutego: Na crib’ie rezerwoaru wody 
w jeziorze, w którego tunelu 30 lu
dzi jest zatruduionveb, wy wieszono 
flagę niebezpieczeństwa. Jest to 
ten sam tunel, w którym dwa lata 
temu 14 ludzi się zatopiło. Straż 
pomocnicza wyruszyła natychmiast, 
lecz wiatr wieje z północnego wscho
du i panuje niezmierne zimno. I- 
stnieje obawa, że 9 ludzi, którzy 
dzisiaj w dwóch łodziach (w je
dnej 5, w drugiej 4) przybyło po 
żywność do miasta, pędzą gdzieś 
na jeziorze. Wy-łano wieczorem 
jeszcze jedną łódź z wolontaryu 
szatni do crib’u. gdy sygnały ztam- 
tąd pochodzące żądały pomocy, lecz 
i o tej łodzi nie słychać nic. Pó
źniej jeszcze wyjechał z portu sta
tek ratunkowy straży ogniowej w 
edu odszukania, jak się zdaje, za
ginionych łodzi.

Statek ratunkowy straży ognio
wej wrócił o 2:15 rano dn>a 7go 
lutego i przywiózł wiadomość, że 
trzech z tych którzy się w pier
wszej łodzi udali do crib’u utra
cili życie: Gus. Stayner z Chicago, 
Tom Anderson z Milwaukee i John 
Brown z Port Huron, Mich. Inni 
powrócili na stały ląd.
Usiłowane morderstwo i samobójstwo.

Z Richland, Mich , donoszą 7go 
lutego: Joseph Grant liczący lat 
77 strzelał dzisiaj rano dwa razy 
do swej żony. Jedna kula ugodziła 
jej rękę, druga zadrasnęła jej gło
wę. Następnie Grant dobrze skie 
rowanym wystrzałem roztrzaskał 
sobie czaszkę i padł nieżywy.

Cała familia znajduje śmierć w 
płomieniach

Ze Standish, Mich., donoszą 6go 
lutego, że cała familia Bock’ow, 
składająca się z ojca, matki i czwor
ga dzieci zualatła w tym dniu ry
chło rano śmierć w Omcr. Wsku 
tek rury piecowej przechodzącej 
przez podłogę miał się dom zapa 
lić; ciała gdy je znaleziono były 
całe zwęglone.

Surowy wyrok.

Z Kansas, City donoszą: August 
Zung włamał się do mieszkania 
pani Sarah Frame w Sheffield i 
zabrał marynaty w wartości $6, za 
co został skazany na 12 lat wię
zienia.

Hiszpańska królowa regentka pod
pisała dnia 5go lutego traktat han
dlowy pomiędzy Hiszpanią i Sta
nami Zjednoczonymi, a dnia 6go 
został urzędownie ogłoszony. “Mo
dus viven li” dotyczący Stanów Zje
dnoczonych i zacbodnio-indyjskich 
wysp wszedł natychmiast w życie.

Dziwo natury.

Z Quincy, Ill., piszą 6go lutego: 
Dwóch ludzi zatrudnion5ch wczo
raj przy kopaniu studni 8 mil ztąd. 
znikło nag'e, gdy się znajdowali 
w głębi kości 12 stóp. Okazało się, 
że wpadli do podziemnego jeziora; 
ocalono ich jednakże. Zostaną przed 
siewzięte szczegółowe badania tego 
jeziora, którego głębi nie zdołano 
dotychczas zmierzyć W p< bliżu od
kryto także pokłady węgla.

Największy sad.

Największy sad w świecie ma 
się znajdować w pobliżu Barbara 
w Californii: Jest on własnością 
Edwarda Cooper i obejmuje 17- 0 
akrów. Zawiera 10,000 drzew oli 
wnycb, z których 8i00 rodzą owo 
ce. Reszta zo-tiła dopiero półtora 
roku temu sadzona. Oprócz drzew 
oliwnych znajduje się tam 3 00 
drzew orzechów włoskich, 4500 ja
pońskich “persimmons”, 10,090 
drzew migdałowych i około 4i 00 
innych drzew owocowych i orze
chowych. Drzewa oliwne dostar

Irzu Śródziemnem; we Francyi do
piero w IX lub X wieku po Chry
stusie mnsiały się rozpowszechniać, 
kiedy istnieje rozporządzenie kró
lewskie z roku 1030, tyczące się 
połowu śledzi na wybrzeżach ka
nału La Manche. W r. 1140 ry
bacy z Dieppe posyłają już śledzie 
do Paryża. W Holandyi znane są 
od XII lub XIII wieku. Stanowią 
one bogactwo mieszkańców wybrze
ży’ Francyi, Anglii, Holandyi i 
Szwecyi, gdyż z każdym rokiem 
wzrasta ich zapotrzebowanie. Po
łów ich odbywa się na wiosnę; z 
głębi oceanów Północnego i Atlan
tyckiego wypływają wtedy olbrzy
mie ławy śledzi i dążą ku wybrze
żom. Chmary ptaków drapieżnych 
lecących nad niemi zwiastują ry
bakom ich przybycie.

Berlińska “Post” donosi 6go lu
tego, że komisya trzech mocarstw 
zainteresowanych w rządzie wysp 
Samoa a Wielka Brytania, Niemcy 
i Stany Zjednoczone — ukończy 
ła swe prace.

Komisya wyznaczyła Niemcom 
75,OiO, Anglikom 36,000 i Amery
kanom 21,ou0 akrów roli na wy
spach.

Kwestya polska.

O kwestyi polskiej tymi dniami 
wygłosił w Paryżu przybyły z 
Nancy prof. Auerbach odczyt “O 
kwestyi polskiej pod zaborem pra
skim”. Prof Auerbach rozpoczął 
swój odczyt od następujących słów: 
“Przeszło wiek już, jak istnieje 
kwestya polska, nierozstrzygnięta, 
w ceń zachodząca; niemniej jednak 
Polska nie przestała istnieć i choć 
dzielona i różnych praw używająca, 
różne przechodząca koleje, nie prze
stała być jedną osobą i miłością w 
znaczeniu moralnem.

Pod zaborem austryackim posia
da onaswoboly i niezależność, tam 
też więc dmh jej r izwijać się mo
że, czego dowodem ost-.tuia wysta
wa lwowska, przekonywająca chyba 
wszystkich, jak w ten sposób tak 
kraj jak i rząd odnosi rezultaty. W 
Rosyi i w Prusach inaczej się dz;e- 
je. Ponieważ stosunki w tych osta
tnich najlepiej mi są znane, miło 
mi jest i postaram się je panom 
jasno i odpowiednio przedstawić.” 
Z niezwykłą następnie znajomością 
przebiegł i wystawił mało oo o 
tern wiedzącym Francuzom dobrze 
nam znane momenta “kulturkamp- 
fu”, działalność i politykę ks. Bi- 
smarka, scharakteryzował postępo
wanie jego i mowy miane w dniach 
28 i 80 stycznia r. 1886, omawiając 
dalej dokładnie przebieg od począ
tku aż do dni dzisiejszych i skutki 
kolonizacyi i opierając się na cy
frach i danych. Jaskrawo wystawił 
jej ujemne strony tak z widoków 
politycznych, jak i czysto ekono
micznych, krytykował surowo cały 
system, twierdząc, iż tylko złe sku
tki wywołać moie. Omówił dobra 
rentowe i ich dobre strony. Wysoko 
podnosił przeciwdńałalność Pola
ków, mówił o banku ziemskim i jego 
czjnności, wspomniał o Pinczynie 
i innych kolonizacyach naszych. 
Poczem przeszedł do historyi no
wszej polityki polskiej, opisując 
wszystkie stronnictwa i ich działa
czy, wspomniał o arcybiskupie Sta- 
blewskim, kardynale Ledóchowskim 
i kilku nieznacznych zmianach. Ze 
smutkiem potem przechodząc do 
Warcina i mowy cesarskiej w To
runiu, odkąd, jak powiedział "rze
czy dawnym poszły trybem”, za
kończył życzeniami lepszej dla nas 
przyszłości, mówiąc, ii sądzi, ie 
wkrótce chyba system masi się 
zmienić, jeżeli znajdą się ladzie, u- 
miejąey myśleć i patrzeć, a ie i te
raz przypuszcza, iż środki przeciw 
nam obmyślone, prędzej niż się 
tego spodziewają ci, co je wpro
wadzają i tworzą, na naszą korzyść 
i dobre, a nie na ich się obrócą.

Odczyt prof. Auerbach ukaże się 
w najbliższyn zeszycie rocznika a- 
kademii nauk społecznych.

*
W Mexico, Tacubaya i innych 

miastach meksykańskich obchodzo
no 5 lutego uroczyście rocznicę 
przyjęcia konstytucyi przez rząd 
meksykański. Wszystkie cywilne 
stowarzyszenia w mieście Mexico 
udały się z muzyką i sztandarami 
na czele do budynku władzy wy
konawczej, gdzie przemówił prezy
dent Diaz.

Ziaje się, że spór pomiędzy Me
ksykiem i Guatemalą zostanie za
łatwiony na drodze pokojowej.

*
W Petersburgu zostało uwięzio

nych jeszcze 16 studentów ponie 
waż nie pochlebnie się wyrazili o 
ostatniej mowie cara.

Po rozbiciu się parowca “Elbe” 
kompanie parowcowe okazują coraz 
więcej obawy o statki do nich na
leżące. Tak np. donoszą z Havre, 
w Erancyi, dnia 6go lutego: Paro- 
wee “La Gascogne”, kapitan Ban 
delon, wypłynął z Havre dnia 26 
stycznia. Powinien był przybyć do 
New Yorku trzy dni temu. Tu nastę 
puje spis pasaż rów pierwszej kaja 
ty. Ponrędzy pasażerami, których 
nazwiska bez imion zostały poda
ne, znajduje się nazwisko polskie 
— Szumowska. Liczba pasażerów 
między pokładowych na “LaGisco- 
gne” wynosi 120. Z New Yorku 
donoszą >go lutego rychło rano, że 
nie odebrano jeszcze wiadomości o 
przybyciu powyższego parowca, 
i że tenże opóźnił się już o cztery 
dni. Spóźnił się także o jeden 
dzień parowiec “Teutonic” należą 
cy do “White Star” linii, a płynący 
z Liverpool’u do New Yorku. War
tość ładunku na “La Gascogne” 
wynosi blizko $400,000.

Z Lowestoft donoszą, że bał
wany morskie wyrzucają od czasu 
do czasu na ląd zwłoki niektórych 
z tych, którzy wraz z parowcem 
“Elbe” poszli na dno morza, lub 
też kuferki i inne przedmioty do 
jednego lub drugiego z pasażerów 
należące.

Z Q ieenstown donoszą 7 lutego 
o godzinie 2g ej rano, że istnieje 
także obawa o parowiec “Cepha- 
lonia”, kap. Seccomba, który był 
w drodze z Boston, M 488., do Liver
pool’u. W chwili, gdy telegrafowa 
no opóź nł się juz o 46 godzin 
(Donoszą później, że Cephalonia 
przybyła do Queenstown).

Na Atlantyku miały wogóle pa
nować burze i mróz, jakich od wie
lu lat nie zaznano. Tak donosi 
parowiec “Majestic”, o którego bez 
pieczeństwo także się obawiano, a 
który przybył do Q leenstown opó
źniwszy się 6 31 godzin.

* *

Rada bezpłatna.

K->cbani Bracia i Siostry 
wam tu radę bezpłatną, jak się 
pozbyć reumatyzmu na zawsze. Przez 
lat 6 miałem reumatyzm w nodze i 
pomimo wszelkich zabiegów nie 
mogłam się g» pozbyć. Ż »den do 
ktor ani wszelkie lekarstwa nie 
pomagały nic.

Weźjie sól i wsypcie do wody i go
tujcie póty, póki sól się nie roztopi. 
W lym rozczynie umoczcie szmaty 
i przykładajcie na bolące miej-ce, 
lecz tak gorąco jak tylko możecie 
wytrzymać, a zaręczam, że może 
w jednym tvg >dn'u będziecie zu 
pełnie zdrowy mi. Już dwa lati temu, 
jak użyłem tego środka a jestem 
zupełnie zdrowy, i wyleczyłem tym 
tanim środkiem już dziesiątki ludzi, 
z których każdy mi dziękuje. Prze 
cięż sól tania i wody nie brak. 
Wodę osolić mocno i niech będzie 
jak najcieplejsza.

Jan Brzęczkiewicz,
621 S. 14 str, East Saginaw, Mich.

dla dobrych Abonentów 

„GAZETY POLSKIEJ” 
którzy opłacą Gazetę

na cały 1895 rok to jest do 
1 Stycznia 1896 roku.

Ci panowie abonenci, którzy o- 
płacą „Gazetę Polską” na cały rok 
przyszły aż do 1 go Stycznia 1896, 
mają prawo wybrać sobie w pre
mii czyli w podarunku za jednego 
dolara wartości książek tak z po
wieściowych i historycznych jak i 
do nabożeństwa.

Jeżeli która książka wynosi wię
cej niż $ 1.00, to abonent od
ciągnie sobie jednego dolara premii 
od tej ceny a resztę przyśle z pre
numeratą.

Abonenci mają prawo wybierać so
bie książki tak własnego druku, jak 
i sprowadzane z Europy.

„Gazeta Polska” na rok wynosi 
tylko DWA DOLARY.

Pien;ąd e należy do nas przesy
łać prze® Money Order, expressem 
albo w liście registrowanym.

Extra premie:
Kto przyśle 2 nowych abonen

tów może wybrać sobie książek za 
50c., za 3 nowych abonentów 75c., 
za 4 nowych abonentów za $1.00, 
za 6 nowych abonentów za $1 50, 
za 8 abonentów za $2.O0, za 10 no
wych abonentów za $2 50. P. żytem 
każdy nowy abonent dostaje swoją 
premię za $1.00 książek.

Ktoby nie miał w domu Igo Ro- 
• cznika „Tygodnika” a życzy sobie 

po mieć, może go odebrać w pre 
mii za dopłaceniem 85c. za oprawę 
tegoż „Tygodnika”. Ten pierwszy 
rocznik Tygodnika wysyłamy Ex- 
pressem. Który z abonentów obciął
by, aby przesyłkę my sami tu o- 
płacili, niechaj do tych pieniędzy 
dołączy 40c. za przesyłkę pocztową. 
Razem Gazeta na rok i Iszy rocznik 
Tygodnika z przesyłką uczynią 
$4.25, bez opłacenia przesyłki $2.85. 
Onuići-ąjąccTpTCTEiTa p’ze. 
syłkę opła-a.— Innych roczników 
nie odstępujemy za zapłaceniem o- 
prawy. Ol ceny następnych ro
czników (II, Ulgo, IVgo, Vgo, 
Vigo, i Vllgo) oichodzi jeden do
lar premii

Do premii mają prawo tak nowi 
jak i starzy abonenci.

Z przyczyny byłych złych czasów 
wielu zostało winnych za Gazetę Pol
ską. Kto zapłaci źa rok ubiegający 
i na następny (4 dolary) niech sobie 
w podarunku wybierze książek za 
DWA dolary.

PEZEGLĄD
wiadomości zagranicznych 

statniego tygodnia.

Tygodnik
z roku 1894.

Dla tego, że tego roku pozosta
ło jeszcze przeszło dwa tysiące ty- 
gołnika, każdy może wszy-tkie nu
mery czyli cały rocznik nabyć za 
jednego dolara.

Powieść Jan III Sobieski czyli 
Ślepa niewolnica z Sziras nie jest 
osoh„o w książkę drukowana, tylko 
w Tygodniku. x

Polacy wspólnej ojczyzny dzieci, 
P -dajmy sobie braterską dłoń, 
Niech nam w żałobie nadzieja 

’ świeci,
Spojrzyjmy śmiało w jaśniejszą 

błoń.
jednego dzieci kości i ciała,

Cierpmy jak dotąd przez cały wiek; 
Błagajmy nieba, by Polska wstała, 
Wolną — nim serca ustanie bieg.

K. Motykowski.

Grunta rządowe.

Jakakolwiek osoba, która jest 
głową fam lii, lub pojelyncza oso
ba, płci męzkiej lub żeńskiej, ma
jąca lat 21, która jest obywatelem 
(oby watelką)Stanów Zjednoczonych, 
łub podała swe oświadczenie, że 
chce się stać obywatelem (obywa
telką), może zabrać 160 akrów roli 
i uzyskać prawo di nich żyjąc na 
nich i uprawiając takowe przez 
pięć lat. Po czternastu miesiącach 
aktualnej rezydencyi i uprawy, mo
że wydoskonalić swoje prawo (je 
żeli to będzie pożądanem) płacąc 
$1.25 za akier, jeżeli rola się nie 
znajduje w obrębie darowizny ko
lejowej. lub $2.50 za akier, jeżeli 
się znajduje w obrębie darowizny 
kolejowej (graat).

Po zapisaniu się w biórze grun
towym Stanów Zjednoczonych w 
odnośnym okręgu, osoba ma sześć 
miesięcy, w których może ustano
wić swą rezydencję na roli —wy
jąwszy w przypadku że osoba jest 
żołnierzem lub majtkiem, zapis 
musi zostać zrobiony osobiście.

Żołnierz lub majtek jest uprzy
wilejowany, aby mu odciągnięto 
termin jego służby, nie wynoszący 
więcej, niż cztery Jata od owych 
pięciu lat rezydencyi wymaganych 
przez “homestead” prawa. — Pra
wo odnosi się także do wdowy lub 
sierot takiego ż iłnierza lub majtka, 
a preteusya (claim) może być po
daną albo osobiście, albo przez 
prawnie upoważuionrgo agema.

Podatek zapisowy w Biórze Grun
tów wynosi $14,00. Je t też mały 
podatek za przygotowanie papierów, 
świadectw, itd. i wynadgrodzenie 
dla lokatora gruntów, ohpimujące 
wóz i konie i to zależy od oddalenia, 
które się przebywa nim wybór zo- 
staje zrobionym.

Po zniżonej cenie.
Za poi ceny!
Potrzebując wiele pie

niędzy na spłaceń'e no
wych maszyn do druko
wania, postanowiłem ze
brać poirzebny kapitał ze 
sprzedaży ksi żek po zni
żonej cenie.

KTO PRZYŚLE 

$5.oo doiarów> 
ODBIERZE KSIĄŻEK 

za $10.oo 
(dziesięć dolarów ) Książ
ki szkólne i kalendarze 
nie sprzedają się po zni
żonej cenie.

kt» dice fibyśmy opła
cili przesyłkę, nieć • do
łączy 10 centów do każ- 
deg • dolara.

W. DYNIEWICZ,
532 Noble Str., Chicago, 111.

PREMIE
_  C7VTT __

PODARUNKI

W POCZĄTKACH

NASZEGO STULECIA.

1800-1830 r.
PRZEZ

K. WŁ. WÓJCICKIEGO.

(Ciąg dalszy.)

Stał się poważnym i chłodnym w obej
ściu, uśmiech uciekł z ust jego: • gdy to
warzystwie matki Kasia się zbliżała, odwra
cał głowę i zamykał oczy.

__ On mnie już nie kocha! mówiła tego 
wieczoru płacząe do matki. Widzę, że ma na
wet wstręt do mnie.

Daremne bjły słowa pociechy strapionej 
rodzicielki, w tej trosce swojej zawezwała po
mocy sędziwego proboszcza. Przed nim, jak
by na spowiedzi, wyjawiła całą tajemnicę, a 
kapłan wziął na siebie załatwienie tej spra 
wy. Skoro pułkownik i źmignął się z łoża, i 
chociaż na kulach zaczął używać przechadzki 
w ogi olzie, poznajomiony już z nim dobrze, 
zwrócił rozmowę na stan jego zdrowia.

_  Dzięki Bogu mój księże proboszczu, 
czuję się coraz zdrowszy, winienem to troskli
wości jaka mnie otacza, to też nie długo i 
pożegnam ten dwór gościnny.

— Nie sądzę mój pułkowniku, ażebyś 
go z lekkim sercem opuszczał, przemówił 
poważnie kapłan.

— Jakto rozumiesz mój księże probo
szczu? — zawołał poruszony do żywego Ne- 
kanda.

— Nie lubię słów obwijać w bawełnę 
— cdrzekł proboszcz — jako sługa ołtarza 
żyję prawdą, a jako dawny wasz kolega, 
mam to na języku co i w sercu. — Kochasz 
naszą panienkę, warta tego, bo to istny anioł 
ziemsk — z zacnego rodu, skromna, pobo 
żn i i rozumna. Teraz przychodzą ci skru
puły że ma duży posag, właśnie dlatego sa
mego potrzeba jej takieg > jak ty puł
kowniku męża, coby miał charakter i ener 
gię męzką, obok szlachetności duszy. Ona cię 
pierwszą ukochała miłością, opuścić ją i 
zostawić rozpaczy, przynieść żałobę w ten 
dom — honor ci zabrania. To ci miałem 
powiedzieć! Rodzice gotowi przyjąć c ę za 
zięcia, a ja czekam chwili radosnej abym was 
widział na ślubnym kobiercu, przy ołtarzu 
pobłogosławił!

Na te słowa pułkownik rzucił się w ob
jęcia proboszcza, a potem gwałtem ręce jego 
całował w uniesieniu adosnem.

— Ty mi wlewasz nowe życie! Niech ci 
Bóg płaci! Idź kolego i bracie i proś rodzi
ców o chwilxę rozmowy.

Panna K tarzyna chociaż zdała śledziła 
całą tę rozmowę, i widziała ostatnią scenę, 
wróżącą pomyślny obrót c lej sprawy, ichi- 
czem więc pobiegła do swej komnaty, a cho
ciaż serce bito jakby młotem, usiadła jak 

j trusia.
I Niedługo przywołano ją do sali, gdzie w 

obecności proboszcza pułkownik złożył uro 
czyste oświadczenij, rodzicom o rękę ich je
dynaczki, czekano tyl<o na jej zezwolenie. 
Niezawiodła oczekiwania wszystkich, chętnie 
podała swą rękę Nekandzie, który ją we dwa 
miesiące zawiódł na stopnie ołtarza.

Przytoczone przez nas zdarzenie, osnute 
we wszystkich szczegółach na rodzinnej tra- 
dycyi, uwydatnia tę myśl szlachetną, całej 
tamtoczesiej spóteczności, ‘przez młoizież ja
ko akt wiary przyjętą, że związek małżeński 
może się jedynie kojarzyć czystem uczuciem 
miłości, nie widokami na bogate wiano.

Pułkownik Nekanda jest przedstawicie 
łem całej generacyi młodzieży Ugo okresu 
(Rok 1800 — 1815). Spekulanci na posagi 
byli wyjątkami. Jeżeli w rodach magnackich 
łączono pary małżeńskie w wid >kach mająt
kowych lub familijnych, pomiędzy szlachtą 
od najzamożniejszej do najuboższych, tego 
rodzaju frymarki należały do osobliwych zja
wisk. Ztąd też gdziekolwiek rzuciłeś okiem czy 
po dworach wiejskich, czy po mieszczańskich 
domach, uderzały w oczy obrazy patryar:hal- 
nego życia w rodzinach. Wszędzie, gdzie by 
la nawet chudoba, szły w parze miłość i zgo
da, a przy pracy i skromności, nic nie zakłó
cało spokoju i szczęścia domowego ogniska. 
Rodzice me troszczyli się o wydanie za mąż 
córki, bo był to zwyczajny porządek rzeczy 
ale dbali o jej wychowanie, ażeby przygoto
wać ją do wielkich obowiązków w przyszłem 
życiu jako żony, matki i obywatelki. Mło
dzieniec idący za uczuciem serca, zwracał 
głównie uwagę na rodzinne gniazdo swojej 
bogdanki, na przymioty jej duchowe, nigdy 
rachuba posagu nie brudziła, czystej jego my

śli. Rschował tylko na swoją pracę, towa
rzyszyła jej błoga ufność i uśmiechająca się 
nadzieja a pragnął szczerej miłości przyszłej 
towarzyszki życia; miał też szerokie i otwar
te pole do zdobycia sobie przyzwoitego utrzy
mania czy na roli, czy w zawodzie życia pu
blicznego.

Z tych licznych rodzin wychodowanych 
w atmosferze tak czystej, której pierwiastkiem 
i głównym żywiołem było uczucie m ł iści; je
dnostki dziewic i młodzieży wychodzące w 
świat obywaUbki, były kwiatami spóbczno- 
ści polskiej. Całość też układała się harmo
nijnie, a życ e narodu rozwijało się w ducho
wej czer.-t voś ń. Najuboższy młodzieniec, ze 
wstrętem, wzgardy i oburzeniem przyjąłby 
takiego, któryby odważył się podać mu radę, 
ażeby dla bogit^gi posagu, starał się o rękę 
panny której nie kochał, pomimo poręczenia 
uroczystog», że dobrze będzie przyjęty. U wa 
żił bowiem za ujmę w własnej godności mę 
zkiej, ażeby żył jak wyrażano z fartuszka swej 
żony. Znaliśmy wiele wypadków, w których 
zak ichani w bogatych pannach porzuiali jj 
dlatego, ażeby nie ściągnęli na siebie hańb ą- 
cego zarzutu, iż zalecali się dla pienię Izy. Mi
łość gorącą dla takiej wybranej zachowywali 
głęboko w sercu, do grobowej deski i najeżę 
ściej w samotności resztę życ a spę Iz? li, nie 
wstąpiwszy na ślubny kobierzec. Na zapyta
nie dlaczego się nie pożenili, zwykłą ich od
powiedzią było: — ,.Cóż chcesó, panna boga
ta, ja chudziak, za wysokie były progi na 
moje nogi.“

Jeżeli dziś pannę posażuą, uważać można 
za nieszczęśliwą istot} < e n »gącą zmieść pe
wnej rękojmi, czy ten którego ukochała, sta

ra się o jej rękę dla jej przyniotów, czy też 
dla bogatego wiana, i najczyściej, pala ofia
rą uczucia, oikrywając w m?żu spekulanta; 
w okresie zajmującym naszą uwagę nie była 
narażoną na taki zawód i niedolę.

Jeżeli otoczona czcią dla siebie należną, 
odbierała hołly zasłużone, jeżeli z calem za 
ufaniem mogła wierzyć w prawdę uczuć wy
powiedzianych przez mężczyznę, który w te 
czasy szanował g iduość swoją i kłamstwem 
ust niepokaU, to ileż niepokoju doznawać 
musiała, jakiej nieraz straszliwej trwogi i bo 
Dści, w czasach tak burzliwych przepełnio
nych ciągłą prawie wojenną wrzawą.

Nieraz z balu doro lni tancerze opuszcza 
li swe p ękne towarzyszki, idąc w marsz po
spieszny; nieraz po tańcującym wieczorze, 
ztrudzeni i nieochłodli, nucąc sobie śpiewne 
melodye, biegli na pole bitwy.

Tak bywało w czasie kampanii 1809 r. 
od kwietnia do lipca, i często przynoszono 
albo ich trupy do pogrzebu, albo rannych do 
tych samych rodzin, w też kółko przyjaciel
skie czy pokrewne, w którym wczoraj ochoczo 
wywijali mazura i radośnie śpiewali krako
wiaki. Powabne ich tancerki teraz jak sio
stry miłosierdzia, czuwały nad niemi, i deli- 
katuemi rączkami opatrywały rany, podawa
ły lekarstwa lub pożywną strawę. A wojacy 
mieli się za szczęśliwych pod tik miłą opie
ką, mniej doznawali bólu, gdy nad niemi 
czuwał taki anioł pociechy.

Wdów po mężach, a po narzeczonych 
wdów-dziewic, coraz liczniejsza powstawała 
drużyna.

ZAedwie po bitwie pod Jena 1806 r., 

nowy okres dziejowy otworzył się dla części 
naszej społeczności, walka 1807 r. zawrzała; 
w półtora roku uapadła armia austryacki w 
pierwszych dnia kwietnia 1806 r. i bój bez 
przerwy ciągnął się do połowy paź Iziernika.

Na początku czerwca 1812 roku rozpo
częła się smutna kampania przeciw Rosyi, 
lekkomyślnie rozpoczęta, w zarozumiałości i 
pysze zwycięzcy świata, to też zaknń z >na pa
miętną klęską, w której wielka armia francu- 
zka zginęła prawie do szczętu, a cesarz Na
poleon I zdawszy nad jej szczątkami dowódz
two Muratowi, saneczkami jednokonnymi 
uchodząc z pogromu, przybył do Warszawy 
d. 10 grudnia tegoż roku, i przenocowawszy 
w hotelu angielskim, u posła swego księdza 
Pradt'a, pospieszył nazajutrz przez Drezmo 
do Paryża.

Postrach, przerażenie i rozpacz poprzedzi
ły jego przyjazd do Warszawy, i zalały rze- 
wnemi łzami oczy sędziwych matron, żon 
i dziewic polskich, co zadrżały o los synów, 
mężów, braci i narzeczonych, z których wię
cej jak trzy części p legło na tej wyprawie.

Teraz już nie fietki jak dawniej zastępów 
niewiast naszych ale tysiące z rozdarłem ser
cem bolało po starych dworach modrzewio
wych, zarówno jak w pałacach, po zaścian
kach szlacheckich, po wioskach, jak po wszy
stkich miastach.

Ciąg dalszy nastąpi.



INTERES BANKOWY.
Kurs pieniędzy, które wysełam do Europy 

jest następującym:
Kurs.

Marka do Cesarstwa Niemieckiego, W.
Ks. P., Prus W. i Z. i Szlązka 24J

Gulden czyli złr. do Cesarstwa Austrya- 
ckiego (Galicyi, Czech, Morawii i 

Węgier) 401
Rubel do Carstwa Russkiego, Litwy i

Polski pod Moskalem 531
Frank do Francyi, Szwajcaryi i Belgii 20
Gulden do Holandyi 408
Kroner do Danii, Szwecvi i Norwegii 271
Lira do Włoch 18

Portoryum.

15

25

25
15
25
25
25

W. DYN1EWICZ*

Kalendarz Tygodniowy,
LUTY. 1895. r.

Ił Czwartek, Walentego, Jacka.
15 Piątek, Faustyna i Jowita.
16 Sobota, Julianny p. i m.
17 Niedziela, Donatuea, Silomona.
18 Poniedziałek, Szymona Konk. 
lu Wtorek, Zuzanny, Konrada.
2C Środa, Eucharyusza, Ekharda

(D a “Gazety Polskiej w Chicago”.)

Pierwszy
BOZBIÓB polski.

(Napisał prof. Machnikowskń.

Mówić mara o pierwszym akcie 
smutnego i w dziejach świata jedy
nego dramatu wymazania narodu 
wielkiego zadłuż mego dla ludzko 
ści i kościoła z szeregu narodów 
wolnych. Mówió mam o pierwszej 
czsś i dowodu, że intryga Maehia 
welizmu, podziemne knowania, po
dłość i nikczt-mn ść zburzyły ginach 
wzniesiony pracą wieków, rozerwa
ły groblę chroniącą całą E iropę 
przed falami azyatyckiego barba
rzyństwa. Mówić mam o p erwszym 
ciosie zadanym ręką własnych z 
wiog'em przeciw własnej matce 
sprzyeiężonych synów tejże m itki 
— bo i cóż ukrywać, że bez przy
łożenia się własnych synów zbro
dniczej ręki cios bolesny — śmier
telny może — nie bytby tej matce 
zadany. Mówić mam o pierw-zym 
podziale Polski. Zidame to smu
tne i bolesne mówić o śmierci ma
tki jeśli S’ę właśni synowie do tej 
śmierci przyczynili. Zadanie to smu
tne i bolesne, a jednak nie pozba
wione p >ciechy, bo wynikiem ba
dań pierwszego podziału nieszczę
śliwej ojczyzny naszej Polski jest 
ugruntowanie się w przekonaniu, 
że up,dek Polski był nienaturalnym, 
że rany jej zadane ciężkie wpra 
wdzie są ale nie koniecznie śmier
telne, że przyprawiły Pol-kę o 
wiek całv i więcej choroby nizwa 
nej ciężką niewolą z której powstać 
może i musi, jeśli przyczyny tej 
choroby niestety przez wiek cały 
odnawiane, usun:ęte zostaną zapro
wadzeniem między nami młodszymi 
synami tej cierpiącej Milki cnót, 
krótych starszym jej synom zabra- 
k o,

Po śmierci Augusta Ulgo, gdy 
losy Polski na złe lub dobre nowe 
go króla wyborem rozstrzygnąć 
się miały, powstały między Polaka
mi dwie partye, wrogie jedna 
drugiej, każda twierdząca, że jest 
jedynie patryotyczną. I to była 
pierwsza ciężka rana zadana ręką 
własnych synów całemu jeszcze or
ganizmowi Matki. Na czele pier
wszej partyi nazwanej republi
kańską stanęło kilku Potockich, 
stary hetman Braoicki, książę król 
Stanisław Radziwił, wojewola wi
leński. Ten ostatni cziowiek posia 
dający niezmierny na owe czi-y 
majątek, wysoką odwagę i wielki 
zapił, pozbawiony był wyższego 
wychowania i dziwactwami sweuii 
przypora nał ciąg e czasy w któ
rych brutalna sną ciała panowała 
nad wszystkiem. Partya republi
kańska dążyła do zachowania ów
czesnego stanu wszystkich urzą
dzeń państwa i odpychała pom o 
zagraniczną usiłując własnymi siła
mi zachować ojczyznę od upadku 
widocznie jej grożącego.

Na czele drugiej partyi, nazwa
nej reformatorską stali 
Czartoryscy i Poniatowscy. Mir- 
sziłek August Czartoryski doszedł 
przez małżeństwo do wielkich bo
gactw, okazywał we wszystkiem 
wiele godności i umiarkowania, nie 
tyle pragnął nowych projektów, ile 
ich wykonania, i umiał udać, że 
nie powodują nim żidne ambitne 
zamiary. Prawdziwym przywódzcą 
tej partyi był brat Augusta Michał 
Czartorysk , wielki kanclerz lite
wski. Sprytny był i czynny, znał 
nazwiska i stósunki prawie całej 
szlachty i posiadał w wysokim sto 
pniu dar spostrzegawczy. Nieoglę- 
dnym sarkazmem zr.żał sobie wszy 
stkich, i mimo woli nieraz psui 
najlepsze nawet zamiary. (Rulhiere 
Histoire d’anarchie en Pologue.)

Partya ta zupełnie przeciwna re 
p iblikań-kiej pragnęła się oprzeć 
ni granicy i z jej pomocą przypro
wadzić zmiany i ulepszenia, których 
konieczność każdemu była widoczna. 
Cel jej był dobry, ale zły środek 
doprowadził ostatecznie upadek 
Polski. Prymas Polski, przyjazny 
widokom reformatorów zapowie 
dział w uniwersale 12 Listopada 
1763 r. bl zki upadek Polski. “Dzi
wi s ę każdy — mówił — jak mo 
żi istnieć bezrządna machina bez 
Sejmu wo'nego od lat 37miu — 
przez lat 74 jeden tylko sejm zwy- 
cza ny 17-26 r. odbył się. Tyle o 
ta< otoczonych krajów z tej przy 
czyny, że bez rady rządu, sprawie 
dliw ści, obrony, skarbu przemysłu! 
Nie masz j iż między nami ani mi
łości ani zaufania ani uczciwości. 
Dopiero bracią, już jesteśmy nie
przyjaciółmi. Kościoły, które do 
Ożywienia miłości chrześcian-ikiej 
obrali przodkowie nasi do obrad, 
są jatkami bratobójczemi! Takie 
są owoce wolnośń naszej! Kto mo
cniejszy ten pan. Zniszczały mia 
sta, wsie wystawione na gwałty. 
Albo pod obce jarzmo pójdziemy, 
albo kraj nasz zamieni się w dziką 
pustynię.”

I wobec tak rozpaczliwego stanu 
kraju, spowodowanego przez sfery 
rządzące a więc przez magnatów i 
czepiającą się ich zamożniejszą szła 
chtę powstają jemu dwie wrogie 
par ye czekające tylko na hasło 
nie aby zbawić ojczyznę, ale by 
wła ne widzimisię przeprowadzić! 
Część potężniejsza wyborców wy 
padła na Stronę reformatorów, ale 
namiętna zazdrość poszarpała na
ród polski na cząstki, zawiść wza S rana między pankami przechodzi-

i wszelkie p»jeci • ( Yrongton 16 
Paźdz. 1763) One strony szvk >- 
wiły s;ę do wojay otwartej. Wiel 
ki hetman koronny miał za sobą 
wojsko kompaktowe koronne, po

mnożył własne chorągwie janczar 
skie i węgierskie, a stawały przy 
nim poczty nadworne Antoniego 
Lubomirskiego, trzydziestu Poto
ckich i Rzewuskich. Z przeciwnej 
strony stanęła Litwa skonfe lero 
wana, której dokuczyły haidamaki 
Radziwiłłowskie. (Roulhiere II. 53). 
Gdy tak dwie partye wrogich je
dnej matki synów stały przeciwko 
sobie, R >sya, która już od 1730 r. 
prowadziła skutecznie swą gra
bieżczą politykę w Polsce, upiera 
jąc się przy zachowaniu . Polsce 
zgubnych jej instytucyi jak “Libe
rum veto” i obieralność króla, za 
warła z królem pruskim w marcu 
1764 r tajny t aktat, w którym się 
zgodzono, że Poniatowski ma b>ć 
królem Pobki. Król francuzki i ce
sarzowa amtryacka byli za domem 
saskim, lecz Fryderyk i Katarzyna 
twierdzili, że trzeci król z tegoż 
domu byłby niej >ko dowodem dz>e 
dziczności tronu, na którą pozwolić 
nie mogli, bo ta dziedziczność ,-ao- 
głaby odwlec upadek Polsci, któ- 
reg i, mimo wszelkich kłamliwych 
ziręczeń, gorąco pragnęli. Już 1765 
obiegały pogłoski o zamiarze zabo
ru niektórych ziem polskich, ale 
cirowa i Brandenburczyk, odpy
chając od siebie wszelkie podej
rzenia nazwali to ohydną potwarzą 
i kłamstwem. “Obadwa m >carstwa 
— mówiły ich odezwy 27 Grudnia
1763 i 24 Stycznia 1764 - mają 
na sercu zachowanie posiadłości 
Rzeczypospolitej w całości i nie 
śeierpią, aby kiedykolwiek ktoś ich 
dotknął się. Tak samo zaręczała 
ce-arzowa austryacka 31 Stycznia
1764 r. że nie śfierpi, aby kto 
przeciw wolności Polski występował 
Przyszłość i stuletnia na?za niewo 
la miały niestety udowodnić, że 
zapewnienia te były kłamliwemu

Jak dalece Rosya, opierająca 
sie na partyi reformatorów była 
pewną swego wpływu, dowodzi 
odpowiedź Katarzyny dana barono
wi Breteutl, proponującemu poro
zumienie się z Francyą względem 
wyboru króla dla Polski.” Przy
szłość pokaże, czy kto inny prócz 
mnie ma prawo nadać Polakom 
króla (ttoulh ere). Celem skuteczne 
go poparci i swych słów posłała do 
Polski 40,000 wojska. Na oświad 
ozenie rządu Rzeczypospolitej, że 
podobne posiąpienie jest gwałtem, 
odpowiedział ambasador rosyjski 
Repnin ironicznie: “Jakże może na 
ród tak wolny i tak swobodny oba
wiać się, by garstka Rasyan mia 
ła w czemkolwiek jego prawa u 
krócić”. W Warszawie otoczonej 
woj-kimi rosyjskiemi i przedsta
wiającej widok wyraźnego obozu, 
bo napełnionej zbrojuemi groma
dami Polaków, R isyan. Prusaków, 
Węgrów, Turków, i Tatarów za 
czął się ostatni sejm elekcyjny dnia 
7 Mija 1764 r. Saia obrad otoczo 
na była wojskami rosyjskiemi, ar 
maty rosyjskie bvły na nią skieio 
wane, Repnin, Kajz-rling i Ponia
towski, i liczne patrole moskiewskie 
przebiegały m asto lub obsadziły 
główniejsze place. Repnin posunął 
zuchwałość swą tak ualeko, że żoł 
nierzy rosyjsk ch wprowadził nawet 
do sali obrad, i kazał im zabrać 
miejsce obok wyborców. Zagaił o- 
brady prymas przy tronie kirem 
okrytym, a na którym krzesło kró 
iewsaie stało tyłem obrocone. Przy 
pomniał obrady bez celu, sejmy 
bt-z skutku, prawa bez wykonania, 
wyroki sądowe bez mocy, uciśnio
ną wolność krajową nędzą; wysta
wił przyczyny złego, sposoby na 
prawy, — konieczność postanowię 
ma skarbu, i wojska, oraz określe
nia prawa wolności. Marszałek 
sejmu Małachowski odmówił o- 
iwarcia posiedzenia, jeżeli obcy 
nie będą z sali wydaleni. Dobyto 
szabel i szlachetna mniejszość, któ 
rej o honor Kraju chodziło, już 
miała u edz, gdy poseł Mokrouo- 
wski zawołał wśród panującego 
zgiełku:

“Jakto więc wy, reprezentanci 
narodu, nosicie barwy familii Czar
toryskich?’ Potem schował szablę 
do pochwy, a skrzyżowawszy ręce 
sta .ął przed swymi przeciwnikami 
i dodał spokojnie: “Jeśli wam po
trzeba ofiary jestem gotów; ja przy
najmniej cbcę umrzeć wolnym, tak 
jak. wolnym żyłem.” Te słowa spo
kojne, pełne godności, wywarły 
głęboki wpływ u najbardziej na
wet zagorzałych stronników Rosyi. 
Ooawiając się słusznie zgubnych 
skutków tej sceny, pozwolili swym 
prz.eciwnikorn opuścić spokojnie 
salę. Czartoryscy obawiali się po
sunąć gwałt za daleko i zaręczyli 
czemprędzej, że gwałt ten nie jest 
ich dziełem. Scali jednak na czele 
partyi zwyc ęzk ej składającej się 
z 80 posłów na 300 obecnych. Tak 
więc zgubna mniejszość tryumfo
wała wbrew wszelkim regułom par
lamentarnym. Zebrali się zaraz do 
naprawy konstytucyi, wprowadzając 
do mej niektóre małej wagi zmia
ny. Przyznać jednak należy, że 
sejm ten dokazał wiele: zniesienia 
wielkich dostojeństw, wpływu wiel 
kich domów, a razem przewagi 
sejmików, um arkowanie władzy 
nad poddanymi. Co królowie frau 
cuzcy osięgli zaledwo w cztery wie
ki, to stało się tu w przeciągu sze
ściu niedziel. (Roulhićre II 255.) 
Zniesienie przewagi sejmików było 
bardzo ważnym krokiem, sejmiki 
te odbywały się bowiem bardzo 
skandalicznie. Po każdym sejmiku 
widziałeś pijaną szlachtę, śpiącą 
gdzie który upadł i pod stołem, 
pod płotem, w rynsztoka; bu Iziła 
się bez czapek, pasów, co wynad- 
gradzał pryucypał, jeśli przegłoso
wała; w pierwszym razie musiała 
przestać na tera, co z góry wzięła 
za narażenie ucha, szczęki a czasem 
i życia (Morawski V 15.)

Zaiste była to naprawa, lecz zbyt 
późna, nie wiele znacząca w obec 
innych napraw, które przebudzony 
naród chciał przeprowadzić, a któ
rych nie mógł przeprowadzić z 
powodu grabieżczej polityki Ro-*yi 
rozwielmożnionej w Polsce i z po
woda opora jej stronników.

Gdy przyszło do obora króla, 
przekonano się, że R >sya umiała 
sobie tak ująć wszystkie mocar
stwa Europy, ża jej w tym punkcie 
pozostawiono zupełną swobodę dzia
łania. Katarzyna wahała się mię
dzy Poniatowskim, księnem A ła
mem Czartoryskim i jego zięciem 
Ogiński n. Ale wiedząc że w pier
wszym, dawnym swym kochanka 

będzie miała powolne sobie narzę
dzie poleciła go ze zg >dą C»art >ry- 
skich na króla. Stanisław Poniato
wski został więc jednozgodnie o- 
brany królem polskim 7go Wrze
śnia )764r. przybierając przydomek 
Augusta, w pamięć dwóch poprze
dzających królów polskich, którym 
ojciec jego służył. Stanisław August 
Poniatowski urodzony 1732 r. po 
siadał liczne przymioty f zyczne 
i moralne. Pierwsze zjednały ma 
występną miłość Katarzyny, drugie 
połączone ze staraniem wychowa
niem byłyby go uczyniły jeanym 
z najsławniejszych monarchów świa- 
ti,gdyby nie niesłychanasłabość cha
rakteru, pragnienie wygodnego ży
cia i zupełne oidanie się Katarzy
nie — które go uczyniły graba
rzem nieszczęśliwej Polski.

Niedługo po wyborze Poniato
wskiego z .brata się Katarzyna do 
wykonania dawuo obmyślanego a 
dojrzałego w jej umyśle ze zgodą 
Prus i Austryi planu zupełnego 
zniszczenia Polski. Pierwszy powód 
do czynnego wmięazania się w spra
wy Polski dali jej dysydenci tj. 
Polacy wyznania luterskiego, kat 
wińskiego, schizmatyc^iego i innych 
od kościoła katolickiego odpadłych 
sekt. Wyrodni ci synowie Polski, 
niepomni, że w niej więk ze niż 
gdziekolwiek mieli swobody, pi-ł i- 
żyli Rosyi, Prasom, Szwecyi, Di- 
rii za przyczynę do wmięszania 
się w sprawy Polski. Iltsłem ich 
było: “Ządtnia nasze musimy prze 
prowadzić, choćby Polska miała 
runąć!” Posłowie katoliccy, sam 
król, biskup a na ich czele b skup 
krakowski Kajetan Sołtyk poparty 
przez legata papiezkiego V isconti 
oparli się nadania pożądanych 
wolności religijnych dysycent 'm. 
Miasta Gdańsk, Elbląg, cala Kar 
laodya i wielu katolików przeku 
pionych przez Rosye stanęło po 
stronie dysydentów. Tak więc po 
została trzecia partva nieprzyjazna 
własnej matce Polsce.

W tymże czasie postanowili król, 
biskupi i Czartoryscy znieść “libe
rum veto” t ź 'ódło tylu nieszczęść 
Polski, na którego zatamowanie 
nie pozwalała grabieżcza polityka 
Katarzyny. Oprócz tego żądano 
wyprowadzenia wojsk cudzoziem 
skieh i rozwiązania konf deracyi, 
które się zawiązały przeciw dysy 
dentom. W odpowiedzi na te żą
dania rozkazała Kitarzyna swoim 
wojskom w Polsce zająć dobra ko 
ronne, nakazała rewizyę nowych 
przez sejm uchwalonych zbawień 
nycb praw, zakazała nakładanie no
wych podatków, które miały zasi
lić pusty starb, służyć na porano 
żenie armii. Otoczyła też swą o- 
p eką partyę republikańską, którą 
dotychczas prześladowała.

Spostrzegli Czartoryscy — nie
stety zapóźno — że niesłusznie li
czyli na pomoc zagraniczną, a ba
gnety rosyjskie zmusiły ich zrujno
wać własnoręcznie te kilka popraw, 
które przeprowadzili w sejm e. 
Nieszczęśliwemu “Liberum veto” 
nadano jesz ze obszerniejsze niż 
dawniej znaczenie. Także partya 
republikańska więcej od reforma 
torskiej patryotyc n i, choć do<yć 
zaufana, miała wkrótce błąl swój 
poznać, Repnin-kierował nią według 
swego upodobania, nakazywał jej 
nawet jak ma głosować, a przedsta
wiając raz królowi 60,000 imion 
członków tej partyi, którzy mu się 
podali do dyspozyeyi, powiedział: 
“Widzisz że jestem panem położs 
nia i że korona twa zależy jelvuie 
od posłaszeństw i bez granic”. Uko
ronowane narzędzie Katarzyny zuio 
sło obelgę tę w milczenia. Na cze
le sejmu postawił Ropniu osobiste
go nieprzyjaciela królewskiego Ra
dziwiłła. Pierwszem staraniem Ri 
dziwiłła było mianowan e legisla 
tury celem opracowania no* ej 
konstytucyi oczywiście w duchu 
moskiewskim. Komisya ta miała 
bowiem mieć nieograniczoną ni 
czem władze decydowania o wszy
stkich w jej zakres wchodzących 
rzeczach, a nie być nikomu odpo 
wiedzialną. Tym spos >b"m miano 
wprowadził w życie rodzaj decera 
wiratu, który za czasów rzymskich 
ciężkich się przeciw wolności oby
wateli dopuszczał wykroczeń i zu
pełnie tyrańskim odznaczał się po
stępowaniem. Tym sposobem mia 
ła się Polska we wszystkiem stać 
zależną od woli Katarzyny. Opo 
zycya, rozumiejąca doskonale nie 
bezpieczeństwo takiej komisyi dla 
Polski, p idniosła przeciw niej głos 
stanowczy, poparty. Do niej przy 
łączył się biskup kamieniecki Kra 
s ński i b skup krakowski Sottyk. 
Natenczas kazał Repnin porwać 
13 Paźlziernika 1767 biskupi Soł 
tyka, goszczą lego w domu Mniszcha, 
marszałka nadwornego koronnego 
Razem z Sołtykiem porwani zosta 
h najgorętsi jego poplecznicy w 
nocy z łóżek: Załuski biskuo kijo 
w ski i obadwaj Rsewuscy. Postą 
piono z nimi jas ze zbr dniarzam1 
ostatniego rzędu, nie miano naj 
mniejszego wzglęlu na godność, 
wiek i zdrowie. Załuski, staruszek 
blisko siedemdziesięcioletni, na p5ł 
nago, w szlafroku p ^wleczony zo
stał do karety i wśród zbirów 
moskiewskich wywieziony z Sołty
kiem do Kaługi, zkid 1773 powró 
cił do Warszawy. Trudno opisać 
smutek i zamięszanie wywołane 
między ludnością Warszawy tym 
gwałtem. Twardowski wojewoda 
kaliski i Jan Chudkiewicz staro
sta żmudzki pobiegli do Rapuina, 
domagając się wyjaśnień. Ale zu 
chw ły służalec despotyzmu odpo 
wiedział bezczelnie, że uwięzi ni 
senatorowie ubliżyli carowej, i że 
zresztą nikomu jak jej n;e potrzeba 
je zdawać sprawy z swego poetę 
powania.

Co więcej, Rapnin zabrał się do 
narzucenia Polsce nowej konstytu
cyi. Zawezwał sejm na dzień 27 
Lutego 1768 r. Wielu senatorów 
umknęło z stolicy zawczasu, lite- 
wskicn posłów brakło prawie wszy 
stkich. Grenadyerzy moskiewscy 
otoczyli Izbę, j izda mo<kiewsca 
zajęła pobliższe ulice jakby dla 
dowodu, że Repnin doirzyma po
gróżki wywiezienia senatorów, któ 
rzyby protestowali przeciw uchwa 
łom tego Sej mu. G lv przystąpiono 
do odczytania spraw delegacy! po 
dniósł s ę niespodziewanie z ławy 
pruskich posłów głos Józefa Wy- 
byckiego, posła kuśnierzy ńskiego z 
ziemi kaszubsk ej: ‘‘proszę o głos 
panie marszałku!” Trwożne milczę 
me zabyło Izbę, marszałek nie ol 
ważył się dać głosu, nie chciał 
może odmawiać. Korzystając z ogól
nej ciszy odezwał się odważny Ka- 
s uba poważnie donośnym głosem: 
“Ponieważ wbrew prawu odmówio
ny mi płos, gdy prócz tego uwię
zionych senatorów nie widzę w 
senacie, więc oświadczam, że nie 
widzę też wolnego sejmu, tylko 
gwałt i przemoc, przeciw którym 
protestuję”. Po tych s owach o 1- 
ważnv mąż ustąpić musiał z I/.by i 
sznkać ocalenia w ucieczce. Imię 
jego wymawiane po dziś dzień z 
wielkim szacunkiem przez każ lego 
prawdziwego Polaka, przynosi pra 
wdziwy zaszczyt Kaszubom Po 
chwilowem zawieszeniu p isie lżenia 
senat przyjął w milczeniu uch walo 
ny naprzód traktat wieczysVg > po 
koju z R «syą, nadający jej “na do 
maginie R-.e-zyp spolit--j” prawo 
strzeżenia konst, tucyi kształtu rzą 
du, swobód i praw narodowych. Po 
raz setny może zarę izała wiaroło
mna i zdradziecka Rosya najuro 

czyściej i na zawsze całość Rzeczy
pospolitej, wszystkich jej posiadło
ści, ziem prowincyi i gran e. (Mar
tens I. 535 ) Smutna stuletnia ro
cznica trzeciego rozbioru Polski 
którą obchodzimy, dowodzi nam, 
że ta n <juroc’yst8za obietnica nie 
była czem innem, jak politycznem 
kłamstwem. Sejm ten niemy, pod 
gr< źbą bagnetów rosyjskich odbyty 
uprawnił wszelkie nadużycia, za 
twierdził an.rcbię, ale też dopro 
wadził cierpliwość prawdziwych 
patryotów d> wybuchu. Widząc że 
zab egi Adama Krasińskiego, bi
skupa kamienieckiego z rozmaitych 
dworów Europy o pomoc dla uci
śnionej i zaniechinej Polski nie od
niosą żadnego skutku, zawiązali 
prawi patryoci Józef Pułaski i 
jego synowie, Franciszek Krasiń 
ski, Pac i inni w Barze na Podolu 
konfederacyę dnia 29 Lutego 1768 
roku. Jako cel wytknęli-sobie zrzu
cenie z siebie obcego jtrzma. Na 
wiadomość > zawiązaniu tej kon- 
federacyi zebrał Repnin wszelkie 
zapasy wojenne, ogło-ił konfedera
tów za buntowników i zmusił ssnat 
do pr< ź ly aby Katarzyna nie od 
woływała swych wojsk z P<lski. 
Co więcej hordy hajdamaków, Ko 
żaków Z porożeów rozniosły we 
wszystkich stronach Polski mord i 
pożogę Żeleźniak z Tymosiewa, 
Bondareńko, Tyraeńko, Skacztńko, 
Szela wezwali schizm styków, jako
by do obrony. Pod has'em “na po 
bybel Lachom i Żydom” zebrało 
się 30,000 zbuntowanjgo chłopstwa, 
Zaporożce opatrzył- je w oręż, po 
święcili go popi i śli na czele zbój
ców. Ztnurzyło się w krwi całe 
Podole między Dnieprem a Bugiem. 
Tłuszcza rozbestwiona nie oszczę 
dzała starców, niewiast i dzieci. 
Widziano powieszoną matkę z 
czworgiem dzieci na iednern drze
wie, widziano kobiety z zaszytemi 
we wnętrzności kociętatni; widzia
no nieszczęśliwe of ary jedne odar
te ze skóry, inne gw żdźmi przy
bite do belek, dzieci rzucane na 
rozżarzone węgle, i rozdzierające 
powietrze krzykami, któreby konie
cznie poruszyć mogły ale nie po 
ruszyły sen prawosławnych chrze 
ścian, ni prawosławnych popów 
niosących święte ikony ( ibrazyj. 
Na jednem drzewie wieszano szlach
cica, zakonnika, żyda i psa z napi
sem “To wszystko równe!” W sa
mym Humaniu, który Gonta wy 
dał hajdamakom padło pod nożem 
1800 osób, 4 0 inłod'i szkolnej; 
saroemi niemowlętami napełnili 
zbrodniarze trzy studnie. Lic.bę o- 
fiar tej rzezi hajdamaków poiają 
na 20) 00C (R iulh ere III. 95 ) 
Generałowie rosjscy kontowali o 
ficerów polskich, okrutny Drewicz 
kazał z j« ńców drzeć pasy. Bar 
zdobytv został już 30 Czerwca; zgi
nęło wśród walki półtorasta konfe
deratów, wymordowano 4)0 po bi
twie; 1200 jeńców okutych w kaj 
da ty pognano w głąb M“skwy. 
Diielny ksiądz Mirek dostał się 
w ręce Moskali. Pułaski ojc ec z 
dwoma synami polegli, Kazimierz 
długo się trzymał w C/ęstocbowie, 
wreszcie uszedł do Turcyi i z R >- 
dosto wyprawił się do Ameryki, 
gdzie jako zaszczytny dowód mę 
ztwa konfed-ratów barskich zginął 
pod Sivanna! Cześć bohaterowi 
dwóch półkul.

D :ień po dzień powiększała się 
siła R >.syi w Po'ste, czemu się ca
ła Europa obiję nie przyglądała. 
Wreszcie postanowiły Ri-ya, Pru 
sy i Au<trya pierwszy rozbiór Pol 
ski aktem z dnia 18 Wrz-śnia 1772 
r. Tymczasem ulegając rezydentom 
zagranicznym zwołał król sejm do 
Warszawy na 19 Kwietnia 1773 r 
ce era zatwierdzenia zbrodniczych 
zamiarów trzech zibórczych mo
carstw. Adam Pon ński zaprzedany 
Rusyi został tylko kilkoma głosa 
mi wybrany marszałkiem sejmu, 
lecz spotkał dzielny opór z strony 
Reytana, Korsaka i kilku innych 
posłów. Napróżuo posłowie zagrani
czni sypnęli pieniędzmi, napróżno 
wyrobiono przeciw Reytanowi de
kret infa nii, sejmującym brakło 
zgody. Natenczas spisał Poniński 
w swem mieszkania akt konfede- 
racyi, który sejm miał przyjąć. 
Dnia 21 Kwie nia zebrał się senat 
na nowo, a nieustraszony R-ytan 
proponował przystąp ć do wyboru 
nowego prezydenta. Stronnicy nieo
becnego Pouińskiego chcieli odro 
czyć posiedzenie, ale widzowie wo
łali na posłów: “Na Boga nie wy 
chodźcie, nie traćcie chwa‘y narodu, 
nie wydajcie s ę tyranom!” A gdy 
mimo to niektórzy posło * ie zaczęli 
wychodzić, zabarykadował im R;y- 
tan osobą swoją wyjście wołając 
głosem rozpaczliwym: “Idźcie po 
twierdzić naszą ruinę na zawsze, 
aie wyj iziecie tylko po mojera cie
le, depcząc to serce, które zawsze 
bija dla honoru i wolnośń.” Gdy 
jednak sześciu pogłów upierało sę 
by wyjść, zawołał Korsak stojący 
za Reytanem: “Słuchajcie, przed 
Bogiem i w obec całego świata 
wznoszę protest przeciwko bezprzy
kładnemu gwałtowi popełnionemu 
na narodzie wolnym. Protestuję 
przeciw czynnościom Izby oto-zo 
nej obcym żiłmerzem; protestuję 
przeciwko nielegalnemu odroczeniu 
obrad. Poniński nie miał prawa 
m anować się samowolnie prezy
dentem, a my zebraliśmy się ua 
sejm wolny a nie na konfederacyę. 
Nie opuścimy Izby, ch >ćby nam 
pr*ysz.ło umierać z gło lu, zginie
my ale zachowamy na ze sumienie 
czyste w obec B iga i ojczyzny 
Zostańcie ze mną obywatele i bą
dź :ie świadkami, że są jeszcze Po
lacy, którzy nie dadzą się ng ąć 
groźbom.” Dziesięciu posłów zosta
ło więc na swo ch miejscach, a do- 
p ero wieczorem czterech z nich 
udało się do Stakelberga ambasa
dora rosyjskiego.

Ooietnice, nagrody, groźba kary 
i konfiskaty majątków nie zdołały 
ich ustrasz.yć, a gdy Stakelberg 
coraz więcej się rozjątrzał, powstał 
Korsak, a wręczając mu dokładny 
inwentarz całego swego majątku 
ruchomego i nieruchomego, rzekł 
spokojnie: “To wszystko, co mogę 
poświecić chciwości nieprzyjaciół 
mej ojczyzny; możecie mi wydrzeć 
życie lecz nie ms ni ziemi despoty 
dość bogatego, któryby mnie zdo 
łał przekupić ani dosyć potężneg"1, 
któryby mnie zdołał przestraszyć.”

Następnego dnia zebrali się trzej 
ambasadorzy u króla, oświadczając 
mu, że jeżeli się nie przyłą zy do 
konfe leracyi tj. do sejmu, 50 00 ; 
wojska wkroczy do Warszawy, zró 
wnają z ziemią i wymorduje wszy
stkich mieszkańców bez wyjątku. 
Na ta<ą gr< źt>ę podpisał S.amsław 
August Pon atowski, płacząc, pier
wszy podział kraju. Ta< więc na
stąpił pierwszy rozbiór Polski pod 
grozą bagnetów zagranicznych; rząd 
rosyjski ustanowił R i lę uieu-.tają 
cą dla prz-ciw ważenia władzy kró 
lewskej; zdrajca P«ni ski otrzy 
mał tytuł księcia. Pierwszym tyra 
podziałem zabrał król pruski Prusy 
królewskie oprócz Glańska i Toru 
nia, część Wielkopolski aż po No 
teó razem 63) mil kwadratowych! 
4.6,000 mieszkań ów, ce-arz austrya- 
eki zab ał ziemię Śpiską, część 
województwa krakowskiego, sando 
mirskiegr i bełzkiego, czyść Ri-i 
Czeruoiej i Podola, raz-rn 1280 
mil kwadratowych i 2 700 0 0 raie 
szkańiów; Rosya zabrała ziemię 
Poło ką, W t--bs<a, Mś asław-ka aż 
do Dźwiny i D liepru razem około 
1975 mil kwadratowych i 1,8uO,0j0 

mieszkańców. Aktem pierwszego 
podziału z zekły się zaborcze mo
carstwa w przyszłość wszelkich pre- 
tensyi do ziem po skich, p >pełnia 
jąc nowe kłimstwo, bo wszakże na
stąpił drugi i t'zeci rozbiór. Bada
jąc uważnie tę krzywdę wyrządzoną 
naszej Ojczyź de, tę zbrodnię prze 
ci w prawu narodu nigdy nie bywa 
łą i nad wszelki wyraz ohydną 
szukamy napróżno owej równowagi, 
o której trzy zabórcze państwa cią
ge mówiły w swych deklaracyach. 
Owszem widzimy, że najsłabszy do 
stał najmniej, najsilniejszy najwię 
cej, że więc zamiast równowagi 
przewaga mocniejszego nad słab
szym stała się jeszcze większą. Eu 
ropa — mówi bardzo trafnie wielki 
historyk Rammer — była pograżo 
na w tak wielkiej apatyi, w tak 
głębokim egoizmie, że patrzała na 
rozbiór Polski bez najmniejszego 
poruszenia. Nikt nawet nie miał 
tego ducha przewidywania, który 
nas uczy, że gdy panujący depczą 
zasadnicze podstawy prawa wie- 
czneg i, wtrąca ą przez to całe spo- 
łecz- ństwo w przepaść zepsucia i 
że niedługo potem masy rzucają 
się z wściekłością rewolucyjną na 
powagę rząlową tak poniżoną.

POLSKA.
Z1EMIF. POLSKIE.

POD MOSKALEM.
Z W a r s z a w y piszą do ,,Dzień. 

Pozn.” pod dniem 19 stycznia Dziś 
o godz. 12 minut 50 slauął na dwor
cu drogi żelażnej warszawsko-wie- 
deńskiej pociąg nadzwyczajny z no
wym jenerał gubernatorem, br Szu- 
wałowem. Z wagonu wysiadł hr. 
Szuwałow z żoną i córką, poczem 
przedstawili mc się: pomocnik (cy 
wilny) jenerał gubernatora, jenerał 
baron Medem, pomocnik (wojsko
wy) jenerał Zwierew, dyrektor kan- 
celaryi jenerał gubernatora Boże- 
wski, prezydent miasta jenerał Bi- 
bikow, komendant miasta Warszawy 
jenerał Komarow i oberpolicmajster 
m. Wazszawy j-nerał Klejgels. Sto 
jąca na platformie warta honoro 
wa od pułku litewskiego bjbgwar 
dyi zaprezentowała broń i kapela 
wojskowa odegrała marsza.

Po powitaniu dowódzcy stojącej 
w Warszawie dywizyi gwardyi, je
nerała Komarszewskiego, nowy je
nerał gubernator przyjął raporta pi
śmienne od komendanta miasta, pre
zydenta miasta i oberpolicmajsiri, 
po :zem pani hr. Szuwałow z córką 
pożegnawszy się z mężem i ojcem, 
prze rowadzona przez księcia Ridzi- 
wiłłi (ożenionego z br. Branicką, 
niegdyś porucznika kawaleryi armii 
pruskie ), wsiadła do powozu i od
jechała do Belwederu.

Hr. Szuwałow jeszcze kilka mi
nut zatrzymał się na platformie 
kolei, kuzał przedefilować przed so
bą war ie honorowej, a zobaczy
wszy stojącego ua platformie księ
cia Radziwiłła, zbliżył się do nie
go, serdecznie go za rękę ściskał i 
kilka słów z nim widocznie jakoż 
dawnym znajomym z Berlina, za
mienił.

Następnie pożegnawszy ukłonem 
powyżej wymienionych dygnitarzy, 
wsiadł do otwartego powozu ze 
swoim pomocnikiem, powyż»j wy 
mienionym jenerałem Medemt-m i 
pojechał z nim do c°rkwi na placu 
Kras ńskim, zkąd po krótkiem na
bożeństwie pojechał do Belwederu.

Przed dworcem zebrały się tłumy 
publiczności i kiedv powóz ruszał, 
okrzykami „hura!” witano nowego 
jenerał gubernatora; również na 
ulicaih, któremi hr. Szuwałow prze
jeżdżał, stało dużo ludzi; mężczy
źni o chwili przejazdu powozu z 
hr. Szuwałowem zdejmowali kape
lusze.

— W Łodzi aresztowano przed 
kilku dniami ciłą bandę złodziej 
ska, która przez całe miesiące wła
mywała sie w c zmaitych miej-co 
wościa”h do poczt i je okradała. 
Ponręlzy aresztowanymi jest kilku 
synów majętnych kupców.

— Rządzra Popów, prawa ^eka 
Hurki, został przeniesiony z War
szawy w głąb Rosyi. Ogólnie się 
z tego cieszą, bo to był okrutny 
człowiek, który wszelkie rozkazy 
Hurki z surowością wykonywał. Za 
dobry znak uznają też w Polsce 
to, że car podarował Najprz. Ks. 
arcyb. Kozłowskiemu na jubileusz 
kosztowny krzyż. Przeszły car uwa 
żal Ks. arcybyskupa za polskiego 
patryotę i nigdyby mu takiej do
brej woli nie był okazał.

Czego im sie zachciewa! W 
„Moskowy Wiedom.“ z 19 b m. 
znajduje się artykuł, dotyczący Kró
lestwa Polskiego.

,,W ostatnich czasach — pisze 
rzeczona gazeta — coraz częściej 
czytamy w dziennikach głosy ro
syjskich ludzi z nadwiślańskiego 
kraju. W głosach tych słyszysz 
wyraźnie, jak jas m zaczynają poj 
mować prawdę Rosyanie w tym 
kraju. W nr. 324 „Mosk. Wied.‘ 
jest artykuł o „Rus-kiem Zibużju“ 
(Rusi chełmskiej). — Autor arty
kułu stwierdza, że stan rzeczy tu 
taj jest nien rmalny iżeporautwo 
rzyć nową chełmską gubernią, któ- 
raby zjednoczyła powiatv: hrubie
szowski, b łgcraj.ki, chełmski, wło- 
dawski i bialski.

„Należy również zwrócić uwagę, 
aby pisarze gminni w wymienio
nych powiatach byli Ro<yanauii; 
tymczasem żywotne kwestye wyja 
śnia włościaninowi tamtejszemu pi 
sarz gminny Polak.

„Pragnieniem pnwszechnem za- 
mies'kdvch w Królestwie Polskiein 
Rosyan jest to, żeby Rusią chełm 
ską rządziła nie administracya zło 
żona z Polaków i R >svan, al<> czy
sto rosyjska. Utworzenie zaś gu 
bernii chełmskiej w Chełmie, tem 
centrum życia rosyjskiego, zjedno
czyłoby wszystko co rosyjskie i 
ocaliłoby je zpośród otoczenia pol
skiego.

„Władza tutaj powinna mieć 
charakter urzędnika czysto rosvi 
skUj narodowości, a nie widok 
urzędnika Polaka.

„Dla kraju tego potrzebni są no 
wi, nieznżyoi j -szcze ludzie, gdyż 
starzy admini-tratorowie zbytnio się 
już przyzwyczaili do nienormalnego 
stanu. Na świętej Rusi znajdą się 
niezawodnie działacze odpowiedni. 
— Adm nistracya w tej chwili drze 
mać nie może. Il irko wiele zrobił 
dla imie- it rosyi*kiego w tym kra
ju. Rosyanie wszvscy będą prowa
dzili zawsze rosyjską a nie polską 
politykę.“

— Cholera w Królestwie. We
dług zamieszczonego w Warszaw. 
Dniewn sprawozd «nia o przebiegu 
epidemii cholery w Królestwie Pol 
skiera, w powiecie częstochowskim, 
gubernii piotrkowskiej w d 8. sty
cznia zachorowało osób 4 i pozo
stało tyleż chorych. W powiecie 
opatowskim, guternii ra tomskiej, 
w d 8. stycznia wyzdrowiała 1 
osoba, zmarła 1 i pozostało chorych 
trzy.

POD PRUSAKIEM.
W. KS POZNAŃSKIE.

Poznań. W tych dniach, wieczo
rem przybyła do garncarza Kapso 
na, mieszkającego na Rybakach nr. 
25. jakaś kooieta i przyniosła ze 
sobą kilka tygodni liczące dziecko 
w opiekę za zapłatą. Mówiła, że 
jest u pewnego państwa mamką. 
Równocześnie pozostawiła kosz po- 
orożny, po który miała póź nej 
przybyć. Gdy się oddaliła, otwo
rzono dopiero kosz i pokazało się, 
że nic w nim nie było, oprócz je
dnej cegły w pudełku od cygar. 
Doniesiono o tem natychmiast po- 
licyi, ale wszelkie poszukiwania za 
oszustką okazały się bez rezultatu. 
Pozostawiła także u małżonków K. 
sfałszowaną metrykę, podług której 
ma się nazywać Anna Krapczyńska

— Trzcianka. W tych dniach 
wieczorem wyszła żona rob ituika 
Kuch na, mieszkająza we wsi Trzcian
ce, naprzeciwko swemu mężowi, 
który w lesie pracował. Pozosta 
wiła w domu bez nadzoru troje 
swych małych dzieci w wieku 6, 4 
i 1 roku. Giy rodzice wieczorem 
powrócili do domu, spostrzegli ku 
swemu wielkiemu przerażeniu w 
izbie pełno dymu. Dym powstał 
ztąd, że zatlił się w izbie len, któ
ry leżał obok pieca. Najmłodsze 
dziecko się udusiło, rodzice zasiali 
je już bez życia. Dwo e starszych 
dzieci dawały słabe zniki życia. 
Młodsze z nich także już dnia na 
stępuego rano ducha wyzionęło, 
starsze żyje ale jest ciężko chore. 
Nie wiedzieć,czy wyzdrowieje.

— Kórnik. W Dziećmirowie wy
darzyło się podczas polowania takie 
nieszczęście: Rolnik p. Wolski oparł 
się na fuzji nabitej, przeleciał obok 
niego nagle pies, zawadził o fuzyą, 
która puściła. Kula dostała się p. 
Wolskiemu w lewą rękę i ciężko 
ją zraniła. Przywołano do niego 
natychmiast lekarza dr. Ungcra, 
który ranę opatrzył i odesłał nie
szczęśliwego do lazaretu do Pozna
nia, gdzie całe ramię ma mu być 
odjęte. Słychać, że nieszczęśliwy 
umarł.

— Na śmierć skazał sąd przysię
głych w Gnieźnie siedlarza Wita 
Trapczyńskiego za morderstwo pie
karza Czesława Trąpszyń-ikiego za 
p »moc w spełnieniu zbrodni na 3 
lata cuchtbauzn, a gospodynią Rze 
źniacką za zabójstwo dziecka na 6 
lat cuchihauzu.

— Pierwsza doróźka ogrzewana 
w Poznaniu pocz.eła w tych dniach 
kursować. Doróżka ta ma numer 
56. Aparat do ogrzewania urządzo
ny jest z żelaza lanego. Jeżeli ino- 
wacya ta okaże się praktyczną, za
prowadzą ją właściciele dorożek 
podczas zimy we wszystkich doróż- 
kach.

— Właściciel dóbr rycerskich 
Keltach z Siomczyc i inspektor 
Streich z Słomnic skazani zostali 
prz.ez sąd przysięgłych w Gni źnie 
za namówienie służącej Piechockiej 
do krzywoprzysięstwa na dwa lata 
cuohthauz.u, służącą Piechocką zaś 
skazał sąd za popełn enie krzywo
przysięstwa na pół roku cucbtbauzu. 
Krzywoprzysięstwo rzeczone popeł
nione zostało w proces'e rozwodo
wym, który prowadził Keltseh prze
ciw jego żonie.

PRUSY WSCHODNIE I ZA CH0- 

DNIE.

— Złotów. Lasy dóbr Sypnie
wa, obejmując około 7,000 mórg 
obszaru, będą prawie całe ogrodzo 
ne, aby zwierzyna na polach szkód 
me robiła. Mają wytępić także dzi 
kie króliki.

— Gdańsk. Właściciel fabryki 
wyrobów koszykaiskich p. J. Czy
żewski z Gdańska otrzymał za 
dobre i sztuczne wyroby koszykar 
skie medal brouzowyi dy 
P 1 o m z powszechnej wystawy 
lwowskiej.

— W Prusach Zachodnich w pe- 
wnem mieście garnizonowem miat 
zajść taki wypadek, jak opisują ga 
zety n emieckie. Z iłuierze luierscy 
byli u komun i w swym kość < le 
przyczem tak mieli się nieuważnie 
zachowywać, iż pastor uskarżał się 
na to u komendanta. Komendant 
zwró ńł na to uwagę podwładnym 
oficerom, a ci znowu wyłajali po
doficerów, nakazując im w przyszło 
ści zwrócić uwagę żołnierzom, jak 
się przy komunii mają zachowywać. 
To korciło pewnego sierżanta, któ 
ry natychmiast żołnierzom dał 
lekcyą, jak mają przy komunii ro
bić. Ustawił on żołnierzy w izbie, 
wykroiłzkomyśniaka kilkanaście ku 
leczek i z ikomrnderował: „otw >- 
rzyć pyski!” poczem każdemu wkła
dał w usta kuleczkę chleh-a i dl 
popć wody z dzbana. „Girliwy“ 
podoficer dostał za to trzy dni are
sztu.

— Robotników z Królestwa Pol
skiego. pracujących podczas żniw 
na fol warku dominialnym w Nowej 
Wsi, należącym do Niemca, skazano 
za zbunto.vanie przeciw iaspektoro 
wi: Jatczaka i Majchrzaka, każde
go na pół roku więzienia, Kaszub 
skiego na 5 kwartałów ouohthauzu. 
Robotnicy czuli się pokrzywdzeni 
w deputacie, a gdy inspektor trzci
ną wybił kilka ich kobiet, chwyci
li za widły i cepy i chcieli się rzu 
cić na inspektora i jego rodzinę. 
Robotników razem było około 20.

SZŁĄZK.

Królewska Huta. Aleksander Ł i- 
kaszczyk z żoną swą Julianną ob 
chodzili w poniedziałek 4 go Lute 
go jubileusz złotego wesela. W 
dniu tym odprawiła się na intencyą 
małżonków msza św. o g >dz. 7 ra 
ao w kościele św. Barbary.

-- Strzelce. Na wniosek król, 
fizyka powiatowegi ze Strzelec ska
zał sąd ławniczy w Laśuicy obwo 
dową akuszerkę Rugol z Rozwa 
dzy za przekroczenie swoich praw 
akuszerskich na 15 marek kary pie
niężnej, odnośnie 3 dni więzienia i 
poniesienie wszystkich kosztów są
dowych.

— K< źlaszyja. Żona pewnego 
urzędnika kolejowego poszła do ko
ścioła; usiadłszy w ławce zaczęła 
się z książki modlić. Naraz napadło 
ją z tyłu dwóch łobuzów, którzy 
jej pieniądze odebrać chcieli. Frze 
rażona taką niesłychaną bezczelno 
ścią wołaia o pomoc, w skutek cze
go napastnicy, widząc j-szcze inne 
osoby w kościele, zbiegli. Nieste 
ty żadnego nie przytrzymano ani 
też nie poznano.

— Szprotowa. Sąd ławników ska
zał 81ó<arza Kuncego za podrabia
nie pieniędzy na 5 lal domu karne 
go i na utratę praw honorowych 
na lat 10, a żonę jego, która tako
wymi płaciła towary, na 9 miesię
cy więzienia i 1 rok utraty praw 
honorowych.

— Kamień. W tutejszej okolicy, 
jako też około VV. Dąbrówki po
jawiły się w ostatnich czasach wil 
ki. Wielkie śniegi, jakie w Pol
sce spadły, zmusiły ich do szuka 
nia sobie paszy w dalszych okoli
cach.

— Z pow. Gliwickiego. W pe
wnej wsi obierali już 6 razy sołty
sa, lecz żaden z obranych nie został 
potwierdzony, tylko od 14 lat lau- 
trat nasadza tego samego zastępcą 
sołtysa. Dziw, nie dziw, że przez 
14 lat nie znalazł p. lantrat jedne
go męża w gminie, którego by 
uznał za godnego, a zawsze potwier
dza tego, o którym ludzie mówią, 
że nie jest najgodniejszy.

— Katawice Były stróż werko- 
wy Ignaiy Wolny, który w osta 
tuich latach cierpiał na pomiesza
nie zmysłów, znikł bez śladu. Praw
dopodobnie spotkało go w śniegu 
jakieś nieszczęście.

Ż iry. Zmarł na polach War- 
szowickich chałupnik Lipus ze Stu
dzionki. Dotąd niestwierdzono, czy 
niebożczyk się układł, czy go też ja
kie nieszczęście spotkało.

— Rosnocbów. U siodlaka K. 
Króla oprosiła się Świnia mająca 
21 prosiąt. Pierwszym razem mia
ła ich 19 i wychowała wszystk e. 
W docznie jest to dobry ga u ek, 
który się do chowu bardzo nadaje.

— Lubań na Górnym Szłąsku. 
W niedzielę 20 go zm. obchodził 
Przew ks. prałat i proboszcz Anter 
swój 60 letni jubileusz kapłaństwa.

POD AUSTRYAKIEMs
GALICY A.

Przygoda z psem. „Kuryer Rze- 
szow8ki‘* w Galicyi opisuje nastę 
pującą przygodę: Pan Jakób miał 
chorego, starego psa, którego chc-at 
sprzątnąć ze świata. Sam jednak 
nie był zdolny do zabicia wierne 
go zwierzęcia, udał się przeto do 
znajomego górnika „Weźcie tego 
psa, rzeKł, uwiążcie mu ciężki ka 
mień do szyi i wrzućcie do wody, 
ażeby się biedaczysko nie męczył 
długo“.

— „Ej, odparł górnik, mam ja 
na to lepszy sposóo. Jak tego spo
sobu uzvjeray, to pies ani drg ne, 
w jednej chwili będzie po nim. 
Widzisz pan my górnicy mamy 
dynamit. Jak taki nabój dynaraito 
wy gdzie wypali, to jakby piorun 
trząsł, zniszczy, zgrucboce na mia 
zgę Pies pański ani się spostrzeże, 
jak bęlzie po nim, spuść się pan 
już na mnie“.

Następnego dnia rano obaj wyszli 
z psem w czyste pole, górnik z dy
namitem, za nim w smutku pogrą 
zony pan Jakób, a za nogą tegoż 
wierny do ostatniego tchu i nic 
złego nie przeczuwający „Filaks“. 
G >rnik znalazłszy w polu stary kół, 
wbił go w ziemię, i wezwał pana 
Jakóba, aby s ę zbliżył. „Nie ma dla 
nas najmniejszego niebezpieczeń 
stwa, uspokajał go, umiem ja się z 
tem obchodzić”. Przywiązał do wbi 
tego koła psa, na grzbiecie jego 
umocował nabój i podpaliwszy lont, 
rzeki: , Teraz chodźmy stąd, za 
pięć minut żar dojdzie do nabija 
i będzie pan mó^ł obserwować z 
daleka, że pies w jednej chwili zni 
knie bez śiadu“.

Jak rzekli, tak zrobili, alezodej 
ścierń pana wierny „Fiaks“ zicząl 
się niepokoić, g iyż psie przywą 
zanie nakazywało mu być ciągle 
u nogi pana Szamocąc się na szuu 
rze dłuższą chwilę, dokazał teg i, 
że stary kół złamał się i piczciwy 
„Filaks“ wlokąc za sobą pdący 
się lont, pędem pobiegł za oddala 
jącym się panem, a dopadłszy go. 
w uniesieniu radosnem wyskakiwał 
mu aż na piersi.

Za pięć minut nastąpić miał stra 
szny wybuch, a tu jnż kilka mi 
nut upłynęło. Pierwszy górnikom 
knął, wołając: , Teraz ja za nic nie 
odpowiadam! Ten pies jest ch bi 
z piekła rodem! bę Izie niesz izęście!*' 
— a w ślad jego pomknął co tchu 
śmiertelnie przerażany p. Jakób 
Ale wierny „Filaks * ochoczo galo 
pował tuż przy nim, przekonany, 
że pan takie „f gle“ z nim urządza. 
Przez łany i rowy biegł Jakób jak 
opętany, dobywając ostatku sil, 
ażeby wydostać się z sąsiedztwa 
psa, k'órego fatalny lont już się do 
palił i pot strumieniem ś bekał mu 
z czoła, włosy ze strachu zjeżyły 
mu się na głowie, — nareszeie do- 
pidł płotu dość wysokiego, który 
j -dnym rozpędem przeskoczył i po 
drugiej stronie upadł jakby nieżv- 
wy na ziemię. „Jestem przynaj
mniej ocalony", pomyślał, oddycha
jąc głęboko, gdy zobaczył, j ik pies 
wysila się na próżno, ażeby także 
przesadzić ów płot zbawczy.

Po chwili nadbiegi i górnik, ale 
sytuacyi już się przedstnwiła ina
czej. Obok pana Jakóba, który 
nie był zdolnym do przemówienia 
i słowa leżał na ziemi wierny pies 
jego „Fdaks“. Piszczał i przymi 
lał 8'ę radośnie a zagasły lont zwie
szał mu się z grzbietu. Nie mo
gąc przesadzić przez plot, przepły
nął pobliski strumień, ażeby połą 
czjć się z swoim panem jak mu to 
psi nakazywał obowiązek. To oca
liło życie metylko jemu, ale i jego 
panu, gdyż dopalający się już lont 
zagasł w wodzie.

DLA T>AM 
sPEcijaiTiSo. io.

Istitia wa:a 
19 funtów 
dla dam 

ważących 175 
ft. lub mniej

I

NAJLEKCIEJSZI 
kołowiec dam
ski dla prakty
cznych dróg 
używany na

CHICAGO CYCLE 
WYSTAWIE.

KENWOOD BICYCLE MES. CO.
253—255 S. Canal Str, Chicago, III.

Wyrabiana z najlepszego tytoniu podług najlepszych przepisów Polskich 
przez AUG. BECK & CO. Chicago.

ZAPYTUJCIE Się WASZYCH HANDLARZY 0 NIJ. 
NA SPRZEDAŻ we wszystkich łiurtownych i detalicznych handlach.

fflll 0ETAUC2NE MAJĄ SIĘ ZWRACAĆ PO CENNIKI 00:

AUG. BECK & CO. 
392-396 N. CLARK STREET. - CHICAGO.

Dec. 13—1895

Szkółka ogrodowa 
w EUGinr.
ZAŁOŻONA 1851.

NAJSTARSZA I NAJWIĘKSZA. NA ZACHODZIE.
Mamy wszystko co się należy do szkółki ogro

dowej po najniższych cenach, dla pierwszorzę
dnego materyału. Wielki zapas jabłoń'k d>a 
handlu jesiennego i na przyszłą wiosnę, tanio, 5 
do 7 s óp wysokich, po 15c. każda. $12.00 za

100. Wnyatkie główne gatunki, tak jak Beu Divis, Eirly Harvest 
Jonathan, King, Maiden Blush, Mann, Minkler, Rambo, Tolman 
Sweet, Transcenient, Walbridge, Wealthy, Whitney i wiele innych 
pierwszorzędnych gatunków, jako i grusze, wiśnie, poziomki, winoro
ślą, świętojanki, maliny, jeżyny, ożyny, agrest. Korzenie szparagowe 
po $2.50 za tysiąc za rychłe zamówienia. Drzewa ozdobne każdego 
rodzaju. „Evergreens” każdej wielości milionami.

Przyślijcie po nasz katalog. Darmo dla każdego. 
Świadectwa: First National Bank w Elgin, Ills., lub wy
dawca tej gazety. Adres:

Ficksr UatiQnal Nursery Co., 
_____ ELGTW,

Dla CliiCHgT i okolicy są roznint") r rzewka z po
wyższej szkółki do nabycia w ogrodzie W. Ilyniewi- 
rza przy Diversey i Aii'tin Ave. Jako to: lipy, Cat- 
halpas’y i różne świerki.

(Oct. 25-95)

Thomas McKeown

Kombinacye z gorącem powietrzem, para i 
ciepłą wodą.

DO 
ogrzania i 

gotowania,

■

Ik-. i

61 E. Kinzie Str.,

THE ELGIN NURSERIES
ESTABLISHED 13S4

— Wilki. W okolicy Tarnopo
la w Galicyi wilki czynią stra-zne 
spustoszenia. Rzucają się cne nie- 
tylko na zwierzęta domowe, lecz 
napadają ludzi. Oto w sobotę dnia 
5 b n. rzuciły się wilki na idący h 
z Kozówki do Baworowa dwóch 
włościan i tuż pod Baworowem 
przy cmentarzu rozszarpały ich w 
straszny sposób. Nazajutrz znale
ziono na miejscu tylko ogryzione 
kości R iwmeż i około Dvczkowa 
pod Tarnopolem rozszarpały wilki 
chłopa. Cz.y niema na to sposobu, 
ażeby uchronić lu Izi przed grożą- 
cem im w drodze niebezpieczeń 
twtm?

Figi jako lekarstwo.
Figi wybierają zbawienny wpływ 

na żołądek i kiszki i szczególniej 
nadają się w leniwem trawieniu. 
Ale także wszystkim cierpiącym na 
płu ia lub uparty kaszel, mogą hyć 
figi zbawiennym środkiem. Bardzo 
tania i nadzwyczaj pomocna jest 
herbata z wygotowanej pszenicy, 
do kt >rej domięsza «’ę ze sześć f’g 
i garść rodzenków. Figi służą także 
jako kompres na puchlinę lub wrzo
dy pochodzące z bólu zęba. W lym 
celu przekro ć figę wzdłuż, namo
czyć w letniem mleku i położyć na 
zbolałe miejsce; wrzód albo pęknie, 
lub też rozejdzie się.

CHICAGO, IŁŁH.

W Pierwszej Księgarni Polskiej w Ameryce 
WŁ. DYNIEVUICZA,

532 Noble Str., . - - Chicago, Ills.,
JEST DO NABYCIA

WSPANIAŁE DZIEŁO:

Żywoty Świętych 
STAREGO I NOWEGO ZAKONU 

NA KAŻDY DZIEŃ PRZEZ CAŁY ROK.
Wybrane z poważnych pisarzów i doktorów kościelnych.
Do których przydane są niektóre duchowne obroki i nauki przeciwko 

kacerstwom, przytem kazania krótkie na te święta, które pewny dzień 
w miesiącu mają.

--------- PRZEZ ---------

KS. PIOTRA SKARGĘ, 
TOM I i TOM II.

Dzieło to obejmuje przeszło 1300 stronnic wielkiego 
wyraźnego druku na pięknym papierze.

Potrzebni są reporterzy gazeciarscy

Donoszą nam że Modern Press 
Association potrzebuje w tym po
wiecie jednego lub dwóch kore
spondentów gazeciarskich. Praca 
jest łatwą i może być wykonaną 
przez damę lub mężczyznę. Da
wniejsze doświadczenie nie jest po
trzebne, i niektórzy z naszych mło- I 
dych mężczyzn lub dam i nawet | 
starych mężczyzn uczyniliby dobrz 
gdyby zabezpieczyli sobie takie 
stanowisko, g iyż rozumiemy, że 
praca ta zab'era tylko około jedn 
czwarty częś< i waszego czasu. Po 
dalsze szczegóły adresujcie Mode 
Press Assoc.iation, Chicago, 111.

(March 27)

$10.00
$25.00

$ 6.00
$ 8.00

CENY SĄ NASTĘPUJĄCE:
Oprawne w półskórek, ze złotymi tytulikami. 
Oprawne cało w skórę “
Oprawne cało w skórę wyzłacane brzegi ze 

złotymi tytulikami
Drukowane na pargaminie ozdobnie oprawne

Dzieło powyższe ŻYWOTY ŚWIĘTYCH napisane zostało przez 
Polaka dla Polaków i nie ma wyborniejszego wydania Żywotów Świę
tych jak księdza Piotra Skargi.

Dzieło to powinno znajdować się w każdym domu polskim, czy 
ubogim lub zamożnym. Jest fundamentem wychowania wzorowo do
rastających dzieci a dla starszych osób jest pożytecznemu zbawiennem 
poczytaniem.

DO NABYCIA
w Pierwszej Księgarni Polskiej w Ameryce,

W. DYNIEWICZA,
CHICACO.ILI.S.



Po zniżonej cenie. 
Za pól ceny! 
Potrzebując wiele pie 

niędzy na spłacenie no
wych maszyn do druko
wania, postanowiłem ze
brać ootrzebny kapitał ze 
sprzedaży książek po zni
żonej cenie.

Kto praysls $5.oo

ksŁaśek za, $10. oo 
(dzie-ięć dolarów.) Książ
ki szkolne i kalendarze 
nie sprzedają się po zni- 
onej cenie.

Kto chre abyśmy opła
cili przesyłkę, niech do
łączy 10 centów do każ
dego dolara.

W. Dyniewic?,
532 Noble Str., Chicago, 111.

Korespondencje "0. P.”
Johnstown, Pa, 4go lutego

1895 r.

Towarzystwo pod opieką św. 
Kazimierza w Johnstown, Pa., 
mi*ło swe roczne posiedzenie dnia 
16 grudnia, 1894 r. Na posiedzeniu 
tern przyjęto trzech członków do 
Towarzystwa. Towarzystwo istnie 
je dop:er<> na czwarty rok i rozwi
ja się dobrze i zgodnie.

My Polacy tu w Johnstown, Pa., 
nie mamy wprawdzie polskiego ko 
ści< ła, ani ks;ędza, lecz uczęszcza 
mv do Słowiańskiego kościoła i 
żyjemy z Słowakami jako współ 
bracia. Wielebny ksiądz z Natro
na, nasz proboszcz prawi nam ka 
zanie tak zrozumiale iż my Polacy 
możemy go zrozumieć tak dobrze, 
jakby w naszym polskim języku 
mówił.

I

St

nno 
oy

wie chorych*1

Konst. Fisz, Sekretarz prot. 
Fr. Kolaszenski, Vice sekr.
Kaz Tarnowski, Kasyer 
Jan Kroll, Marszałek 
Ant. Ł iknwiak ) Opiek 
Jan Fra O owiak ) wie k 
Wiktor F.jht >Radni 
J. bmelkow.ki i 
J Ochoczeń.-ki £ Oeiekuno- 
Jan Czrkaj 
And. OcboŁzeński, Odźwierny 
Kaz. Budny, do chorągwi Amer. I 
Fr. Nadolny, Vice Chorąży “

Konst. Fisz,
Sekr. protokółów y, 415 Front

Na powyżej wspomnianem posie
dzeniu obraliśmy administracją 
jak następuje:
Ign. Mikulski, Prezydent po raz II
Ant. Ruikowski, Vice-prez “ I

III
I

III 
II 
II
I
1
I 
I
I
I

Audiatur et pars altera.
Niejednokrotnie podawaliśmy w 

łamach “Gazety Polek ej” korę 
spondencye WieL ks. Dynia o eió 
simkach i o pracy w Thurber, Erath 
Co., Texas, w zupełnej wierze, iż 
są prawdziwemi. Czy tak jest, jak 
Wiel. proboszcz tamtejszy opis - 
wał, lub nie, nie możemy osądzić, 
gdyż, aby to uczynić, musielibyśmy 
się udać do owej miejscowości, 
czego jednakże uczynić nie możemy 
dla przyczyn, które każdy sam 
zrozumie.

Jednakowoż otrzymaliśmy w tych 
dniach obszerną koresyondencyę od 
p a r a f i a n i n a tamtej zego S., 
który i i< które sjrrwy przedstawia 
w zupemie im iŁ świetle. Dla bra
ku miejsca pooajemy tylko treść 
tej korespondentyi.

Korespondent, który, jak powia 
da, jest zu; ełme bezstronny m, p sze, 
że ci, którzy z powoda ogłoszeń 
ks. D jrzybyli do Thurber, prze 
klinają go, złorzeczą i gr żą mu, 
ponieważ ich zawiódł i staia się 
wysysać z robotn ków ostami grosz 
aby zabezpieczyć swoją przyszłość. 
Robotnik w tamtejszych kopalniach 
zarabia przeciętnie tylko 50c. dzień 
itie, rzadko dwa lub trzy dolary, a 
często nic, a spotrzebuje co naj 
mniej dolara dziennie, bo wszystko 
jest komjanicznem i nie wolno mc 
kupować po za obiębem miastecz 
ka (które całe do kompanii kopal 
niowej należy). Kompania zaś b’e 
rze drogo za wszystko, n. p : Be 
czka woły kosztuje l<>c., buszel 
kartofli $>.25, mięso od 10 do 15c. 
funt. Z>ma też nie jest tu lżejszą 
niż w Chicago. Obecnie mamy co 
dzień śnieg i mróz. Tak btło przez 
cały siyczeń, dopiero teraz w lutym 
spodziewamy się zmiany.

Ks D. jest niepopularnym tak 
u kompanii jak u parafian. U tych 
ostatnich staje się jooraz niepopu- 
larniejszym, a zwłaszcza dla tego, 
iż zamiast powiedzieć kazanie w 
niedzielę wymyśla tylko, i używa 
wy azów nie koniecznie estetycz
ny ch.

Parafianie zgadzają się jednako 
woż na pł -leiiie mu $ >0.o<> miesię 
cznie; albo >eż 5<ic. od osoby, coby 
wynosiło przeszło $150 ta mies’ąc, 
lecz on żąda jednego dolara od o- 
s-bv, a temu, który tego nie chce 
płacić grozi klątwą kościelną, a 
wyklętych chce ogłaszać po gaze
tach.

Kompania bynajmniej nie pra 
gnie samych Polaków; zresztą nj 
tu wodzą Anglicy, Irlandczycy i 
S/koci. Nie ma tu ani jednego 
“boss’a” Polaka, ani też robotnika 
polskiego przy tak zwanej •■kompa- 
nicznej pracy”. Dzienna “kompa- 
niczna” płaca wynosi od $.25 do 
$2.00 dziennie i czasem wyżej.

Wielka C'ęść Polaków, którzy 
przybyli do Tnurber, wyje. hała już; 
niektórzy przenocowali tylko, obej
rzeli kupalnie — 1 to wszystko.

Co się tyczy pracy nowej o pół 
torej mili od Thurber, to mu-zę 
powiedzieć, że tam biją dopiero 
Jeden szyb, który bęizie gotowym 
W kwietniu lub maju — a w pier- 
szym roku lam najwyżej 100 gór 
ników dostanie pracę, lecz nie pa ę 
set lub tysięcy.

Kompania stara się obecnie o 
zmianę proboszcza, który głównie 
jest przyczyną niezadowolenia lu
du ..........

(Przy tej sposobncści nadmie
niamy, że żadne czasopismo nie jest 
odpowiedzialne za korespondeucye, 
jakie otrzymuje. Red.)

Schenectady, N. Y, 2 lu
tego 1895.

W korespondencyi z Amsterdam, 
N. Y., z dnia 12go stycznia,

b.r., przekonałem się. że zapomniano 
umieścić przywitanie trzech panie
nek, przedstawiająch wygnanki z 
pod trzech zaborów, które to. pie
śnią z odpowiednią odpowiedzią 
Ułanów Polskich witały Ryce 
rzy Polskich z Amsterdam. Otóż 
podaję przywitanie:

Dziewczęta.
Ach waleczni Wy Rycerze, 
Witamy Was wszyscy szczerze, 
Z czułością dziecinną.

Chór Ułanów.
Niech żyją Rycerze, Rodacy w 

marsz,
Niech żyją Rycerze —wojacy wraz, 
Niech żyją Polacy, niech żyją wraz.

Dziewczęta.
Oto Siostry z trzech zaborów, 
Wygnane przez naszych wrogów, 
Z Ojczyzny aarn miłej.

Chór Ułanów.
Niech żyją Rycerze (jak wyżej)
Jedna z dziewcząt (rolo).

Jam z pod jarzma niedźwiedziego 
Tego rządu rosyjskiego. — 
Witam Was Rycerzy.

Chór Ułanów.
Niech żyją Rycerze (jak wyż°j)
Druga z dziewcząt (solo).

Jam z niewoli lwa chytrego
T»gi rządu austryackiego. 
Witam Was Rycerzy.

Chór Ułanów.
Niech żyją Rycerze (jak wyżej)
Trzecia z dziewcząt (solo).
Jam z więzienia żelaznego, 
Tego rządu tam pruskiego. 
Witam Was Rycerzy.

Chór Ułanów.

Niech żyją Rycerze (j ik wyżej)
Dziewczęta (razem).

Wojsku polskiemu wszystkiemu, 
Tu w Stanach zjednoczonemu, 
Życzemy błogich lat.

Chór Ułanów.
Niech żyją Rycerze i t. d.

Dz iewczęta (razem).
Towarzystwu też Polskiemu, 
W katobetwie stojącemu.
Życzemy im do nieba.

Chór Ułanów.
Niech żyją Rycerze (jak wyżej).

Następnie Rycerze Rodacy z Am 
sternam odśpiewali także pieśń, któ- 
la zadowolmła i rozczuhłasłuchaczy.

K . G u c z .

Z Plantersville. Tex.

Doszła mię smutna wiadomość ze 
starego kraju, (w K. P< znań-kiem), 
że na dn u 16go Listopada r. z. 
rostała się z tym światem docze 
snym, a przeniosła się do wieczno 
ści, opatrzona św. Sakramentami, 
moja najukochańsza matka K .ta- 
rzjna A Pawlaś, (z rodziny Kwia
tkowskich). Chorowała tylko ośm 
dni. Donoszę o tern kiewnym i 
znajomym zamieszkałym w Półno
cnej Ameryce. W smutku pogrą
żeni syn i synowa R. i p.

Michał i Anna Pawlak.

East Saginaw, Mich, w 
lutym.

Towarzystwo św. Jana Kantego 
na rocznem posiedzeniu obrało na
stępującą administrację:

ko-

Opiekunowie 
chorych

)' do chorągwi 
y krajowej

do rady go 
spodarczej

Antoni Konieczka, Prezydent 
Karol Mikołajczak, Wiceprez. 
Jan Brzeozkiewicz, Sekr. prot. 
Michał Urbanowski, Połsekr. 
Mikołaj Michalski, Kasyer 
Michał Bejma | „ . ,
t xT ; r RęczycieleJan Nowak ( ‘ J
Jakób Małe'ki, Maiszałek I 
Jan Michalski, Marszałek II 
Józef Mania, do chorągwi

śclelnej 
Józrf Wiśniewski, Podchorąży 
B-ruard Krzewiński Ido sznu- 
Chrysostom Dębniak j rów 
Jan Dubaj ) 
Woj. Czerwiński) 
Józ.f Michalski 
Tomasz Wiśniewski 
Franciszek Śpica 
Józef Zieliński ) ( 
Józef Tomczak > 
Jakób Smorzeński )

Jan Brzęszkiewicz, Sekr.
621 S. 14 str., EaSu Saginaw, Mich.

SPRAWOZDANIE.
Od ob. Teodora M. Helińskiego 

(Cenzora Zw. N. P ), pocztinistiza 
w Duluth, Minn., otrzymaliśmy spra 
wozdanie o stosunkach tamtejszej 
poczty na r. 1894, z którego robi
my następują, e wyciągi:

Pocztmi-trzem więc jest p. T. 
M. Hel ń-ki. Do wydziału wyko
nawczego należy Geo. Hughes, jako 
asystent pocztmistrza i kasyer. D > 
wydziału wysełki (Mail) na'eżą: 
Phillip Haselblad, główny klerk, 
El ward M Baker, Frank J. Dion, 
Oscar Schneider. Do wydziału wol 
nego roznoszenia (Free Delivery) 
należą; Antoni Grabarkie- 
w i c z, superintendent; John Page, 
klerk dyrektorynm; Chas E. Ehling 
i E iward L. Eckeison, dystryju- 
t rzy. Listonoszami są: Alton B. 
Heimbach, Murdo 8. McKinzie, 
James R Grady, John Frizzel, 
Erie Jackson, Robert G. Malcolm, 
Joseph B. Dye, John W. Bill. 
Frank Cole, Edgar A. Coffin, John 
Henneberry, Jerome 8. Koiz, Fred 
BerkiImann, Jan Kuśnierek, 
Alfred Blais Geo. W. Paul, Milo 
D. Jones, Geo. Johnson, Thus. G. 
Thompson, Irene Ch bot, Aleede J 
R.cctte, George R. McLean, R chard 
D. Rice, James J. McClen Zastęp 
pcami listonoszów są: M> see J F 1- 
liatrault, Arthur R. Sabin i Ru
dolph Landoli. W wydziale prze
kazów pieniężnych: Robeit Crom
bie, klerk. W wydziale registracyj- 
nym: F.ed C. A. Ilausen, klerk; 
w wydziale znaczków pocztowych: 
Henry Gruesen, klerk; “General 
Del very” zajn uje się Joseph Mc 
Donalł; B x & Forwarding klerk, 
Frank S Hose; posłaniec od “Spe 
oal Delivery”: Stanisław Kem 
piński.

Dochodu było $S2,59<.90, z któ 
rych odesłano do pomocniczego 
asystenta Stanów Zjednoczonych w 
Ch cago $4 >,929 25, reszta została 
obróconą na wydatki, jako pensye 
utrzymania bióra i t. d.

WASHINGTON
Washington, 5 lutego.Dzi 

siaj rano wskazywał ciepłomierz 
tutaj 4 stopnie pod zerem. Od 12 lat 
rtęć nie Spadła nigdy poniżej 3 sto
pni pod zerem.

— W senacie zaszedł dzisiaj sen
sacyjny spór pomiędzy Mitchellem 
i Harris’ m Chodziło o sprawozda
nie o pewnych premiach na cukier. 
Senatorowie me szo-ędzili sobie przy
krych słów i zdawało się pizez 
chwilę, »e przyjdzie do uderzt ń. 
Przewodniczący prosił energicznie

BONANZA CRIPPLE CREEK
GOLD MINING COMPANY.

Towarzystwo Akcyjne Kopalni złota pod powyższą firmą, inkorporows- 
ne podług praw stanu Illinois, nabyło na własność i opłaciło w zupełności 
cztery kopalnie złota w Cripple Creek Colorado. Dziesięciodolarowe akcye 
sprzedają śię obecnie po dwa dolary.

RUDOLPH MODRZEJEWSKI. Prez. HENRYK ŁUBIEŃSKI, Sekretarz,
760 M0NADN0CK BLOCK, Cłicago. 111.

o spokój. Za staraniem innych Se 
natorów został spór załatwiony, 
choć Mitchell widocznie nie mógł 
się przez dłuższy czas uspokoić.

— W Izbie posłów debatowano 
nad bill’em, upoważniającym mi
nistra finansów do wydania nowych 
“bonds” dla utrzymania wystarcza
jącej rezerwy złota.

Debaty “pro i contra” trwały 
cały dzień, lecz sprawa nie została 
załatwioną.

Washington, 6 lutego. W 
senacie przyjęto “bill” odnoszący 
się do zbidania i klasyfikowania 
pewnych gruntów mineralnych w 
Montana i Idaho. “Bill” ten jest 
b irdzo ważnym dla dalekiego pół
nocno zachodu.

Uchwalono przeznaczyć $500,000 
dla rozpoczęcia kładzenia pod mor 
skiego telegrifu pomięlzy Stanami 
Zjednoczonymi i wyspami Hawaii 
Prezydent ma zawrzeć kontrakt dla 
całej pney której koszta będą wy 
nosiły do $2,800,u00.

Dla innego, nowego budynku po
cztowego w Chicago wyznaczono 
$4,000,000.

W Izbie posłów toczyła się dalej 
sprawa o wydanie “bends” w su 
mie $500,* 00,00“. Poprzidnio zgo
dzono się, że Stany Zjednoczone 
mają załatwić spór o granicę po 
między Brytań-ką Guiueą i Vene 
znelą. Kompanii kolejowej Gila 
Vai ey, Globe & Northern R. R 
nadano prawo drogi przez San 
Carlos rezerwacyę w Indian Ter. z 
takiemi poprawkami jakie prezy
dent polecił.

Debaty nad wydaniem “bonds” 
nie ukończyy się.

— Prezydent podpisał uchwałę 
odnawiają-ą dostojeństwo jenerała- 
lieutenauta w armii i żamianował 
jen. lieutenantem jen. mjora John’a 
McAllister Schof.eld. Ostatnim jen. 
lieutenantem był Sheridan, który 
otrzymał ten stopień, gdy już się 
znajdował na łożu śmiertelnem.

— Gotówka w skarbcu wynosiła 
dzisiaj $142.701,803. Z tych przy
padało na rezerwę złota $42.907, 
201.

— Prezydent wręczył dzisiaj mi
nistrowi stanu swą decyzyę (jako 
arbitrator) pod względem sporu o 
granicę pomiędzy Brazylią i Argen 
tyną. Decyzya wypadła na korzyść 
Brazylii. -

Washington,7 lutego. Se
nat potwierdził nominacyę jen. 
majora John’a McAllister Schofield 
na jen. liautenanta.

— W skarbcu znajdowało się 
dzisi'j gotówką $143 39 ,433. Z 
tvch przypadało na rezerwę złota 
$. 2,769,506.

— Izba posłów odrzuciła dzisiaj 
propozycyę rządu, aby dla popar
cia wydziału finansowego wydano 
•bonds” na $50",0 0,000 wypłacał 
nych w zlocie. Za wnioskiem 134 
głosy, naprzeciw 161.

— W senacie debatowano dzisiaj 
O położeniu drótu telegraficznego 
do wysp Hawaii, lecz do głodowa
nia nad tą spra wą nie przyszło jeszcze.

AMERYKA.
Ostra zima.

Dnia 5go lutego wskazywał cie 
płomierz 50 stopni pod punktem 
mrozu.

W Dubuque, Iowa, było w tym 
samym dniu 21 stopni pod zerem; 
w Sio x City, Lwa, spadła rtęć w 
ciepłomierzu na 17 stopni, w East 
des Momes 15 stopni pod zero.

Z Milwaukee don >szą ‘■go lutego: 
Ciepłomierz wskazywał w Barron, 
Wis., 46 do 5'1 stopni pod zerem, 
30 et. w Witebal), 30 w Beloit, 20 
w Neenah i od 10 do 25 stóp pod 
zerem w wszystkich częściach 
Wisconsinu.

Nieszczęście na “Trolley" kolei-

Z Kansas City, Kan.. piszą 5go 
lutego: Dwa ciężkie “Trolley” wa 
gony zderzyły się dzisiaj na torze 
tutejszej wzniosłej kolei Wagony 
lęlziły < ałą szybkością na półno 
cnym torze. Siła zderzenia była tak 
wielką, że przednie platformy zo 
stały potrzaskane i wagon pędzący 
na zachód został popędzony napo- 
wrót, lecz żaden z wagonów nie 
spadł z toru. Znajdowało się 40 
pa-ażerów w obydwóch wagonach. 
Cudem prawie możni nazwać że 
nikt nie utracił życia. Jedyni, któ
rzy ciężko pokaleczeni byli, byli dwaj 
“mot. rmen’i”: James’a Jackman 
lewa noga została pokaleczoną tak, 
iż trzeba było ją ująć, a A bert 
McNamore złamał nogę i został po
cięty na twarzy. Oprócz nich miał 
lewą nogę poszarpaną niejaki L. 
B Green a Patrick McTrivord zo
stał dosyć znacznie pokaleczony 
przez szkło. Koka innych osób zo
stało lekko pokaleczonych.

Po katastrofie.

Podczas niestczęś da, które jak 
donosiliśmy w przeszłym numerze 
napotkało wagon trimwajowy, który 
w Milwaukee wpadł do rzeki Kin- 
nickmik, utracili życie: Panna An
toinette Ehlman, 26 lat licząca cór
ka prof, sora Williama A. Ehlman, 
dyrektora muzyki w publicznych 
szkołach no. 132 przy 19tej ul By 
ła ona zatrudniona pr>ez 6 lat jako 
pomocnicza nauczycielka w szko
łach publicznych; drugą of.arą była 
pani Katarzyna Scbmidtkunz, li
cząca lat 35; mieszkała z jej ma 
tką pod no. 1107 przy Cherry ul. 
Była jedyną podporą j j matki znaj 
dującej się w pode złym wieku. 
Scbm'dtkuuzowa była wdową 
i pracowała od miesiąca w fa 
bryce “National Knitjng Works” 
i znajdowała się właśnie w drodze 
do pracy, gdy smutny los ją na 
potkał.

Trzecią ofiarą był John Kennedy, 
“motorman”, liczący lat 40; pozo 
stawił żonę 1 troje dzieci, mieszka
jących pod no. 692 przy Clinton 
ul. K nnedy znajdował się od U 
lat w służbie M Iwaukee stowarzy
szenia kolejowego i należał do naj
wierniejszych członkó v służby po 
wyższej kompanii tramwajowej. Na 
ostatniem posiedzeniu rocznem zo
stał wybiany wiceprezydentem to 
warzystwa “Street Railway Em
ployee’s Union”,

Nadzieja przy miażdżona do ziemi
Wzniesie sil znów w piersiach oierp ęcego na 

trudność trawienia, który jest dosyćro nym, 
ab/ z*itst| ł pj^or.ie lekarstwa tonions któ y 
mu wj darły wiarg w m ż wość wyleczenia, 
przez prawd i we orzeźwi j^ce i zołędk we lę
ka1 stw Hostettvr’a Stomach Bhters. Ż »ł* io i, 
nerwowi, cierpią y na trudu śćtra ienu! także 
reumat cz i otrzyma ą szybką ul g i korzyść 
prztz to p< mocn c e botaniczne lekan-two Lu 
dz’« cierpiący na niestrawność nie uzyskuję 
stałej ulgi on og-ii-tych, ni« lekarskich środkow 
podniecający! h znajdu ch w handlu, a 
używanyc i tak czg to nieb cznie. B tters po
winny być Każdego r»zu używa e zcm a t tych 
lekar tw jako środek ton C/.ny, gdyż . zysti ich 
podstawa j st uł g >dn on% przez pomieszanie z 
ni$ roś inny h ingreiyen'y, które odzna z 
się jak n jw żs/emi przNinio’ami lecznic emi 
Bit er-* zapob ga malaryt i 1 c $ .1$ 1 dod 
rzesk >ści słanym i cuoro itym szala ka od 
wina trzy razy dziennie jest z w ycza^nę doz^.

Eksplozya kotła parowego.

Z Losantville, Ind , donoszą 5go 
lutego: Wczoraj po południu kilku 
mężczyzn było zatrudnionych łuska 
niem kukurydzy w mieszkaniu Jakó- 
ba Clappers, położonem 5 mil ztąd. 
Do łuskania używali maszynę, któ
rą pędziła maszyna parowa od sta 
rej parowej młockarni. Niespodzia
nie eksplodował kociół parowy i 
następujące osoby zostały zabite: 
Nathan Taylor, Harvey Taylor, 
John Walker. Śmienelnie pokale
czeni zostali: Jakób Clippers i 
Wilson Drake. Z wszystkich 6 o- 
sób uszedł z życiem tylko Har
vey Williams, któremu zre
sztą skóra została zdartą w 
różnych miejscach. Przyczyną nie- 
fZizęścia była nieostrożność ludzi. 
Przyczyrą eksplozyi było bowiem 
to, że do kotła r< zpalonego w któ
rym zabrakło wody, nalano zimnej 
wody.

Straszliwy czyn obłąkanego.

Z Aurora, Mo., donoszą: Do wia
domi ści trzeba podać o straszliwym 
czynie obłąkanego. Bud Ellis, far 
mer i zarazi m pa-tor metodystów 
ożenił s ę tylko tydzień temu, gdy 
nagle dostał obłąkania. Zonie swej 
poderżnął gardło brzyt wą, poczem 
zastrzelił małą swą córeczkę z pier 
wszego małżiń-twa. Następnie udał 
się do swej farmy, gdzie dawniej 
mieszkał i palnął sebie w łeb Inna 
mała dziewczynka była w szkole i 
uszła przez to przed straszliwym 
losem.

Wegetaryanie.

Obecnie ma i New York restau- 
racyę dla wegetaryanów, t.j. Judzi 
którzy nie chcą j< ść mięsa; została 
otworzoną dnia 6go lutego wieczo 
rem przez stowarzyszenie we- 
getaryanów i to uroczyście. Potrą 
wy były naturalnie wybornemi. Na- 
samprzód podano owoce, później 
mnóstwo słodyczy i na ostatku 
wyborną kawę. Wegetaryanie są 
wielkimi przyjaciołami słodyczy i 
kawy. Nie używają smalcu ani łoju, 
lecz natomiast spo ywają tem wię
cej masła Przy otwarciu był obe 
cnym człowiek, który od 80 lat 
jest ścisłym wegetaryanem; jest 
nim ks. Henry E. Ciubb; jest zdro 
wym i czerstwym i prezydentem 
wegetaryańskiego klubu w Amery- 
ryce. Przybył rozmyślnie z Phila- 
delphii, aby brać udział w otwar
ciu restauracyi.

RUDY’S PILE SUPPOSITORY

jest gwarantowanym leczyć hemoroidy i za
twardzenie, lub zwracamy pienia ize. 5t) c. pu- 
de ko Pr.yśljcie «iwa 'naczkl pocztowe po 
cyrKuia’z i De pła próbę do MARTI5T HUDY, 
Reeistered Pi arm cist Lancaster, Pa. N e od
powiadamy na Karty Pocztowe. Na sprzeda* 
u wb j8tk ch p prwszorze invcb aprek'iT-'y. Peter 
Van Sc* aack <fc Sous, Robert xtevenson & Co., 
Morris m, Plummer & Co , i Lord, Owen & Co., 
ryczałtowi Łganci, Cuicago, lila.

Powietrze zimowe.
Z Buffalo, N. Y., donoszą 6go 

lutego: Dzisiaj rano wskazywał tu
taj cieph mierz '3 stopni pod zerem, 
co się me wydarzyło od r. 1870 w 
lutym.

— Z Albany, N. Y., donoszą tego 
samego dnia, że rtęć w ciepłomie 
rzu spadła na 2n stopni pod zerem. 
W Northfirli, Mass, było 6 sto 
pni pod zerem; po wszystk’ch dro
gach została zatamowaną w szelka ko 
munikacya wskutek zawiei śnieżnej.

“Blizzard".

Z Quincy, Ill., donoszą 6go lu
tego: Panuje tu takie zimno, ja
kiego nie było przez długie Jata. 
Rtęć w ciepłomierzu stała przez 
ludni pod zerem. Dzisiaj wieczorem 
panuje tu “blizzard” i rtęć spada 
coraz bardziej.

Z Siuux City, la., donoszą tego 
samego dnia, ze w południowej 
Dakocie i północno - zachodniej czę
ści stanu Iowa, srożył się tasze 
“blizzard” i że wicher wiał szybko
ścią 40 mil i a godzinę. Wszystkie 
pociągi opóźniły się.

Poaobne wiadomości nadeszły z 
Dubuque, Iowa; Milwaukee, Wis.; 
Ashland, W’8., i z Minneapolis, 
gdzie ciepłomierz wskazywał 14 
stopni pod zerem.

Eksplozya pieca w szkole.

Z Elyria. O., donos ą 6 lutego: 
Aparat do grzania w nowym bu 
dynku szkólnym w zachodniej czę 
ści miasta eksplodował zaraz po 
południu z niezmiernym hukiem. 
Północna ściana zawaliła się zu
pełnie. Pożar powsiały wskutek 
ekspli zyi został zagaszony dopiero 
p > i ar< bieniu znaczi ej szkody. W 
ćwierć godziny potem byłoby sic 
przeszło 200 dzieci w szkole znaj 
dowrło i byłoby trzeba opłakiwać 
wielką stratę żyć ludzkich. Strata 
wynosi $70v0.

“Motorman” miał winę.

Z Milwaukee donoszą 6go lutego: 
“Jury” koroterska, która się zaję
ła zbadaniem przyczyny meszczę 
ścia na “trolley” kolei na Kinnt- 
ckinuick ave. zawyrokowała dzisiaj, 
że trzy ofiary o których na rnnem 
miejscu pisz my) pomo-ły śmierć 
wskutek niedtu łości “m< torman’a 
John’a W. Kennedy (który zresztą 
także poniósł śmierć). Jury poleci
ła zaprowadzenie krat bezpieczcń 
stwa na mos ach i używanie tak 
zwanych “Ve tibuled wagonów” 
przez kompanie tramwajowe, aby 
ludzie * m> torowi” byli zabezpie
czeni przed zimnem.

Nie wierzyła bankom.

Z Milwaukee, Wis., dono-zą6go 
lutego: Pani A. B gda z Food du 
L c, Wis. która wraz z parowe m 
‘•Elbe” zatonęła, miała w swych 
pakunkach $ 000 w złocie, z któ 
rych połowa była własnością jej 
brata. Udała się do Europy po spa
dek, a ponieważ n>e wierzyła l ankom, 
któte się zajmują przesyłką, jak 
to zwyczajne s>ę dzieje, zabrała 
pieniądze ze sobą.

Potrzebni >ą tutaj detektywi.

Superintendent Chas. Ainge z 
narodowego bióra detektywów' 
(Na ioual Detective Bureau) w 
Ind anapol’8, Ind., donosi ze po 
trzebuje w tym powiecie dwóch 
lub trzech zdolnych i zaufania go
dnych ludzi, którzyby działali jako 
prywatni detektywi według jego 
instrukcyj. Doświadczenie w tej 
pracy nie jest potrzebnem, aby 
mieć powodzenie. R diguje wielkie 

I kryminalne czasopismo i prześle 
j takowe z wszystktemi szczegółami, 

które wytłómaczą. jak możecie u stą
pić do tego zawodu adresując do 
Indianapolis, lud.

(March Ś7‘
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KSIĄŻEK 

bukowanych w drnkŁrni ’’Gazety Polskief 
W. DYNIEWICZA,

-----  w —_
Chicago, - - Illinois-
Książki historyczne, po

wieściowe, bajeczne, 
nowelle, romanse i 

humorystyczne.
Sprawa o Wóz czyli Historya o jednym 

Wójcie i jego pisarzu. Cena . . . 10c.
Stanisław młody pustelnik. Powieść.

Napisał Paweł Gawrzyjelski.
Cena - 30c.

Stanisław’ i Dolores, Nowela z Meksy 
ku. Napisał Wł. Hoppe ... 10 

Stara Baśń, opowiadanie z dawnych 
czasów, z powieści J. 1. Kraszewskie
go ........................................20

Starogrodzka kapela czyli poczciwych 
Opatrzność nie opuści przez Ks. M. 
Osmańskiego.......................... 30

Starved Rock (Skała głodem wymo- 
rzona)..................  5

Syn burmistrza. Obrazek z niedawnej 
przeszłości, przez F. Choińskiego 30 

Sześć powiastek. Zawiera: 1) Na kra
wędzi przepaści; 2) Sobota, stary żoł
nierz; 3) Sygnał; 4) W masce; 5) O- 
blubienica Archanioła; 6) Mikołajek 
krzykacz............................... 10

Szkaplerz Wiarusa, powieść obycza
jowa przez Józefa z nad Obry 30

Szósty Rocznik Tygodnika Powieścio
we-Na tikowego. Zawiera:
Walka o miliony czyli Rodzina Lan- 

quierow; Leśny młyn nad Czeniają; No
wożeńcy; Orznąłem żyda; Królewski | 
dziadek; Ulicznik warszawski; Ładowa 
pieczara; Żyd w beczce; Majster i cze
ladnik; Werbel domowy; Dwa work* 
złota; Sprawa o wóz; Kozioł ofiarny,- 
Kuźma Jeż; Renegat; Jałmużna i przy
powieść o pszenicy; Opowieści stepowe. 
Ktoby się spodziewał; Okrężne; Walka 
na śmie ć i życie; Złapał się; Pożar na 
morzu n- <2.85.
Tadeusz Kościuszko napisał Teodor

Żychliński.................................. 15
Tajemnica Grobowca. Powieść z życia 

francuskiego...................$1.09
Ta sama w mocnej oprawie ze złotym 
tytulikiem.......................... $1.35

Taniec Śmierci. Opis wszystkich sta
nów od papieża aż do kmiecia, jak 
ich śmierć do tańca prosi. . . 10

Tarto. Powieść z dziejów Polski 50 
W mocnej oprawie ze złoconym ty
tulikiem ... ................. 75

Tysiąc nocy i jedna. Powieści arabskie 
obejmujące przeszło dwa tysiące pięć
dziesiąt stronnic pięknego wyraźnego 
druku. Zawiera następujące opowieści: 
Osieł, wół i rolnik — Kupiec i Ge
niusz — Historya o pierwszym starcu 
i łani — Historya o drugim starcu i 
o dwóch psach czarnych — Historya 
o rybaku — Historya o królu gre
ckim i o lekarzu Dubanie — Historya 
o mężu i papudze — Historya o uka
ranym węzy -ze — Historya młodego 
króla wysp czarnych — Historya o 
trzech derwiszach królewiczach i o 
pięciu damach bagdackich — Histo
rya pierwszego derwisza królewicza 
— Historya o zazdrosnyn i jego są- 
siedzie -— Historya drugiego der
wisza królewicza — Historya trze
ciego derwisza królewicza — Histo
rya Zobeidy — Historya Aminy — 
Historya Syndbada morskiego i’jego 
siedmiu niebezpiecznych podróży — 
Trzy jabłka — Historya o da
mie zamordowanej i o młodzieńcu 
jej mężu — Historya o Nureddynie 
Ali i Bedreddynie Hassan — Histo
rya małego garbuska — Historya 
kupca chrześcianina — Historya opo
wiedziana przez szafarza sułtana kas- 
garskiego — Historya lekarza żyda 
— Historya opowiedziana przez kra
wca — Historya balwierza i jego 
braci — Historya Abulhassana Al: 
Ebu Bekar i Szemselnihary faworytki 
kalifa Haruna Alraszyua — Historya 
o miłości Kamaralzamana, królewicza 
wyspy Dzieci Chaledanu i Badory ce- 

e arzówny chińskiej — Historya króle
wicza Amdżyada i damy w mieście 
czarnoksiężników — Historya Nured- 
dyna i pięknej Persanki — List Ka
lifa Haruna Alraszyda do króla Bal- 
sory — Historya Bedera książęcia per
skiego i Dżóhary królewny Batnan- 
dalu — Historya Ganema, syna Abn 
Eba, niewolnika miłości — Historya 
o książęciu Alasnamie i o królu ge 
niuszów — Historya o Kodadadzie i 
jego 49-braciach — Historya królewny 
Derjabaru — Historya o śpiącym obu
dzonym — Historya Alladyna czyli o 
lampie cudownej Przygody kalifa 
Haruna Alraszyda — Historya Kodżyl 
Hassana Abdalla — Historya o Ali 
Babie i o czterdziestu złodziejach zgła
dzonych ze świata przez jednę nie
wolnicę — Historya o Aiim Kodżyi 
kupcu bagdackim — Historya o koniu 
zaczarowanym — Historya o książęciu 
Ahmedzie ! wieszcze Parybanu — 
— Historya o dwóch siostrach zawist
nych szczęścia młodszej siostry.
Cena . . . ,................. $3.50
W mocnej oprawie 3 książki po 4 
tomy w jednej książce z złotemi wy
ciskami. Cena . . : . . . $4.75

The 12 day of September, 1883, is the 
200th anniversary of one of the grand
est events in history. John Sob’eski, 
King of Poland, conquers the Turks 
under the Walls of Vienna Sept. 12, 
1683, and Forever after Relieves the 
whole Christian World from the Iron 
Yoke of the Turks .... 10 

Testament Piotra W’elkiego, czyli za- 
miaiy Moskali zawojowania całego 
świata .... ................. 5

Trzej Wędrowcy. Chrześcianin, Zyd i 
Turek, czyli kto w Bogu pokłada zau- 
łanie,o tem ma tenże ojcowskie stara 
nie. Powieść nader powabna i poucza 
jąca przez Tomasza Wiśniewskiego 
................................................... 30 

Trzy Jabłka, czyli skutki lekkomyślno
ści niewolnika murzyna i jako tenże 
murzyn za karę został osądzonym na 
powieszenie. Opowiadanie bzehera- 
zady. (Z tysiąc nocy i jednej.) . 10

Trzynasta Baterya z wojny trancusko- 
włoskiej r. 1859 ....................5

Trzy miesiące. Ze znalezionego ręko- 
pismu, wydał Józef Narzymski . 30

Trzeci Rocznik Tygodnika Powieścio
we Naukowego, obejmujący 832 stron
nic wyraźnego druku, na pięknym 
papierze, oprawiony mocno w półskó
rek, ze złoconemi tytulikami, zawie
rający następujące powieści: Damian 
Ruszczyć, Róża z Tanenbergu, Ojcze 
nasz. Anioł Pański, Hiszpanka. Jan 
Płażek, Kazimierz i Magdosia, Ojciec 
Kapucyn, Boża Opieka, Trzej we 
drowcy, Robinson Kruzoe, Ita hra 
bina na Toggenburgu, Noc z 3go na 
4go Grudnia, Wawrzyniec Kaszubski 
— oprócz tego wiele pomniejszych 
powiastek (Gawędziarz) i Historia Sta
nów Zjednoczonych. (Powieści te w 
formacie książek kosztowałyby prze- 
«zło $30.00). Cena . . $5.85

Trzy Powiastki zebrane przez „Gazetę 
Polską-1. Zawiera: 1) Walka z wilkami, 
2) Teściowa i świekra, 3) Powieść 
Wschodnia .10

Urocze oczy i strach złapany. Powia
stki z życia ludu ..................10

Utwory ostatniego Czwartaka Jerzego 
Ręczyńskiego, Kapitana 4 pułku pie
choty polskiej, kawalera krzyża Vir- 
tuti militari, profesora fortyflkacyi, 
inżynieryi i języków tegoczesnych, w 
Foyle College, w Londonderry, Irlan- 
dyi........................................... 10

Walka na życie i śmierć. Powieść z 
czasów rewolucyi francuzkiej.
Cena......................................... 10c.

Walka o Miliony czyli Rodzina Lan- 
quierow. Powieść. "(Przekład z fran- 
cuzkiego). E. P. W mocnej oprawie 
ze złoconym tytulikiem. $3.75.

Wawrzyniec Kaszubski czyli Kto z 
Bogiem to Bóg z nim. Obrazek z cza
sów Jana Ulgo, przez Wojciechow
skiego ...................................... 25

Węglarz z Walencyl. Przez Autora Ja
skini Beatusa i Koszyka Kwiatów 30

Wernyhora, wieszcz ukraiński. Powieść 
historyczna z, r. 1768. Przez Michała 
Czajkowskiego. W mocnej oprawie ze 
złoconym tytulikiem. Cena $1.75.

Ciąg dalszy nastąpi.

KONSUL

H. CLAuSSENIUS.
JeneralnaAgentura

BREMENSKICS

Parowych Okrętów 
(North German Lloyd), 

i BREMEN do NEW YOBE 
i napowrół.

Wekvie. wptaiy pleal^di) 
pnaaytwi* • • do«.

Najtańsze

KARTY OKRĘTOWI
Peinonwcnictwa wystawia prawn 

I spadkobierstwa.
H. CLAVKBKEIUS J

80 — 83 Fifth Ave.
o:<iJCJLGO,

FIRST
NATIONAL BANK

OF CHICAGO.
PIERWSZY

Narodowy Bank
W CHICAGO.

Narożnik Monroe i Dearborn ulic- 
SLAPITAL $»,ooo,oo«.

WEKSLE.
Berlin — Niemcy, Wiedefi — Austrya, Peten 

ourg — Rosya i wszystkie inne europejskie krai 
lako też na wszystkie kursujące pieniądze.

LISTY KREDYTOWE
Ha użytku podróżnych w wszystkie czcbc 
’wiata, ściąganie spadkobierstw (schedów) * 
wszelkich należności z Polski, Niemiec, Austryi 
ttosyi i wszystkich europejskich krajów za tm- 
Izo umiarkowany komisyy.

Z a r i » d
LYMŚN J. GAGE, PreŁ.

JAS B. FORGAN, Vlce-prei. 
RICHARD J STREET, Kasyer.

HOLMES HOGS, A,sst. Kasyer. 
FRANK E. BROVN, 8 Asst. Kaeyei

DYREKTORZY
SAM’L M. NICKERSON, B. F. LAWRENCE 
S. W ALLERTON. F. D. GRAY, 
NORMAN B REAM, NELSON MORRIS.
R. C. NICKERSON, L. J. GAGE, 
EUGENE S. PIKE, JAS. B FORGAN

A. A. CARPENTER

GREENEBAUM SONS,
BANKIERZY

SS & S5 Dearborn Str.,

Howożeiicy!!
Kto chce mieć!?

tak piękną pamiątkę jaką jest

“PAMIĄTKA ŚLUBU” 
obraz rozmiaru 22x28 cali — nie 
chaj przyśle 50c. a otrzyma obraz 
ten przez pocztę bez żadnej dopłaty. 
KTO PRZEŚLE 10c. w znaczkach po
cztowych OTRZYMA na okaz “PA
MIĄTKĘ ŚLUBU”, format >mniejszo 
ny — później przy zamówieniu obrazu 
22x28 dopłaci tylko 40c.

WYRńBIńM TANIO, PIĘKNIE i 
podług najnowszej metody tuszowe 
lub kolorowane PORTRET I 
T< GRAFU. Na zapytanie prześlę 
dokładne informacje i cennik. 

obkaz sw.pańskich 
w przepięknych kolorach — olejo-chro- 
mo wielkości 16x20 cali po 25c. jeden 
— przesyłkę opłacam.

Dla agentów i odbiorców we większej 
ilości odstępuję stosowny procent.
Kilku więcej Agentów poszukuję!!!
Pieniądze można przesyłać przez M. 

O. albo w liście registrowanym — albo 
w znaczkach pocztowych. Adresować do:

J KWASNIEWSKI.
456 Mitchell Str., Milwaukee, Wis.

JAN H. XELOWSKI, 

Apteka Polska 
709 Milwaukee Ave.

CHICAGO.
Kompletny wj bói lekarskich i chi

rurgicznych inutrumentów, pa
sków- na rnptury, bandaży 

i kuli (crutches), tu
dzież lekarstw spe- 

cyalnych, kra
jowych i 

importowanych, każdego gatunku 
krople, medycyny patentowe, wina 

krajowe i importowane.

PIJAWKI
sprowadzane ze zwecyi. 

Zamówienia pocztą natychmiast za
łatwiane i wysełane do wszystkich 
części kraju po ode bran, u ceny.

Przyślijcie 2 centową markę po
cztową a dostaniecie odwrotną 
pocztą CYRKULAKZi RADY jak 
użtć słynnych familijnych lekarstw 
lira BOXKEO.

CHICAGO.

Pożyczki na własność realną. 
Załatwiają ogólne sprawy bankier
skie.

Założone w rokn 1847.

C. B. Richard &Co.,
62 Clark Str., Chicago.

Un Tork — Chicago — Banbug.
Największy i najstarszy Inte

res bankowy i pasażerski w Ameryc> 
Załatwiamy sohedy i pełnomocniotws 
Przekazy pocztowe i wekzle na «rzi> 

ztkie miejscowości.
Bilety p< drożne po najtańnych oenao 

po wszystkich liniach.
W niedzielę bióro jest otwarte od ! 

do 12 godziny.
W Haszem biórze mówi sie po polska.

A. 8EBETO\VS3>
oolsKl kler*

Od roku w Chicago

Kozminsk & Co„
IGA—lfid Randolpn Air.

PioniaA’za do wypożyczenia po najnu 
A lulliąuóU szych procent ach na wfasmśl 
w Chicago. Najlepsze hipoteki i akcye 
■przedaj .

Pełnomocnictwa
ne. ^ci^gamy w sposób 1ak naltafcsay soa. 
fcl i inne pretensye.

Bilety pasażerskie Sar^oS 
Walralo 1 wypłaty pocztowe na wsł 
W t/KolC stkie strony kuli ziemskiej.

Wyprąwn Dflknnkt w dw#n™- 
tygodniowo szybko i ta io.

JAN H. XE.OWStf ,
709 Milwaukee ave., - Chi ago, 111,

SPORZĄDZA 1CIE SAMI WASZE
OBUWIE

si

Przyrządy 
1’ k'cb i o 
trzeba wy- 
•». Uł” y po 
od h «n u 

S2.00.

“SZEWJ FAMILIJNY 
jest lii ą fami

lijną”
Zawiera następujące przedmioty: 
WarrZlai Luk ZAa.y 
*‘iroa U i ch ug St . ud 
m( te< dla ir^twi ów, 
nuż trzew.k'iwt, s vd$<- 
kołaowt i rękojeść, wiel 
kg butelkę z eemeutt m 
dla sKóry, wielką ouiel 

z cementem ula g 
m», cztery pary taunczek
«.bmasowych paczkę knł<óv, p czkg gwoździ 
dla bcaeów, pirzkę tak zwany h ‘ ciiu^hin^”, 
gwoździ ula m^ż • yzn i cułipców, pajzż-ł a 
Kick K .mych gwuź .zi dla prac/ dla kobiet i 
dzieci, i

Trzy pary półpodeszew.
Wszystko z pakowane szczelnie w drewnia- 

iwn puale z wi.K em z zawiasami. Waga 17 
funtów

' ie, rna familii, którsby Fig mrgła ob-ć bez 
jedne go z wyposa th. Samo tiQ upł ci kilk_kr< t- 
nie w Khżdjm roku.

Do sprzedaży w wszystkich składach żela 
znych i wydziałowych.

Handlarze moirą wszystko od ogółowych 
handlarzy przedmiotami żelaznymi lub od 
BRAN DEN BERG & CO., dostać,

•le ynveh wlaAc’chli .,F«m j ago. Sz*>wca“, 
,.f imihjnpgo s orz®dzicb-la ch< “Bonanza4*,
półp des'Hw. i t d

Półpodeszwy 10c. do 25c. za parę.
CHICAGO, ST. LOUIS,

KANStS CITY, OMAHA, SIOUX CITY. 
Agenci potrzebni. Przyśl jcie po kitelog

K“żdy wzór z.wca i pporzadziciela ihomat po 
$3 50

G iLDZlErt ROllGEttfS,
ATTORNEYS AND COUNSELLORS AT LAW 

KEDZIE BUIDING,

120 RANDOLPH STR.

PIENIĄDZE DO WYPOŻYCZENIA 
na polepszoną własność realną po 
najniższych ratach.

G. Snydiicker’s Sons, 
Room 41 — 125 La Salle street, 

Chicago - UL
(Febr. 8 — 96)

Skład założony w r. 1851 

iłenry Schtiellkopf 
jimll iłiuiownj i arobwow’ 

ffl-234 EiSt EńNDOLPh STB., 
pomiędzy Franklin i M ar ket ulicam

Chicago, Illinois.
sprzedaje po najtańszych cenach:

Najlepszy, prawdziwy ser szwajcarski, 
Ser Edamski i ser Parmesah-*ai, 
Fromuge de Brie i ser Roq-iefortski, 
Ser rosiiuny, Neuszatelski i Limburgski, 
Bruaświcai salseson, 
Balami, Westfalskie szynki, 
Wodzone i marynowane węgorze, 
Hohaudzkie sztokfisze anchovies, 
Nowe dollandzkie śledzie, rosyjski kawiar. 
Prawdziwe francuzkie r-aidyuy i szampiniony, 
Francuza! groch, najlepszy oliwg, 
Niemieckie szpar gi, k-aju fasolę, 
Niemieckie j igły, sos ewicg, kaszkę pszenna, 
Najlep-zy jęczn? eh perłowy, kaszj; jęczmie
nny
Karzg taturczanę szg owsiany,
At^kj; Kartoflany «$kę ryżowy,
Świeże suszone grć.yoy, paprykg,
Niemieckie powidł., mak.
Świeże orzechy, migdały, cytronat,
Suszone gruszki, wiśnie, prunele, 
Francuzkie śliwki, świeże rodzenki,
Włoskie łazanki vuudle) ’ makar ns. 
Najlepszy Vanilla czekoladę z kaaas, 
Prawaz.iw^ rosyjską nerb-tg extrakt roigsny 
Pra dziw^ kawę Java, Mokka i Rio, 
Prawdziwy tabakg do zażywania Locback’a, 
Xie'Hiec- <Ofowrotfci < -nu ,
Drewniane trzewiki i pantofle (drewniaki), 
Sw eże siemig warzywowe, sienug trawy, 
Biernig dla kanarków, siemię konopnianp 

rzepikowe,

lako i wszelkie Inne towary korzeni e

Dr. Muszyńska, 
posiadająca aypiom doktora wszy

stkich chorób kobiecych,
c dwuletnią praktyką w szpitalu Dzie
ciątka Jezus w Warszawie, oraz pro
fesorka aknszeryi w meUycznem kole
gium udziela lekcyi asuszeryi i egza
minuje w polskim języku z wydaniem 
dj plomu.

Leczy wszystkie zastarzałe choroby 
kobiece jako to: niepłodność, krwiotok 
chcroby maciczne, ból głowy, boi gar 
dła, zastarzałe rany, puchł’-- róże 
ból oczow, i wszyskie dziecinne i letnii 
choroby, oraz wy wyic>-nięcia rąk i nóg 
naprawia. Specyaln^só lekarstwa u 
dzielą na choroby maciczne i leczy 
choroby piersiowe, ból krzyża i w ple
cach i reumaevzm.
Godziny ofisowe od 10 rano ao 12 

od 4 do 6 wlecz
764 Milwaukee Ave., nap. Cleaver St. 

CHICAGO, ILL.

W koloniach polski, h w A- 
meryce, gdzie nie ma księgarni pol
skiej chcący trudnić się sprzedażą 
książek polskich do nabożeństwa, 
religijnych i powieściowych mogą 
ładuy pieniądz zarobić. Po warun
ki i rabat należy się zgłosić do 
Pierwszej Księgarni Polskiej Wł. 
Dyniewicza, 532 Noble Str., Chica
go Ills. Szczególnie ludzie bez pra
cy mogą prowadzić dobry interes 
sprzedażą książek x

CHICAGU
TAKS ELEVATOR.

ŁYSA
GŁOWA

Zapłaty nie ma bez wyleczenia, za
płaty żiduej jeżeli me będą wąsy. Pi- 
azcie po cyrkularze lub pytajcie 
s ę » aszego aptekarza o moje lekar
stwo.

Prof- Birkho, Masonie Tempie, 
Chicago. ’

Stan. Bobowski,
Kuśnierz Polski, 

wyrabia rozmaite futra, .deki, cza
pki, rękrwiczkt ciepłe, jako i ka
ftany spodnie i westki z owczej 
skóry z wełną rozmaitej długości, 
własnej wyprawy i ręcznego szycia.

GOSTYŃ,
Downers Grove,UL

BEST STEEL h. 
MADE.

Chicagu Wind Motor Co. 
243 S. Jefferson Et., 

CHICAGO.

WIR

Moja studnia j^t tyłki 125 stóp głęboka, 
Mam Chicugoski wiatrak rao powyżej studnię 
który unosi wodg do rezerwoaru znajdującego 
gig 40 stóp nid ziemię Jest zupełnie automa
ty .znem, nie potrzebuje żadnego zajęcia się 
nim ani p Inowania.

Uważam wiatrak Chicago za tak doskonały 
prawie, o ile wiatrak nim może nyć i radzę 
moim przyjaciołom, aby kupili „Chicago”.

W. DyiijwicŁ,
Adresujcie do:

Chicago Wind Motor,
241 South Jefferson Str.

SEVE11A BALSAM ; NA
( HOROBĘ PŁUC.

JEST NAJLEPSZEM LEKARSTWEM 
na wszystkie choroby gardła 1 płuc, na 
wszystkie rodzaje kaszlu, duszności, bron
chitis, febrę płrc, dławicę, plucie krwią, 

1 influenzę, zapalenie krtani i ból w pier- 
□inch. Cena 50 c. i 25 c.

Na sprzedaż w wszystkich aptekach. 

|Severn małe pigułki na wątrobę| 
r żąuajlepszem środkiem odprowadzającym. 

Cena 25 c.

! BÓL GŁOWY,
neuralgia, febra i bóle w ogóle zestają 

szybko i skutecznie usunięte przez

. SEVER A'l’ltllSZEK
na ból głowy, i neuralgię;

<EN|j!5 c. : \ ,

A. GROS S,
636 Wells Street,

CHICAGO, ILLINOIS
Telefon 3443

Skład Fortepianów

Obrazy Kolumba.

Hofa Park-Piiias* i Sobieski i Kraków

J- J HOF LAND GO. Milwaukee, Wis.

Format 17x24, w ślicznych kolorach. Obraz ten jest chromo-litogra la 
w oleju na sztywnym płóciennym papierzę.

Cena 50 centów.
Nowe 2 centowe znaczki pocztowe kolumbijskie mają ten sam O' 

brazek na znaczku.
Biorącym w większej ilości stósowny rabat.
Należytość za ten piękny obraz przysyłać można w znaczkach po

cztowych do Pierwszej Księgarni Polskiej

W. DYNIEWICZA,
532 NOBLE STREET.......................................... CHICAGO, ILLINOIS.

ZMIANA ADRESU.
Przez przeszło 15 lat bióro naszą znajdowało się w jednym i tym 

samym budynku pod nr. 119 W. Water ul., Milwaukee, Wis., lecz te
raz przeprowadziliśmy takowe. Gdy teraz będziecie chcieli odwiedzić 
nas, lub zobaczyć nasze grunta, przyjedźńe wprost do stacyi kolejowej 
SOBIESKI VIIS. na kolei C. M. <fc St. Paul, położonej w naszych 
polskich koloniach

NAJLEPSZYCH FIRM,
Jako to: -----

Decker, 
Gabler, 

Schubert, 
Gilbert, 

Pease 
Także własnego wyrobu. 

Sprzedajemy taniej jak 
w jakimkolwiek innym 
składzie.

Nowe Fortepiany od
$200.oo wyżej, także sprzedajemy Organy! instru
ments muzyczne. Strojenie i reperacye fortepia
nów wykonujemy akurat niej i po nizkich cenach

, nie potrzebujecie się już więcej zatrzymywać w Milwaukee. W So
bieskim zastaniecie każdego czasu w pobliżu dworca pana I1OFA lub 
też naszego agenta.

Wfzystkim tym, którzy pisali do nas w roku 1894, przesłaliśmy 
nowo wydrukowaną książkę informacyjną i kalendarz na rok 1895. Ró
wnież prześlemy tę książkę wraz z kalendarzem w prezencie wszy 
stkim tym, którzy do nas po takową napiszą.

Wszystkie listy adresujcie teraz zawsze do:

Po wszelkich ce
nach, 

fortepiany wynajmuje
my.

W rasie zakupna odli
czamy Jedno roczn

Izierzawj od ceny. Prof. 8t. Szwajkart w Chicago 1 wleln ni
Rozmaite inetrumenta mnzycanf. . Chicago t w całym krają, któm kr
Piszcie po ceny i warunki. Udaninie Fortepiany.

Ksigża F. Byrgier, G. Kolesinskl w Chicago, P. P. Kiołbasaa, b. skarbnik miasta Chicago.

REFERENCYB:
Ka. Winc. Barzyfiakl, 

rektor koSclota fw. Sta
nisława Kostki w Chi
cago.

Pc’ekie Siostry Nazare
tanki w Chicago,

Polskie Siostry Notre 
Dame w Chicago.

Siostry św. Franc Ka 
w Chicago.

Ks. A. J. Thiele w Chi
cag*.

Bzpita] Braci Ałertanów 
w Chicago.

Szpital św. Elżbiety 
Chicago.

Ex-aiderman Kowalski 
w Chicago.

C. W. Dyuiewica w Chi 
cago.

Telefon Ko. 17»8. Założone 1885.

HENRY DETMER,
SCHILLER BUILDING, 103 — 109 E. Randolph ul. 

SKŁAD
nowych i z drugiej

ręki

J. J. HAWELKA & CO..
Pożyczki na własność (Real 

Estate).
Bióro zabezpieczenia.
Ogólne Bióro parowoowe 1 kolej o 
we Bilety

do t a
EUROPY

po najtańszych cenach. Zajmuje 
się szczegółowo wydzierżawianiem 
domów.

87*» W. t R-th Rtr .

PEDICURA
NA POCENIE NÓG, BÓLE ITD

Przyszlijcie 50 centów w naczkach poczto
wych lub przez Money Order a wyślemy wam 
pudełeczko

Pedicura Maści.
Gwarantujemy pewne uleczenie (w jednym 

tygodniu) pocenie nóg i rezultaty pocenia nóg 
jak: bóle, zł$ woh itd., nie szkodząc waszemu 
zdrowiu — jefU użyte jaa przepisano. Adres:

PEDICURA CO.,
31 N. Wright ulica, - Chicago, Ills

P. S. Pisscte wasz adres wyraźnie. (X)

>0

ANT. MAŁŁEK

|2.5
85
S0
16

BO
S3

ZIARNO
Zbiór Pietni Narodowych, 

na estery mgskie ghsy sto pieśni 
Polonez Kftskiego, Pójdźmy wraz, 
Szkota Śpiewa i Śpiewy dla dzieci 
Śalewy nabożne i pogrzebowe.

Sztuki na Fortepian.
Marsz Zwłoka Narodowego Pol. 
Polish National H mus, 
Students Life Waltze®, 
Det-ire for Spring Wa tzee, 
Maybrteze Waltzes,

574 Noble Str., Chicago, Ills.
(March, 15 96.)

Hiflh 
Arm rMój maz’&TL

• Kenwood Maszyna zat23.00 
$50 Arlinpton M asz. za $19.50 

O Mandard Singer Maszynv $8. 0 
$11.00, $15.00 i 27 innych pa- 

tuTikó**’. Wszystkie urządzenia 
DARMO. Dostavimv ją do si- 
,mpgo c<nmu, na 80dnio\ ą próbą 
|nie żądając sni centa z góry. Por
to talźe opłać my. Kupujcie 

wprost z fabryki. Możecie sobie zeo zczęazić 
wielki proc- nt agenta. Przeszło 100 C00 w uź,vciu. 
Kstnlogi i świadectwa posyłamy b^znl tnie. Pirz- 
ci« nat' chrn’ast. Adpc«: CASH ^BUYERS' UNION 
158 164 West Van Buten Et. B Chicago, Ul.

Nov. 1—95. Ł. B 262.

ALEKSANDRA CHODŹKI dokUany

SŁOWNIK
POLSKO-ANGIELSKI I ANGIELSKO-POLSKI

został wydrukowany w drukarni Gazety Polskiej.
Dzieło to jest w dobrej, mocnej oprawie ze złoconemi tytulikami: zawierające 

924 stronnic wyraźnego druku na dobrym papierze. Kosztuje tylko 4 dolary. Dzieło 
to jest potrzebne każdemu Polakowi w Ameryce, który tu obrał sobie ten kraj za 
drugą ojczyznę. Językiem urzędowym i biznesowym w Ameryce jest język ■'ngiel 
ski i bez znajomości tego języka nie można tu prowadzić żadnego Interesu, ani 
zajmować posad w urzędach, biurach itd. Tu w Ameryce oprócz ojczystego język 
i angielskiego znajomość innych języków jest zgoła niepotrzebną. Któ oprect 
swego języka, umie po angielsku, wszędzie w całej długiej Ameryce rozmówi się 
i interes odprawi. Kto umie po angielsku, chociaż nie płynnie, łatwo znajdzie 
pracę, posadę i łatwo wybranym być może na jaki urząd. W handlach bez języka 
angielskiego i najbardziej wykształcony człcwiek pozostaje w ty!e i zatem w wła
snym interesie każdego tu mieszkającego Polaka jest jak najprędzej nauczyć się 
języka angielskiego. Początkową książką dla nieumiejących po angielsku jest 
“Pośrednik Polskc Angie«xi” cena 65 centów; potem koniecznie potrzebną jest 
książką Słownik Polsko-Angielski i Angielsko-Polski, albowiem w tymże sło
wniku łatwo znajdzie się co znaczy polskie słowo w języku angielskim 1 słowo angiel
skie co znaczy w języku polskim. Każdy jeden, który tu w Ameryce .lace po
zostać, powinien mieć Słownik ten w swoim domu: u każdego czy V. robotnik, 
rzemieślnik, farmer, biznesista, handlarz lub urzędnik, powinno to ć'.eło znajdo
wać się pod ręką. Czy Kto chce ’1st napisać po angielsku lub chce co przetłuma
czyć z książki lub gazety angielskiej na język polski, nie może obyć się bez Sło
wnika Polsko .Angielskiego i Angielsko-Polskiego. Nizka cena tego dzieła jest tak 
przystępną, że i najuboższy człowiek może je kupić.

Jak również dzieło to jest wielce użyteczuem dla byznesistów nie umiejących 
po polsku a mających interes z Polakami. Gdy kto zażąda kupić jaki artykuł s 
nie umie po angielsku nazwać, napisze po polsku a byznesista podług Słowniki 
zrozumie czego żąda.

Przysyłajcie po 4 dolary a wyślemy każdemu 1 przesyłkę sami opłacimy. 
Wasz ziomek 1 sługa

WŁADYSŁAW DYNIEW1CZ.
ALEX. CHODZKO’S Complete

DICTIONARY 
ENGLISH-POLISH AND POLISH-ENGLISH 

is a very advantageous wo>k for every Businessman who has business with Poles 
Containing S24 pages In hard binding. Trice only $4.00.

Address; W. DYN1EWICZ, Publisher,
' 02 K0BŁB STBSETc • * GXfiCA®®, EMJK0M,

1523



POSZUKIWANIA.
Postukuję mego koegg Jana Jan ckiego, któ

ry rok temu wyjechał do Buffalo, a zr^d do 
Ottawa. Pochodzi ze wsi Chojnowo, powiatu 
Pnu sny, gub. Płockiej. Niech się zgłosi oso 
biście lub pisemi ie do:

Jana Połomskiego,
796 W. Newark are., Jersty City, N. J.

(4-7)

Śbisar z powołania obzn*jomiony ze swoim 
fach m, który kończtł praktykę w Warszawie 
poszukuje i raoy w ślusarskim lub kowalskim 
zakładzie. Proszę o łaskawe oferty pod adre
sem

W. Kokowski,
1006 S. Clare str., Asi land, Wis.

(5-7)

Józefina Karbowska pjszuku;e swego męża, 
nazywającego się tutaj Aleksander lemont 
Ożenił się z n‘$ w Augu*Uwie, gubernii Suwal
skiej, w wsi Żarnowa, dnia 16 kwietnia 18S3 r. 
Od jedenasiu lat nie ma żaduej o wm wiado
mości. Przebywa podobno w s anie Michigan 
Ktoby znał jego adres lub on sam, niech raczy 
donieść do:

Joseph Glueck,
Carbondale, Pa.

(6-7)

Poszuknję Antoniego Krup-Łskiego pocnodz^ 
cego z pod zaboru rosyjskiego, gubernii i po
wiatu Płock, gminy i wsi M -jka. Jest trzy lata 
w Ameryce. Na cstaiku miał przebywać w 
Cleveland, O.

Jan Graczykowski, 
Glen Lyon, Luzerne Co , Pa.

Poszukuje mego znajomego Rocha Gasik1, 
pochodząc* go z pod zaboru rosyjskiego, gub r 
nil Wars/aw klej, powiatu 8 cłuczews lego, 
gmin, Iiów Ktoby z Rodaków wieozi-ł o nim 
lub on sam, i iech się zgłosi pod a Ires: 

Kostan y Kordalews-ki,
6 Hillard st.-., Providence, R. I.

Niżej podpisany posz kuje Józefa Tączk ego, 
który przebywa w Ameryce oko o 9 lat. Po 
chodzi z GaMcyl, wsi Same kle ski, gminy tej 
samej, pow. Jasfo. Ktoby o mm wiedział lao 
on sam raczy mi do' ieść.

Jakób Twardzik,
Florida, Orange Co., N. Y.

Polski kowal,
samotny prze' ywaj^cy w Ameryce trzy lata, 
rozumiejący dobrze ewe rzemiosło p ezukuje 
zatrudnienia u ja lego p lak'ego mist za-kowa- 
la, czy to na farmach lub w mieścte lecz k mle
cznie między Polakami. Łntaawe oferty prószj 
przysłać pod adres.

Mr. F. D , Brown Deer, Wie.

Niżej cod isany poszukuje swego syna Sta
nisława Cy u skiego. Pocnodzi z pod zaboru 
roeyjski-go, gubernii PIxkej. pow. Rypin, 
gminy Kikół, wsi Janowo Przebywał prze,zło 
dwa lara emu w Pitt-bnrgu. Ktooy z Szan 
Czytelników „Gazety P Iskiej” wiedział coś o 
nim, lub on sam niech ml raczy donieść: 

Tom.ez C bulrkl,
New Hyde Park, Long Islani, N Y.

Poszukuje Ignacego Murach i to w bardzo 
ważnym nteres e. Przebywał 3 Ida temu w 
Soenandoab Pa. Ktoby z rodaków znał miej 
see j«g> pobytu, lub on sam, niech mi raczy 
donieść pod adresem:

Frank Wiśniewski,
Cayuga, Sargent Co., N. O.

IW Dla p. M. Łukaszewskiego, 
903 Girard Ave., znajduje się pa
ka na United States Express ofistó 
pod no. 122 Chestnut Str. Ex
press nie może odbiorcy znalt źć.

Kwiat złoty.
Kwiat ten słusznie nazwany kwiatem złotym 

zosreł wyJ olany w życie przez pana M. Moser 
w We sal.l, w Francy, i zapr walżony w prze
szłym tyg dniu w Burr ple; r śliny sprz daj, 
się po wielzi.j sumie, lez mało tvlko roślin 
przybywa do Ameryki Kwi-ty te s, w prze- 
cigc u dwa do trzech cali grube, jasne, śwle- 
e,c> sle, złoto-żółte a mające oz'leznr paczki. 
Jeet ro roślina ni'.ko rodź, a roz zerzaj,ra i 
r >zgał, im,ca sig w p-,kne liście, z których 
wierzchnia cz^ść jest zawsze o wiele riemnlej- 
e , od wierzchu liścia. R śl na je-t tr-si, 
tworzy wyborny kraniec, lub też jest '*obra na, 
pue anle, » r gd,r.pojedyftczym kwiatem wzdzlę- 
czy slg k Złemu z jej czystemi, jasnemi, zle- 
lonemi 1 ść nl, które to tworzę tył d a kwiatów 
Wieloch okręgfyeh, jasme1', wspaniałych i 
odświecaję yet sig jak najwspanlal-ze (toto. 
W tym roku prz d-igbiorcza ta firma sprzeda e 
oflarnjęc roślin, za Z5c.

Po-eaj,' los. do James Vick’s Sons, Roche 
eter, N. Y.. która co kw ta ooc’jgn e s!g od 
zamówienia pierwszego, m żecie slą dowlec leć 
o tej pięknej roś lnie zwań j „Hsperium Mo 
se I uuns 1 także o wlcz.e „New Double Sweet 
Pen.”

Srebro i złoto.
Coś takiego, co ka dy ż% la 1 w»zys‘ko co 

możn dostać sprowadzić można starając sią o 
kopią Viek’a Floral Gu de na r 1895, dziero 
satuk; drukowane w 17 reż »ych inkaustach, z 
bardzo p gknemi kolorjwemi obrizimi Cała 
lista, z opisem i cenami, o w-łzystkl m, coby 
ktoś mógł sobie życzyć za warzywo, woc lub 
kwiat cg dowy. Rozliczne ma iy tt'onnice o 
nowościach, ozdobione uzysi% pokrywę ze sre-

Do Sprzedania
w mieście Montrose, Minn., 10 a 
krów roli, z budynkami. Jest 
akra lasu. Znajduję się na roli dwie 
studnie po 30 stóp głębokie. Ro
la jest zupełnie równą. Szczegó
łów bliż.izych udzieli

Bartek -Mazur,
Montrose, Wright Co., Minn. 

jS-7)

A. Zdziebłowski,
ZAKŁAD

Stolarski 1 Kzeźbiarski,
564 Noble Str., 

CHICAGO. ILI. 
Wykonywa wszelkie roboty w zakres 
stolarstwa wchodzące, urządza ofby 
szKoły, ołtarze, konf syonały i t p. 

Gustownie, tanio i na czas-
x

CAica^o, 11 Lutego, 1895.
Żywe świnie 2.50—4.10
Bydło ... 1.40 — 5 60
Owce 2.75-5 25
Owies 29—31
Pisenica 51—54
Kukurydsa 38-J—43
Masło 7 — 23$
Jabłka, beczka 2.CO— 3 75
Żebra, lOu fur tów 5.77,
Kartofle, buszel - 54—66
Peklowina i .Smalec ( becxułka 9.90

- 6.47^
Groch, buszel 83—95
Fasola 1.45—1.70
Jaja 28
Mąka .... 1 60—3 35
Kapusta, sto 4.00- 6 00
Marchew, beczka 75
Banany 50 —1.50
Cytryny 2.00—3 00
Miód 5—14
Cebula, beczka 1.7f—2 75
Siano 4.50—10.50
Len - 1.42
Tymotka 5.40—5.60
Koniczyna 8.00—8.40
Spirytus 122
3er . . . . 9—11 i
Kury 7—9
Gęsi,...................... 7—10
Brukiew, buszel - 20—23
Łój - 4—
Jęczmień 55—56
Syrup . 14—28
Maias . . , . 18—40
Cukier 4.25—5.18
Herbata . 18—70
Sałata, case 90—1.00
Pomarańcze, pudło 2.75-3.75
Węgle 3.00—6.L0
lud} ki - 6—10
Kaczki . 9—12
Borów ki czerw., beczka 10.10—11.00
Żyto 52—£2|
Sarnina - - 8 12
Zające 90—2 00
Kawa 19—29
Ogórki, 4 tuz. 2.00 — 2.65

Jeszcze Ameryka.
Wskutek nędzy stał się bestyą.
Z Pittsburga donoszę 1 lutego: 

Negier Louis Williams doprowa
dzony do rozpaczy przez biedę i 
nędzę zrobił dzisiaj morderczy na- 
pd na swą żonę i usiłował później 
za pomocą trucizny zejść z tego 
świata Williams od dłuższego cza
su nie miał pracy; w napadzie sza 
leństwa rzucił się na żonę i żela
zkiem od prasowania, które miał 
w ręce, potrzaskał jej czaszkę; na
stępnie deptał ją nogami, aż się 
już więcej nie ruszała. Gdy poli- 
cyant się ukazał, spożył z pudełe
czka proszek do prania, o którym 
mniemał że to trucizna na szc’ury. 
Na stacyi policyjnej powiedział, że 
nędza go doprowadziła do tego 
czynu i że jego familia od trzech 
dni nie miała nic do jedzenia. Zo
nę jego odwieziono do szpitala; 
śmierci jej oczekuję każdej chwili.

Nieszczęście w kopalni.
Z Belleville, III, donoszę 7 lu

tego: W kopalni Klaes’a położonej 
na zachód miasta wydarzyło się 
dzisiaj nieszczęście wskutek które 
go jeden robotnik utracił życie, a 
kilku innych zo tało pokaleczonych. 
Szyb się zawalili wszyscy robotni 
cy tam pracujący zostali zasypani. 
Towarzysze ich przybyli im na po 
moc i odkopali ich w przeciągu 
godziny. H nry Klingenboten nie- 
żył już, inni byli mniej lub więcej 
niebezpiecznie pokaleczeni. Henry 
Volger złamał obie nogi.

Krew i Mózg stoją ze sobą w 
ścisłym związku. Nie mając sł ży
wotnych nie podobna rozwinąć się 
umysłowo. Jeżeli ciało słabe to i 
dnch słaby, umysł staje s:ę przy
gniecionym, niejasnym — człowiek 
nie czuje się dobrze. Dr. Piotra 
Gomozo wprowadzi nowe życie. Jest 
to największy środek przeczyszcza
jący jaki medycyna zna. Możecie 
go nabyć od miejscowych agentów 
G mozo. Aptekarze nie mogą go 
kupić. Pi-zcie do Dr. Peter Fahr- 
ney, Chicago, 111.

Nieszczęścia kolejowe.
Z Wiliamsport, Pa., donoszę 8go 

lutego: Poutęg pasażerski kolei 
Philadelphia — Reading, który 
miał przybyć tuaj o godzinie L«*tej, 
wykoleił się w pobliżu Allerton. 
Palacz miał utrać ć życie i wiele 
osób zostało pokaleczonych.

Z Harrisburg, Pa., donoszę ?go 
lutego. Przy odkopania pocięgu 
zaśn eżonego na dworcu Pe .nsyl- 
vania kolei odkryto, że trzech z 
służby kolejowej zostało zabitych, 
a dwóch tak ciężko pokaleczonych, 
iż wcrótce umarli. Wszystkie o 
flary miały liczne familie.

I nie koniec zimna.
Z Cedir Rapids, la., piszą 7go 

lutego: Ciepłomierz wskazuje 0 
stopni pod zerem. Pociągi pasażer 
skie spóźniły się od 2 do 8 godzin. 
Przewożenie towarow ustało zupeł 
nie.

Z Ottumwa, la., donoszę tego 
samego dnia. Tei m 'metr wskazywał 
9 stopni pod 0, a rtęć zniża się 
wcięż. Wszystk e pociągi się opó
źniły. lecz śniegu tu nie ma.

Z Gdesburg, III., telegrafuję 7 
lutego; '5 stopni pod zerem a przy- 
tem silny wiatr północny.

Z Little Rock, A'k., donoszę 7 
go lutego: W lutym nie było w 
Arkansas nigdy taniego zimna jak 
w tym roku. Dzisiaj rano o 7 mej 
wskazywał ciepłomierz 2 stopnie 
pod zerem. Dzikie zwierzęta wsktt 
tek zimna stały się niezmiernie zu 
chwałemi. Tak n. p. w D nville. 
w Yell powiecie przybył olbrzymi 
niedźwe ź domieszkania pani Ba 
ker, gdy ona w oborze była zajęta 
dojeniem, i zabrał jej czteroletnie 
dziecko Pani Baker w towarzystwie 
psa ndała się w pogoń i odzyskała 
dziecko, które jednakże bardzo by 
ło pokąsane. J. W. Ballard, far 
mer w Green pow., wr uający wie
czorem z poblizkiego miasteczka 
do domu ze swym 13 letnim synem 
musiał stoczyć zaciętą walkę z pan
terą. Pantera skoczjla z drzewa na 
muła Ballard’a. Ojciec i syn b\li 
na pół martwi z przestrachu. Po 
zaciętej walce udało się Ballardo- 
wi zabić panterę, lecz został także 
znaczcie przez nią podrapany i po
kąsany. Wilki, pantery i inne dzi 
k>e zwierzęta niepokoję nocami 
mieszkańców w nizimch powiatów 
Saline, H »t Springs, Montgomery i 
Grant i robię wielkie szkody po 
między ow ami, bydłem i świniami. 
W nizinach powiatu Woodruff zo 
stał wóz, na którym się znajdowa
ło kilku negrów, przez dwie mile 
ścigany przez stado wilków. Szczę 
śeiem było, ża n-grzy mieli przy 
sobie pałki, któremi się obronili 
od drapieżników.

Jakże z tem!
Ofiarujemy Sto Doi nów nagrody za jakikol. 

wiek przypadek Kataru, któryby niemójtzos ać 
wyleczony przez Hall’s Cat rrh Cure.

F. J. Cheney & Co., Toledo, O.
My, niżej po Ipisani znamy F. J. Cheney przez 

ostatnie 15 kt i wierzymy, że jest honorowym 
we wszystkich trausakcyach b.znes wy h 1 finan
sowo zdolnym do wykonania wszystkich zoobo 
wi^zah podjętych nrzez jego firmg.

West & Truax, ryczałtowi aptekarze 
Toledo, O.

Walding, Kinnan <£* Marvin, ry 
czałtowl apb karze, Toledo. O.

HaH’s Catarrh Cure używa sig wew gtrzni ; 
działa pr ft na krew i fkgndet-powierzt hnie 
systemu. Świadectwa przysłane be płatnie. Cena 
7'C. za butelkg. Sprzedawane przez wszystkicą 
aptekarzy.

POŻARY.
W hotelu D<nisson, położonym 

na rogu Ohio i Penn-ylvenia ulic 
w Indianapolis, lud., wy buchł dnia 
7go lutego, o godzin e lOtej rano 
pożar i to na piętem piętrze. Po 
żar rozszerzał się błyskawiczną szy b 
kością. Przez chwilę zdawało się, 
że sąsiednie budynki, zwłaszcza 
„Grand Opera House” i „Empire 
teatr” zostaną zajęte przez płomie
nie, lecz straż ogniowa zapobiegła 
temu. Strażak Frank Nuiter i elek
tryk Patrick Ryan zostali przez 
kawał gzyinzu zrzuceni z drabiny 
z wysokeści 40 stóp. Podniesiono 
ich bezprzytomnych. Nutter um
rze mezavodnie a Ryan został nie
bezpiecznie nadwerężony. Hotel 
której ma wartość S40u,0u0, został 
uszkodzony na$lt0,uou.

— Z Evansville, lad., donoszą 
7go lutego: Podczas pożaru, który 
dzisiaj rano wkrótce po północy 
wybuchł w lokalu Dave’gn E stin 
na Waler ul. pomiędzy Maine i 
Syracu-e ul. dwie osoby utraciły 
życie: Właściciel gospody Dave 
Eustin i jego kelner. O godzinie 
agiej nie pozostało jnż nic z salo
nu, apteka Pelembalma i fabryka 
tytoniu Jerzego Lennert paliły się. 
Następnie płomienie zajęły także 
fabrykę farb Johnsona i bióra 
Western Union Telegraph Co.

Chiny i Japonia.
Z Hongkong donoszą, że Japoń

czycy w ich pochodzie w Ohmach 
napotkają coraz więcej trudności. 
Pomiędzy Hai Chig i Liao kang 
zastąpił im drogę niejak: Han na 
czelt 15oO ludzi i zadał im porażkę.

— Z Che Foo donoszą 6go lute
go: Flota chińska w porcie Wei- 

Hai - Wei opiera się wciąż jeszcze 
Japończykom. Chińskie okręty wo 
jenne bombardowały część miasta, 
która miała zostać zajętą przez Ja 
pończyków. Zabito trzech cudzo
ziemców.

Dowódzca pierwszej armii ja
pońskiej, jen. Notsu został zabity 
w pobliżu Hai-Chang; w pobliżu 
Wei - Hai - Wei zaś poniósł śmierć 
jen. Taj, dowódzca chińskiego woj
ska lądowego.

— Z Wei - Hai - Wei donoszą że 
“latająca” eskadra obstrzeliwala 
forty, które popierane przez flotę 
chińską dzielny stawiały opór. Ad
mirał Ting, dowódzca floty chin 
skiej oświadczył, iż‘’bądź co bądź” 
utrzyma forty na wyspie Li Kaung 
Teo i okręty stojące pod jego roz 
kazem.

Później jednakowoż donoszą z 
t»j samej miejscowości, że flota 
chińska faktycznie przestała istnieć. 
Pancernik Cben Juen i drugi pan
cernik Ting Juen zostały rozbite i 
utonęły a reszta okrętów znajduje 
się już prawie w rękaeh Japończy
ków. Podczas bombardowania w 
niedzielę zostały także strasznie 
spustosz me forty przez ogień dawany 
przez Japoń-ryków, a zwłaszcza 
Fort Shih. Okręty japońskie, cho
ciaż na morzu szalała burza, me 
zatrzymywały się w porcie, lecz 
strzegły wchodu do portu. Okręty 
Ting Yuen i Chang Yuen zanu
rzały się powoli w morzu. Były 
budowane w Szczecinie, pierwszy 
w r. 1882, drugi w r. 1881.

— Z Chefoo donoszą ego lutego: 
Co dopiero została zabrana przez 
Japończyków część floty chińskiej. 
Dwa statki zatonęły a jeden ubiegł 
w kierunku południowym.

CHICAGO.
— Marya Walsh i *Tel- 

lie Maloney, dwie piękne młode 
niewiasty stały w wtorek rano przed 
sędzią Ker-ten a patelnia i kocioł 
od herbaty znajdowały się przed 
sędzią jako dowody ich winy. O- 
biedwie mieszkają w tym samym 
domu i pokłóciły się. Panna M. lo 
ney oblała swą przeć w ni zkę górą 
cą herbatą; panna Walsh zaś użyła 
patelni z taką zręcznością, że jej 
przeciwniczce mogła na twarzy 
i rękach, plamy różnorodzajnego 
koloru zrobić. Sędzia był zdania, 
że się same dostatecznie ukarały i 
że mają się pogodzić.

— Mu ką nie mrjącą 
serca musiała być ta, która w wto
rek wieczorem pozostawiła na mro
zie i śniegu jej dziecię, liczące o 
koło trzech tygodni. Policyant 
Tierney ze stacyi przy Desplaines 
znalazł maleństwo płacząee głośno 
na schodach prowadzących do pie 
karni McClurga pod no. 122 przy 
Green ulicy i postarał się o umie
szczenie dziecka w przytułku św. 
W incentego.

— hompiniie kolei Al
ton, Chicago & Great Western i 
Chicago <fc E isteru Illinois w>dały 
rozkaz, że kużly z ludzi pracują
cych dla mch postrada natychmiast 
s^iżbę, gdyby m eszkał w domu, w 
którym saloon się znaj luje, lub 
gdyby bjł napotkacy podczas służby 
lub poza nią w salonie.

— W vłt »rek znaLzio- 
ziono krawca Jaspera W mg z pod 
no 613 przj Jane ul. bezprzyto 
mnego w sieni domu położonego 
pod no 6a0 przy D ckson ul. Jego 
ręce, nogi i część twarzy bjły id 
mrożone a lekarze w szpitalu po 
wiatowym (świadczyli, że życie 
jego znajduje w wielkiem niebez
pieczeństwie.

— Paulina Schroeder, 
staruszka licząca lat 75 opuściła w 
wtorek rano jej mieszkanie pod no 
1018 przy W. 20 ul., ahy poszu
kać dozórczyni, gdyż ktoś z jej 
familii za-borował. Na rogu ulic 
Lincoln i 21szej upadła, lecz nie 
wstała już więcej. Będąc słabą i 
starą nie mogła się oprzeć zimnu 
jakie w owym dniu panowało i u- 
maiła za kilka minut.

— W domu ob. Mich i la 
Osucha pod no iz!3 przy N Lea 
vitt ul., gdzie się też znajdował 
jego grosernia wybuchł w wtorek 
wieczorem pożar w chwili, gdy u- 
siłowano w “basenmncie” odegrzać 
zamarznięte rury. Płomienie ogar
nęły cały dom. Strata ob. Osucha 
wynosząca $2 .00 jest zabezpieczoną.

— W Spr ngf eld, 111., 
inkorporowane zostało Tow. „Ocho
tników Pułaskiego” p. o. św. Micha
ła, Chicago, (na Wojciechowie), 
lukorporatorami są Franc, P. Di- 
msz, Józ. J. Beliński i Józ. Mi
chalski.

— Irikoroorowanymzo 
stał także “chór męzki św. Cecyli 
no. I. w parafii św. Stanisława 
Kostki w Chicago.” Inkoiporatora- 
mi są: W Barwig, J. Nering, A. 
Stachowicz i inni.

Andrz»j Wcjciecho- 
wski wytoczył kolei “Nickel Plate” 
proces o $3500 odszkodowania.

— W poniedziałek mi
nął tydzień, gdy nadeszła do stacyi 
policyjnej przy D<ering ul. wiado 
mość, iż Polak Michał Makusz, 
mieszkający pod no. z820 przy Short 
ul. popełnił samobójstwo. Tam zna 
leziono ciało Makusza z poderzmę- 
tem gardłem leżące w poprzek łó
żka w alkierzyku, a obok zwłok 
pokrwawiony nóż. Zresztą panował 
w alkierzu jak najwększy porządek. 
Porucznik policy i E.n ight usłjsza 
wszy sprawozdanie swych podwła
dnych powziął ideę, że tu istnieje 
tajemnica i postanowił całą sprawę 
szczegółowo zbadać. Wynikiem by
ło, iż s ę dowiedziano, żo Makusz 
me zył ze swą żoną w spokoju, że 
pomiędzy parą zachodziły częste 
kłótnie, i że bezpośrednią przy czy 
ną tych kłótni był Jan Ulacek, 
stołujący się u MakuHzów, wsku 
tek czego Makusz oddał się w o- 
statnich czasach pijaństwu.

Uwieziono więc Annę Makusz, 
Jana Uiacek i Pawła Buziak, lecz 
ostatniego uwolniono wkrótce, gdyż 
s ę okazało, że nic nie miał do czy
nienia ze straszliwą tragedy?, która 
się w powyżej wymieuionem do
mostwie odegrała.

Po dłuż-zych badaniach wyznali 
w środę Makuszowa i Ulacek, że 
zamordowali Makusza. Makuszowa 
oświadczyła, że od dłuższego czasu 
nie żyła szczęśliwie z mężem, że 
tenże podejrzy wał Ulacka, iż tenże 
jest jej kochankiem, co było przy
czyną częstych sporow. W sobotę 
groził, że zabije ją i Ulacka, z któ
rej to przyczyny obydwaj postano 
wili go wyprzedzić i jego wysłać 
na drugi świat. Makusz odszedł w 

’ n ed ielę i powrócił dopiero w po 
niedi.iał<-k na południe w stanie 
z pełnie nietrzeźwym. Rozpoczął 
znowu spór, położył się na łóżko 1 
zasnął. Z tej sposobm-ści postano
wili obydwaj skorzystać Ulacek wy 
dobył nóż kieszonkowy, poprzednio 
dobrze naostrzony i poderżnął śp ą- 
cemu gntdło. Oua przypatrywał, 
się temu. Gdy już nie było wiątoli 
wości o śmierci Makusza, uporząd
kowali obydwaj sypialnię, umaczali 

nóż od chleba w krwi zamordowa
nego i rzucili go na poduszkę łó
żka, aby od siebie usunąć podej
rzenie o morderstwo, poczem Ma
kuszowa ud-ła się do sąsiadki i 
tam pozostała przez całą godzinę, 
a następnie wróciła do domu, lecz 
natychmiast udała się na ulicę i 
narobiła wielkiego krzyku, aby za 
alarmować ludzi. Nóż, któtym nie
boszczyk został zamordowany, zo 
stał rzucony w piec, a Ulacek ndał 
się do sa’ot nu, aby “utop ć zgryzoty 
sumienia”. Oskarżona zrobiła wy
znanie s okojnie, trzymając na rę 
ku niemowlę mające 5 miesięcy.

Ulacek potwierdził jej zeznania.

— Hans Bensen i jego 
żona Edse, mieszkający pod no. 
708 Belmont ave. obchodzili w śro
dę srebrne wesele.

— W łóżku w mizernie 
urządzonym pokoiku pod no. 37 
przy Pearl ul. zmarzł w nocy z śro
dy na czwartek Daniel Spindler. 
Był to starzec liczący 80 lat, który 
należąc do 82go pułku piechoty z 
Illinois podczas wojny ^domowej 
został dwa razy raniony pod Chan- 
c.elloravil e Dostawał małą pensyą, 
z której się utrzymywał. Jego 3 sy
nowie i jedna córka, których pozo 
stawił, kilkakrotnie mu ofiarowali 
przytułek w ich familiach; wołał 
jednakże mieszkać odrębnie.

— Pod względem spra
wy zamordowanego Makusza. mo
żemy jeszcze podać, że tak on, jak 
i jeg° żiona, pochodzili z Jarosła
wia w Galicyi, gdzie jego ojciec 
jest zamożnym w e^n akiem Poczuli 
od młodości pociąg ku sobie, Makusz 
pizebył 10 lat temu do Ameryki, 
a wn-t po nim przybyła dziewczy- 
m, z którą się tutaj ożenił. Wszy
stko szło u nich dobrze aż do cza
su, gdy się na widowni ukazał U- 
Jacek, dawniejszy znajćmy i roz
dwoił małżonków, czeg > wynikiem 
było straszliwe morderstwo, po 
wyżej opisane.

— Wr<iz z blaszaną skrzy
neczką, w której Juul, kasyer kler
ka jowiatowfgo miał pieniądze 
skradł ktoś $4,0. Juul pokrył tę 
sumę, lecz me wie dotychczas, kto 
był złodziejem.

— Konrad Teofons mie
szkający na Stewart ave. został na 
119 ul. wraz ze swoją furmanką 
pochwycony przez pociąg Illinois 
Central kolei i śmiertelnie raniony. 
Koń jego został zabity na miejscu, 
a wóz potrzaskany.

— Bióro ‘Whiskey tru- 
st’u” zostanie przeniesione z Peoria, 
Ill., do Chicago.

— Jłin Donowski, któ
ry 4go lutego został w zakładach 
Illinois Sieel Co. w South Chicago 
pomiędzy wagonem kolejowym i 
muretn zgnieciony umarł w czwar
tek w szpitalu.

— Wkrótce zostanie 
zrobiona w Chicago próba prze 
słania przedmiotów pocztowych z 
głównego bióra do biór f lialnych 
i stacyi kolejowych za pomocą dró 
tu elektryeuego, który ma być za 
prowadzony p> nad dachami do
mów. Jest to wynalazek Richard’a 
E Shermana. (Jeżeli się próba uda, 
napiszemy więcej o tym wynalzku).

— Nieiub’iny podawać 
sprawozdań o zam er-zaniach para 
fialnych i dla tego też me zrobili
śmy wzmianki o rozruchach przy 
j olskim kościele św. Jadwigi w 
Chicago, chociaż bjliśmy o nich 
poinformowanymi, zwłaszcza iż in 
ne gazety (aogtelskie i niemieckie) 
doniosły, że cała sprawa zak< ńczy- 
ła się pokojowo. Tymczasem wy 
darzjły się znów w piątek w po- 
bl żu powyższego kościoła sceny, 
o których rousimy donie-ć z obo
wiązku g zeciarskiego. Sobotniej- 
sze gazety chicrgorkie oi iewają 
mniej więcej w sposób następujący: 
Tłum złożony z mężczyzn i nie 
wiast miał widocznie wczoraj rano 
zamiar zamordowania ks. J. Sa
rzyńskiego. Liczny tłum wołający: 
“Wywleczcie księdza, “ly nvhuj’uie 
go” wyłamał juz drzwi plebanii, 
giy nadb egła polieya i rozpędziła 
napastników. Przy tej sposobności 
zostali mniej lub więcej pokaleezo 
nymi następujący policyauci i lu
dzie prywatni:

Chas. T. Wendt, z 35go precyn- 
ktu uderzony rurą ołowianą tak, iż 
padł. Ciężkie pokaleczenia na gło 
wie; odwieziono go do jego miesz
kania no. 275 Armitage ave.

Policyant Christofferson z tego 
samego precynktu pokaleczony w 
rękę.

Policyant Hammill liczne lekkie 
rany na ręce.

Policyautowi F. Klafta z 33vo 
precynktu zasypano oczy pieprzem; 
toż samo wydarzyło sig polieyan 
towi Tobin.

Teodor Dimoint został zbity 
przez polieyantów tak, iż padł; An 
na Druwka z pod no. <58 przy Lu
beck ul. została lekko pokaleczoną 
w głowę; to samo wydarzyło się 
jej mężowi Antoniemu Druwka.

Uwięziono Teodora Dimoint, An
tonię Grams i Katarzynę Łago- 
dzińską.

By ło to około godziny 7| z rana, 
gdy polieyanci H»mmill i Wendt 
mający strzedz kościoła zostali wy
wabieni z niego przez niezmierny 
zgiełk. Wybiegłszy z kościoła spo 
strzegli rozjątrzany tłum, składają
cy sig z 4o‘J osób — mężczyzn, nie
wiast i dzieci — część t umu była 
uzbrojona w pałki i widły. Wulu 
z nich znajdowało się już nascho 
dach prowadzących do mieszkania 
ks. Sarzyńskiego i wyłamała drzwi, 
gdy Hammill i Wendt utorowali 
s ibie drogę przez tłum, przyczem 
nie szczędzili pałek. Kobieta pewna, 
która wciąż krzyczała: “Powieście 
go! Powieście g I” rzuć ła garść 
cżerwonego pieprzu w oczy H<m- 
milla; ten nie widział nic przez 
chwilę, lecz następnie uderzył ją w 
twarz tak silnie, iż spadła przez po
ręcz. Tłum przez wypadek ten je
szcze bardziej rozjątrzony zwrócił 
się przeciw policyantom; Wendt 
został z tyłu uderzony rurą ołowia
ną w głowę tak, iż padł bezprzy 
tomny. 'lymczasem uwiadomiono 
o tem co się dzieje, stacyę pizy 
Attrill ul. i kapitan Rehm i poru
cznik Sieele udali się na czele ro 
licyantów na miejsce rozruchów. 
W chwili gdy przybyli stał Ham 
mili z rewolwerem w ręku na echo 
dach, lecz znajdował się w nader 
niebezpiecznem położeniu.

Polieyanci usunęli nasamprzód 
bezprzytomnego Weudt’a, którego 
lud kopał nogami. Kap. Rębni spo
strzegł, że Lie da sobie rady wobec 
tak licznego tłumu, i kazał przywo
łać pomoc ze stacyi przy Jelferson 
paiku, W. North ave. i Rawson ul. 
Pomoc nadeszła na czas, aby zapo- 
biedź lynch’owaniu. Ks. W. Ba- 
rzyński bowiem, brat ks. Józef , 
który u niego przez 4 dni znajdował, 
nadjechał z nuej strony na saniach, 
aby się przekonać czy parafianie 
u św. Jadwigi się uspokoili dostate 
c nie, aoy k-<. Józef mógł powrócić. 
Kap. Rebm uwiadomił ks. W. Bu
rzyńskiego o położeniu i namówił 
asystenta tymczasowego ks. Giebu 
rowskiego, aby wsią ił na sanie ks. 
Barzyńskiego, znajdujące się z dru
giej strony plebanii.

Ks. G. ociągał się, lecz nareszcie 
uległ przedstawieniom i o mały 
włos uratował życie. Tłum bowiem 
spostrzegł sanie i dążył już ku nim, 
lecz ktń ks. Barzyń-kiego wycią
gał nogi tak szybko iż tłum pozo
stał w tyle. Wtem nadjechały 3 
wozy napełnione polieyantami, któ 
rzy poczęli strzelać w powietrze. 
Tłum się rozproszył po uwiężeniu 
trzech powyżej wymienionych osób. 
Pozostawiono 12 pobcyantów dla 
( brony k< ścioła i plebanii. Po po
łudniu, gdy się rozruchy nie powtó 
rzyły, zmriejszono liczbę, lecz przez 
całą noc strzegli k( ściół porucznik 
Q nnn, sierżant Walton i 8 innych 
policy antów.

— Piotr Gutkowski, 
mieszkający pod no. 182 przy Hen
ry ul., który pracował na turze ko
lei Illinois Central w pobiiżu 22- 
giej ul. został w piątek odesłany 
do szpitala powiat"wego ponieważ 
przy pracy odmroził sobie ręce i 
nogi.

— Założonrm zostało 
stałe stowarzyszenie “Polish - A- 
meiican Democratic Organization 
of the Ti-nth Ward”. Inkorporato- 
rami są Jan Jereczek, Piotr Jezier- 
ny i Fel.ks Barciszewski.

— VV ni> dzielę irebyło 
nabożeństwa w kościele św. Jadwi
gi na N H >yne ave. w pobliżu 
Kościuszko ul. Polacy w tamtejszej 
okolicy mieszkający żądają konie 
czme ks. Kozłowskiego za duszpa
sterza. Pod tym względem udadzą 
się' do arcybiskupa, mgr. Satoll’ie- 
go, ablegata papiezkiego.

— Za znsirzeienie Swa- 
n’a Nelson zostali skazani na 14 
lat więzienia każdy Moran i Healy, 
expolicyanci.

— Patrick McGurk, li
czący lat 87 został w sobotę zastrze
lony przez swego szwagra Willia 
m’a Tynen. Sp' ry familijne były 
przyczyną zbrodni. Morderca ubiegł 
zrazu lecz później oddał się sam 
władżom policyjnym.

— W pensy i położonej 
pod no. 581 przy W. 18tej uli-y po
kaleczył śmiertelnie może Wojciech 
Kotucek 18 letnią Maryę Żebźnik. 
Przybył o godzinie 2giej w nocy 
do jej sypialni. Dziewczyna pod
niosła krzyk wskutek czego Kotu
cek wydobył brzytwę, którą nrał 
przy sobie i zadał jej nią 8 calową 
ranę w szyję, poczerń sobie pode 
rznął gardło. Odwieziono obydwóch 
do szpitala powiatowego. Dziew
czyna wyzdrowieje prawdopodobno, 
lecz o Kotucku istnieją wątpliwo
ści co do wyzdrowienia.

— Rn da miejska po
wzięła na sesyi poniedziałk iwej 
uchwałę, że rząd Stanów Zjedno 
czonych może użyć część tak zwa
nego “Lake Front”, położoną po
między Madison i Randolph ulicami, 
Mich'gan ave. i torami kolei Illinois 
Central, aby tam urządzić tymcza 
sową pocztę. Tymczasowa poczta 
ma kosztować od $125,000 do $i50,- 
00 '. Istnieje nadzieja, że kongres 
wyznaczy natychmiast potrzebną 
sumę.

— Z Joliet donoszą, że 
w poniedziałek wydarzył i się przy 
kanału drenażowym straszliwa eks- 
plozya, wskutek czego trzech ludzi 
zostało rozszarpanych na kawałki a 
dwóch niebezpiecznie pokaleczo
nych. Bliższych szczegółów nie ma.

— Pani Marya K ze- 
mińska z pod no. 54 Cornelia ul. 
wypadła w poniedziałek wieczorem 
na rogu D vision ul. i Milwaukee 
ave z siani i złamała lewą nogę.

— W wtorek obchodzo
no 86tą rocznicę urodzin Abrahama 
Lincoln, prezydenta zamordowane
go przez Booth’a.

— w ‘‘Palnee hotel’ll”, 
na rogu Clark i Monroe ulw wy
buchł w poniedziałek o godzinie 
4tei rano pożtr, wskutek którego 
niektórzy z gości utracili wszystko, 
co posiadali. Wszyscy jednakże zo 
stali ocaleni za pomocą drabin ra
tunkowych.

Przy zamykaniu formy odbiera
my następujące pismo.

Szan. Wydawco “Gaz. Pol.”
Panie: To miasto ma obecnie 

dwie delegacye co do gruntów: 
Delegacyę księdza Klawitra i de
legację ob. Franciszka Grygla. 
Księdzu Klawiter towarzyszy attor
ney; jest to promotor kolonii Rap- 
persville, w stanie Washington. 
Panu Grygla (Gryglaszewskiemu; 
towarzyszy Jeneralny Agent z wy
działu gruntowego kolei 
Great No i them.

Powiedziano że na podstawie ko- 
lonizacyi proponowanej przez ks. 
Klawitra i jego towarzyszy, że 
gdyby jego plan kolonizacyi się 
udał, ubodzy Polacy którzy się da 
dzą uwieść, zapłacą 50 proernt 
więcej, niż akeye Rappersville’skiej 
kompanii są podane (bondrd for) 
Nie robię żadnej skargi, lecz jako 
prawdziwy członek kościoła proszę, 
aby ks. Klawiter się odetwał i wy 
tłómaczyl sprawę.

Franciszka Grygli propozyeya 
widocznie nie ma sprzedajnyjh wi 
doków na celu. Ofiaruje on bez
płatne “homesteads” w R->d River 
dobnie, Minnesocie. Pan Purvis, a 
gent gruntowy kompanii kolejowej 
podaje, że kompania kolejowa, któ 
rą on zastępuje miał) by korzyść 
przez obroty wynikające z założe
nia osady w owej okolicy; i to jest 
otwartem wy tłómaczeniem całej 
sprawy z jego strony.

Minnesota nie jest tak bardzo od 
dalouą, jak stan Washington. Lu 
dziom, którzy się osiedlili w Min 
nesncie, powodzi się dobrze. Sprawy 
w Rappcrsville wymagają wytłóma- 
czenia, nim będzie można uważać 
je za niepodejrzliwe.

Chicago, 12 lutego, 1895.

Abonent.

Cstetafo wiadomości.
LONDYN, ligo lutego. Panna 

Anna Boecker, jedyna kobieta, któ 
ra zdołała się ocalić, została powo 
łaną do kró owej angielskiej, któ
rej jako i excesarzowej po Fry de 
ryku musiała opowiedzieć szezegó 
ły o zatonięciu Elbe i jak tych 
kilku, którzy pozostali przv życiu 
zostali ocaleni przez angielski sta 
tek rybacki ‘ W Id Flowi r”. Kró 
Iowa Wiktorya wpisała następnie 
jej iua ę do album panny Boecker 
a exoesarzowa dała jej upominek.

SANTIAGO (Chile), 11 lutego. 
Rząd chileńiki oświadczył, że za 
mierzą zakupić wszystkie koleje w 
kraju.

WASHINGTON, ligo lutego. 
Durb>rr 'W z Chicago wniósł dzi
siaj w Izbie po-łów, aby przyjęto 
‘ bill” dotyczący się nowej poczty 
dla miasta Ch cago. Wniosek przy
jęto bez oporu. ‘’Bill” potrzebuje 
tylko jeszcze podpisu prezydenta.

— W S'nacie podano rezolu ye 
legi-latur stanu Kansas i Minne 
sota, które żądają, aby Senatorowie 
Stanów Zjednoczonych zostili wy 
bieiani bezpośrednio przez lud, a 
nie przez legislatury.

NOWA KSIĄŻKĄ.
W tych dniach wydrukowaną została nowa 

książka (w dwóch tomach) pod tytułem.

OLLENDORFFA
Tearotyczao- Praktyc^aa

NAUCZENIA SIĘ CZYTAC, PISAĆ I MÓWIĆ PO 

ANGIELSKU W SZEŚCIU MIESIĄCACH 

oryginalnej edycyi przerobiona i do użytku Polaków zastósowana 

GRAMATYKA. (TOM I) KLUCZ (TOM II) 
czyli tłómaczenia zadań, listów, anegdot opisów, i powieści w gramatyce 
zawartych.

Tom I zawiera 404 stronnic a Tom II obejmuje 128 stronnic.

Cena $2.00 
Wasz ziomek i sługa,

W. Dyniewicz.

TYLKO ABY ROZPOWSZECHNIĆ. REGULARNA CENA SZCZEGÓŁOWA 
$25,00. TYLKO NA 60 DNI. CZYSTEM ZŁOTEM WYŁOŻONY ZE

GAREK 1 100 10 CENTOWYCH CYGAR ZA $5.05.
Wytnijcie to i |<rzvAiiicie z nazwi-kb-m i ad esem. (Nie potrze

ba pieniędzy naprzód) i przvślemy wam < l Bpres- m w tym sam m • in. v 
i tore i w sze /aiió^unie. 100 z naszych najdoskonalszych 10c.
cygar, >• w r* j *Hmej < ac/.cp, czystem złotem zapełniony zegarek, damski 
lub męski odnośnie do zamówienia, iiak^c.ny i rc ul wauy ir onkiern z 
extra w k ej > ty z.aopatrz«»i j m wers em niklowym stan.nn’p ur> $ zonym, 

pięknie iikońc/onym, ei.amei* wym Cyferblatem, z uiez< ma n^ g ównj spłęż'n$: czas jest regu
larnie ulr ymvwanym, koperta pigknie rvtowan^, zagw n.Ltowa y azc e> ói wo na la a0. 
Prz.jrzyjcie sig t*4mii to arowi w o orze ekspresowe n, i jeż 4 «am sie spod >b , to zapła< cie a- 
gontowi ck *p rasowemu $5.95 1 kosz a ek-*pr sow , a na'en^as p bił» zawierając- 0) cog-r i zło- 
t>m wyp- łn ouy z* g rek bed^ wa«z •. RoOimy oferrg tę dla tego tylko, aby ozpowszechnić nasze 
słynne c gary i e.b' n-ts za ezo ecz ć prze i szpekul »i.t iini i handl r ami, któryby chemii zamó- 
w ć wielkie ilo^c’, bo nie sprze tamy jednej <,s be wię ej rrż 3 padeNa ' 3 zeffarki. Pltcimv za 
exp'PS naprzód i dtjemy darmo p»złxcauy łańcj->zek, jeżeli otrzymamy ze zamówieniem $5.95. 
Piszcie dzisiaj.

WESTERN UNION MFG CO., 281 Wabash Ave., Chicago, Ill. (7—8)

GOLO
Filled
WATCH

:antal-'mid
W 48 godzinachzostająza 
trzymane gonorrhoea i odpływy 
z moczowych organów przez fuiny' 
Santal-Midy kapsułki, bez *e trkl/L 
dogodności. (Mr.30— 95.)

NEW YORK, ii lutego Frań 
cuzki parowiec “La Gascogne”, o 
którego bezpieczeństwo się obawia
no, przybył nareszcie dzisiaj po po
łudniu opcźuiwszy się o 8 dni. Na 
parowcu znajdowało się 450 ludzi. 
Ł dunek jaki przewoził miał war 
teść $?00,u00.

“La Gascogne” miała do prze
bycia straszliwe burze. Główną 
przyczyną opóźnienia się statku by
ło to, że się złamała jedna z głó
wnych kolb; podczas naprawiania jej 
okręt nie mógł się rmzyć z miejsc <, 
poczem płynął dalej, lecz ze ztnniej 
szoną szybkością. Dnia 5go lut go, 
gdy parowiec się znajdował na wy
sokości Sable Island, złamała się 
maszyna ponownie, i statek musiał 
się znowu zatrzymać, tym razem 
41 godzin, lecz szybkość po napra
wieniu szkody była jeszcze mniej
szą.

NEW YORK, 11 lutego. Zato
pił się skaner Nathan Esterbrook 
jr. z Bostonu przewożący łalunek 
węgli z Norfolk do New Bedford. 
Załogę składającą się z 8 głów oca
lił sutek “America”.

COLUMBUS, O., 11 lutego. Z 
więzienia powiatu Athens, O., wy
łamało się 9 więźniów. Władze 
ścigają ich.

PITTSBURG, ligo lutego. Do 
bióra Long Bell Lumber Co. wła
mali się dziś aj złodzieje i zabrali 
z tam się znajdującej szafy pienię 
żnej $125,000 w papierach warto
ściowych i dokumentach hypote- 
cznych.

INDIANAPOLIS, ligo lutego. 
Dzisiaj po południu powstał pożar 
w groserni Geo. W. Stout’a pod 
no. 107 i 109 przy S Meridian ul. 
i narobił szkody na $115,000.

ATLANTA, Ga, 11 lutego. Pa
da tu śnieg, który jest już 3| cala 
głębokim; w Chatanooga, Tenn., 
jest śnieg już 6 cali głębokim i 
wciąż jeszcze pada.

RIFLE, Col., 11 lutego. Śnieg 
jest tutaj 30 cali głębokim.

KANSAS CITY, Mo., 11 lutego. 
Do sędziego spadkowego przybyła 
dzisiaj 53 lata licząca negierka 
Małgorzata Taylor, i zażądała sby 
jej udzielił ślubu z towarzyszącym 
jej Mitcheli’em Jones, Lezącym 
lat 93. Młody pan zapytany przez 
sędziego, czy się nie myli co do 
wieku, odpowiedział że był niewol
nikiem, gdy Jefferson był prezy
dentem. Sędzia był zadowolony tą 
odpowiedzią i połączył parę.

OAXACA (Meksyk) 12 lutego. 
Dziesięć dni temu udało się trzech 
turystów amerykańskich, których 
nazwiska nie są znane, ztąd do 
s*anu Chiapas, aby zbadać stare 
miasta Azteków położone w owym 
stanie. Obecnie nadeszła wiadomość, 
że Amerykanie zostali w pobliżu 
miejscowości San Javier napadnięci 
przez guatemalskich zbiegów i do 
szczętu obrabowani.

WASHINGTON, 13 lutego. Na 
deszła wiadomość, że rzą i japoń
ski nie przyjął posłów chińskich 
mających się wywiedzieć o warun
kach pokoju.

CHICAGO, 13 lutego. Dzisiaj 
rano o godzinie 1:15 powstał po 
żar w stajniach tramwajowych na 
Lincoln ave , wskutek czego komu
nikacja niezawodnie zostanie przer
waną na kilka dni.

Listy polskie nu poczcie.
6^8 Awisafiski M. 
o89 B ich r W.
69i BalczyńsKa L.
6*8 B zioń 8
6^9 B i Ude,wicz A 
7’8- B *i ich A.
7 3 B boAicz J.
7uS B tilen A.
7 3 B ueś F.
71 I BereCZkOWSka J.
7 4 B ber M
7 5 Bonn a K.
725* Bogusz W.

73 B nzifi'ki J.
7 3 Bora M.
741 Brzoska J.
7»9 Ciabor J.
752 Uz/rzak J.
7 7 DeiKUB A.
76) uolaci 8.
77o Ekier
700 Frank D.
79* G- 1 wicz. J.
bł‘2 Gerle- h A.
8« 3 G cmh J.
8 7 Grzybowski B.
818 Grzybowska E. 
•3j Hr«baK M.
841 Hubo zek A.
■<‘‘2 Huber A.
8 0 Jadetitj K.
85 J god t O.
854 laukowski I.
855 Jancek M
8 '7 Jere* z* k F.
863 K rabeluiK K. 
364 K ro M.
■67 K-zior T.
'7^ Klunczac J.
87 K .lb, k J
8 3 Kr. na zyk W. 
890 Kubas W.

s 892 Kucz-ra T. 
j 89 • Kulwifi-ki S. 
? 895 Kuwac A. 
s 8 ‘6 Lach A. 
J łbG Leszczyński K.
> 9 3 L »esk F.
5 ’2 Makowski .J.
< 922 Mar -.zeu M.
z a21 M treiniak A. 
5 929 Mabnszaj ós K.
< 9 -3 VI kl ta* J. 
ć 935 Mizeria A. 
>940 '“raczk »w^ki J., 
j 945 N gawie k* J.
ć 9<6 N lew J J.
> 960 Rab w cz P. 
s 62 Pawełek J.
< 96*< Por ń ki M.

9 Pokor iv 8 
s 973 Procie sk i F. 
5 974 Prvchla A. 
? 76 R, du ński A. 
S 9.X» Rożyoki F
< 0 1 S uOUOWaCZ M. 
? u35 8 moc ński 0.
> 03 > S czyn ki K.
< 1040 oti-ui wicz I. 
ć <»42 ctł-iwi ki H.
> 0i9 biroż w-ki J.
S 0>o 8 rym lew^ki F.
< 051 2>uc ^owocny F. 
? U>5> Swiech J
S b»57 Szczeroowki T.
< 058 8 ima 8.
? 0j9 zym ń F.
> oo5 Toniasztwsk
< 9 0 ri.mae/o vsiai S. 
J 076 M zngor k F.
> 05- Wang ti W. 
? 86 Wenski .
< n8) W sol wski J. 
i u94 Wul A.

1101 Zunuweki. A.

Słyi tut!

Posiadający 25letnią praktykę.

Leczv wszystkie choroby zastarzałe, ja- 
«> to: lluszńość, spazmy, paraliż, dycha- 
vicę, wodną puchlinę, reumatyzm, ból 
iłowy, uszu, ócz i nota; choroby żołąd- 
sa, gardła,piersi, kanałów odcboacwych; 
febrę, wyrzuty na głowie i skórne; choro
by maciczne, zboczenia regularności, 
krwotok, białe upławy, niepłodność, bo
leści popołogowe; puchlinę, rany, otwory 
na cielę, różę, choroby kiszek, ból krzy
ża i w plecach; katar, neuralgia, bronchi
tis. podagrę, świerzb, zapalenie mózgu, o- 
tylość, choroby pęcherza, strnpy na gło
wie raka, kolki, wysychanie mleczu,osła
bienie nóg, suchoty, choroby wątroby i 
nerel, tyfus, odrę, glisty, robactwo, lisza
je itd.hd.

Leczy niewiasty, dzieci i mężczyzn.
Jeżeli cierpisz, a straciłeś nadzie

ję wyleczenia, udaj się zaraz do Doktora 
Ham po radę. Doktór Ham pozna każdą 
chorobę, nie wypytując chorego o nic. 
Dr. Ham wyleczył już tysiące ludzi, któ
rzy' długo cierpieli, a przez innych leka- 
>zy nie-mogli być wyleczeni. Ludzie ci 
wszędzie rozgłaszają imię Doktora Ham 
i znajomym go polecają. Udajcie się do 
niego to was wyleczy.

CHOROBY PRYWATNE
Obojga płci (czy to nabyte lub z rodzi

ców przekazane) leczy skutecznie,prędko 
i gwarantuje, że się nigdy nie odnowią. 
Młodzież, która nie wystrzegała się szalo
nych nadużyć i cierpi na skutki tego,nie
chaj pozbędzie się próżnej obawy, ale 
iaknajprędzej uda się do Doktora Ham. 
Sie trzeba się wstydzić, tylko leczyć, bo 
zaniedbywanie takich chorób sprowadza 
;łe skutki na dalekie pokolenia.
Porada darmo! Dr. Ham 
(ażdemu udzieli rady darmo. Nie żąda 
cż zapłaty z góry, tylko aż pacyenta wy- 
eczy; pacyent płaci tyko za lekarstwo, 
łpiszcie chorobę, podajcie wiek chorego, 
»rzyś!ijcie w liście trochę włosów z gło- 
vy i 2centową markę pocztową to dosta- 
decie odpowiedź natychmiast, czy cho- 
oba jest do wyleczenia i wiele będzie le

karstwo kosztować. Można pisać po 
jolsku, angielsku lub niemiecku.

Ać '?s taki:

DR. C. B. HAM,
Rflx 3(. TOLEDO. OMO

PRZESZŁO 100 LAT
Najcięższych prób we wszystkich krajach 1 

klimatach, we wszystkich sezonach, wykazały

ze wszystkich środków kiedykolwiek używanych 
lub sporządzanych cel m oczyszczenia, wzmo
cni *ina krwi i uwolnienia ludzkiego ciała od 
chorób, żaden nie okazał sią tak

SKUTECZNYM
.:ak najlepsze ze wszystkich domowych lekarstw

DK. PIOTRA GOMOZO.
Ulepsza i stanowczo leczy wszelkie choroby 

powstałe WE KRWI, tej głównej podstawie życia.
Choroby Nerek, Zatwardzenie, Ból Głowy, 

Ospałość, Reumatyzm, Niestrawność. Wodna 
Puchlina, Erisipelas, Feb ra, Skrofuły i wszelkie 
choroby skórne i bóle w kościach ustępują w 
obec tego wypróbowanego i wiernego domowe
go lekarstwa.

DR. PIOTRA GOMOZO
jest sprzedawane przez specjalnych agentów. 
Jeżeli nie ma agłn a w waszej okolicy, piszclo 
do jedynego fabrykanta prawdziwego artykułu, 
który jest wnukiem samego wynalazcy.

DR. PIOTR FAHRNEY, 
112-114 S. Hoyne Avenue, 

CHICAGO, ILL.
Nie można go nabyć w aptekach—pamlętajci. 

• tom.

WhCAVtAld, I hAUt MARKsST
COPYRIGHTS.

CAN I OBTAIN A PATENT? Fora 
Srompt answer and an honest opinion, write to 

I UNN & CO., who have had nearly fifty years’ 
experience In the patent business. Communica
tions strictly confidential. A Handbook of In
formation concerning Patents and bow to ob
tain them sent free. Also a catalogue of mechan
ical and scientific books sent free.

Patents taken through Munn & Co. receive 
special notice in the Scientific American, and 
thus are brought widely before the public with
out cost to the inventor. This splendid paper. 
Issued weekly, elegantly illustrated, has by far the 
largest circulation of any scientific work in the 
world. S3 a year. Sample copies sent free.

Building Edition, monthly, $2.50 a year. Single 
copies, 25 cents. Every number contains beau
tiful plates, in colors, and photographs of new 
houses, with plans, enabling builders to show the 
latest designs and secure contracts. Address

MUNN & CO., New York, 3(il Broadway.

Zwncamy uwagę rodaków I 
kupują s ch i d nas książki, że wy- 
sełamy pocztą i Expre-<em. Jeź i 
na poczcie nie mi paczki, na eży 
udać się na Exp-ess ofis. Gdzie 
jest kilka Expresow trzeba zgłosić I 
się na United States Express oifioe, 
od którego to Expresu Księgarnia 
nasza ma ofis filialny. x

NOWOŚĆ! NOWOŚĆ!
Nowa familijna zabawa

„GRA Z PREZYDENTAMI”

„PLf Y WITH THE PRE 'IDENTS.”
ułożona przez S. ZAHAJKIEWTCZA.

Jest to 6 róż-oko oro^ych ta lic, na k óry-h 
rn»jdij| sig p( r re-y ws/ystk ch pr zidenfw 
Stan w Zje nociony h a z«r zim ic nazwiska, 
tor/^dek i czas, w fefónm rządz H i rok ich 
uroczenia i ‘m erci. D lej Jph 25 billów z 
o powiedni" i pytaniami i znać kl do przy kry- 
v»ani‘. Ws ystko to znajduie sie w pięknem 
p dt-łku. Wierzch pudełka zdobi port et pier- 

s «g • prezydenta G Wasnngtonw śroaku 
j. st b icu e w jaki -poaAb p v ^ra Jest to 
gra dobra dla młodszych i starszych a udz ał 
w ni. j mat może dwie, rzy, ziery, p.ć mb 
sze-ć o-/b. Dl mł dych jest o tvle ’en-zą od 
ii ntch. że c' oćby ni- chc • I to przy grze ml- 
mowoli nauczą się history! Stanów ZJedu.

Cała gra z pudełkiem kosztuje tylko 25c.
Można nadsyłać w znaczkach pocztowych pod 
ad esem:

S. Zahajkiewicz, 45 Sloan Str., Chicago, 111.
Po rz ba tez a< nitów we wszystk cu miastach. 

Mogą przy tem dobrze zarobić.
Z z acz a y iedn R, że kaź iv, kto z< c hc*1 zo- 

*fać agentem na p erwsze p de ko mus posłać 
25 c. w zn-tcznacii p cztowych gdyż naJaremme 
na okaz nie posełamy.

-----  W ------

PIERWSZEJ

KSIĘGARNI POLSKIEJ
Wł. Dyniewicza. 

znajdują sig nastgpujące 

OBRAZY:
MATKA BOŻKA CZĘSTOCHO 

W8KA w kilku kolorach 22x2h 
cali, (bez herbów Polski, Litwy 
Rusi.) - . - 60 c.

KAZIMIERZ PUŁASKI 22x2!: 
cali, (kolor czarny) 50 o.

JAN III SOBIESKI 22x28 cali 
(kolor czarny) . . . 50 o.

TADEUSZ KOŚCIUSZKO 22x2? 
cali, kolor czarny) - - 50 c.

Chromolitografie MATKI BO 
ZKIEJ CZĘSTOCHOWSKIEJ 
bardzo śliczna praca na płócien 
nym papierze v kilku Kolorach 
format 15^x21 Cena 50c.

Zawsze najtańsze!
ZE. Znimy 3ig z 

r~ wam od da- 
Q wniej zt gocza- 

my. zawrze 
lotrzymuje m y 
o obiecujemy.

' * « rzez 60 <iui 
G> 1K<> bg 'ziemy 

wam ► przędą* 
wali te p aw- 
dz we 14 K. 
złotem praw- 
(izlwem wykłA* 
’ <ne zegarki. 
Myśliwska ko
perta ; nakręca
ny 1 egu Iowa- 

v t żonki* ni z 
* nrawdziwym a- 

nerykań s k i m 
verkiem żaden 
i o S/.wajear- 
<’) za $7.75. 

q ' ga ki -e kn- 
ztuJ^ najmniej 

$2 >.Ó • w janim- 
■ o w ek skła
dzie zegarmi 
trzow-»kim,ze- 

g rki te maj$ 
prawdziwe 

—/ „Dueber” ko-
« peri , najle 

pos łamy wam z n;m 
Te zega-ki am

A -* a uf ymuj 
Przyś Je e za-

pazerni w -uu. 
gwarancyę na lat 20. 
i* or. u ■ tr ł/ -rzez -ate ż «;e, 
najlepszy czas w całym świecie.
mo ie ie m><ycnmiat>t, wytnijcie to ogłoszenie 
i p'zyślijcie je do n^s z c<U m wa«*/.em na wi- 
ski*m i adresem i przyślemy g> dla bezpłatnej 
egzaminacyi. Nie po rz bujeere zah zapłacie, 
jeżeli wam -ią nie -podoba. Podajcie czy za
dacie zegarek damski bib męzki. Jeżeli mm 
z waszem 1 s rm pr .yśle ie 5<»c . t> wam przy- 
ślernv p\knv 14 <• złotem wykkad ny ł.hcu- 
sztk (ostatniej mody) w wartofi i $3 00 lub przy- 
śiijc nam $7 7 za egir k p^.ez mmev ord-r 
lun w 1 śc : registrowanym a d staniecie ł»ficu- 
sz k darmo. Ńie czek jcie, lecz piszcie jak 
najprg i/ej

Ailres: Red Star Watch Co.,
315 Dearborn Str., Chicago, Ills

Zaproszenie do przedpłaty na

TYGODNIK
P0WIESC10W0-

NAUKOWY.
ROCZNIK IX.

Z Nowym Rokiem rozpoczął się 
RoczniK dziewiąty “Tygodnika Po
wieściowe Naukowego"

W 1X RoczuiKu rozpoczęliśmy druk 
nader ciekawego romansu pod tytu
łem ,,Blaaa Hrabina,” ozdobiony kil
kudziesięciu pięKnemi rycinami tj. 
obrazkami.

STARE OBRAZY
KOŚCIUSZKI.

Od pana Popowskiego w Grand 
Rapids, Mich., (synaśp. Popowskie
go) wykupiliśmy cały zapas obra
zów chromo-olejnych 

rADFUSZA 
■KOŚCIUSZKI, 
przedstawiający bohatera Polski i 
Ameryki z czasów jego pobytu w 
Ameryce.

Jestto ten sam obraz, który wydał 
śp. p. Popowski kilkanaście lat te
mu i sprzedawany był po $5.00. 
Ponieważ nabyty zapas nie je*st 
wielkim, niniejszem ofiarujemy spo
sobność rodakom nabycia rzadkiej 
pracy obrazu po cenie $2.50 za 1 
egzemplarz. Szczególnie na powy
ższe zwracamy uwagę Towarzystw 
imienia Kościuszki. Każde Towa
rzystwo założone pod imieniem tego 
bohatera powinno posiadać przy
najmniej jeden taki obraz. Cena 
$2.50. Do nabycia tylko w Pier
wszej Księgarni Polskiej w Ame
ryce W. DYNIEWICZA, Chicago.

PRAWDZIWY
olra°Ien’s amerykański 

SIZE Wytnijcie to i p zy- 
Ślljrie U<i uhh Z ZUpeł- 
njm was m adre-em 
a my rveślemy wam 
bezpłatnie d a eg/,- m 
n an . najlepszy i 
jedynie prawdziwy e 
gj.rd.am rynnribk, ja
ki kiedykol>ie< ofia 
rowano za tg cen-*. 
Je t to zeg- re ł 
ni< n 14 K. czystem 
złotem •/. i» a v i *« ru 
amerykańskim w e r - 
kiem. gwarantowanym 
na 20 lat, >* yt i^-ia 
j - prawdziwy złoty 
zegarek spiże awauy 
za Przyjrzyjce 
s g mu w biórze eks 

prętowym, i jeżeli bfcds ech* myśleli, że tanio 
go nabywacie, to zapłaćcie $7.50, w przeciwnvm 
pr/.ypadk ni p-aćcie nic. PrzyAitie 50c. 
w znaczkach pocztowych z zamówię phi za 
nasz el'ga ’C*?! $150. >4 k. zł ie u Wykładany 
łańcuszek, lub p z 'sl icie $7.r0 z z mówieni m 
a dogian ecie łańcuszek darmo. Jeden zegarek 
darmo jeżeli kupi e. 14b s r . da Je szesc
Adres. ROYAL MFG CO, D«pt. 69, 

Unity Bidg , Chicago, 111.
(Jan 31—96)

STEM
WIND

A. Zdanowicz,
181 Salem Str.,

BOSTON, MASS.
Agentura Okrętowa, 

Kolejowa, interes 
bankowy.

Sprzedaję karty okrętowe na poczto
we parowce najlepszych linii do i z 
Europy — wymieniam i wy.ełam pie
niądze wprost do mieszkania adresata 
po najtańszych cenach i w 4ch lygo- 
dmacn mogę o.azać kwit z Europy.

Podróżujący do Europy — kupując 
w m im ofisie Szyfka.tę otrzymują 
bi-et jazdy do New YorKu DARMO, 
a cena szyfk rt ta sama co w New 
Yorku- Wyrabiam plenipotencye z 
zaświadczeniem Kcnsulow.

DWTER’I SOWA APTEKA 4S„"«'a 
m ee.ie tanio no t.ć m deeyuQ Towar/ na 
podnrunK. po rze-elnr. h cenacn. ilwyei’a syrnu 
ną kaszel najl pazy w targa. Main str, Kore.t 
C1 y> Pd (May au—95)

Upraszamy wszystkich Czytelni
ków encącycn być abonentami Tygo
dnika, aby sie pospies yii i przysełali 
prenumeratę czemprędzej.

Prenumerata wynosi 
jednego dulara na cały 
rok.

Nie potrzebujemy się rozp-sywać 
nad za'etami ‘ Tygodnika,” gdyż każ
dy z abonentów go zna. Tyle powie
my, że w “Tygodniku” podajemy jak 
najciekawsze romanse, powieści his
toryczne. opowiadania, nowelki i 
sztuczki teatralne.

Kto nie zna ‘Tygodnika,” niechaj 
pisze po 1-szy numer na okaz, a chę
tnie wyślemy.

Jsdiifp Eolaia na rot
PIERWSZA

Księgarnia Polska
w Ameryce

WŁ. DYNIEWICZA
532 Noble Str., 

Chicago, - Ills.
poleca 

l/ALENOARZ 
|| maryanski 

na rok Pański, 

1895.
Kalendarz Maryaiiski 

zawiera:
Notatki kalendarskie.
Kalendarz na cały rok 1895. 

Dwie chromo-litografie: Tadeus 
Kościuszko i Przenajświętsza R 
dżina (Obrazki te są warte więcej- 
niż 25 centów każdy).

Noworocznik. 1895. (wiersz).
Nauki chrześciańskie na rok 1895. 
Sześćsetna rocznica przeniesienia 

Domku świętego do miasteczka 
Loretto (z rycinami).

Przybliżcie się dziatki (rycina). 
W domu najlepiej, opowiadanie 

z czasów teraźniejszych (z rycinami).
List Ojca św. Leona illl do 

Biskupów polskich.
Do N jświętszej Maryi Panny 

„Wspomożenia wiernych“ (wiersz).
W krzyżu nadziej i, w krzyzu 

zbawienie nasze (wiersz z ryciną).
I nie wódź nas na pokuszenie, 

powiastka osnuta na tle życia ludu 
górskiego (z rycinami).

SoOseiny jubileusz kanonizacyi 
świętego Jacka (z rycinami).

Rachunek sumienia, powiastka 
moratóa osnuta na stosunkach ku
jawskich.

Tadeusz Kościuszko.
Najnowsze objawienie się Najśw. 

Panny Maryi we Włoszech.
Nie posądzaj bliźniego twego, 

opowńść moralna z życia ludu 
wiejskiego.

Recepta dla gospodyń.
Polacy w Ameryce z ryciną).
Jak to szewc Antoni za życia był 

w piekle i niebie (z rycinami).
Żarty i dowcipy.
Dowcipny mlekarz (z rycinami). 
Zabawne zamienienie (z rycina

mi).

Cena dla zamiejscowych 
przes‘łką ijc.

Dla miejscowych H»c. 
Kalendarza me wydaje- 

my w premii.

Stacye.
Na cz >s nadchodzący 
polecamy Stacye: 

(POZNAŃSKIE)

STACYE
czyli droga krzyża Jezuso
wego, odprawiane w Ar 
chidyecezyi Gnitź litńsko 
Poznańskiej, (zczternasto 
ma obrazkami) po 10c 

(CHEŁMIŃSKIE) 

Droga Krzyżowa
czyli obchód Stacyi po 10c.

(KRAKOWSKIE)

Droga Krzyżowa
ułożona według św. Leo
narda przez X. Michała 
Mycielskiego T. J. tudzież 
gorzkie żale i modlitwy o 
męce Pańskiej po lOc,

(CHICAGOSKIE)

Droga Krzyżowa
do nieba wiodąca po 10c.

S/czególnie zwrac my 
uwagę panów kupujących 
we większ-j ilości na roz- 
sprzedaż, aby obstalunki 
na Stacye wcześnie przy- 
sełali. x

Następujący Panowie
s$ npcważn enl do zapisywania abonentów, od' 
bi rani obatalunków na keiężki, roiiii nla k.n- 
ira.tów za anonse, odbieianla pieniędzy za 
Gszttg 1 za ksijiki.
W ALBERTA, MI (N. W. Wij iew-kl.
— ASHTON, Ńebr Tbos Jamrog.
— BUFFALO N Y. F. A Górski, Jakób 

Joun-on, Józef Majchrzyczki, A Karwoskk 
F. Knaszak.

— B\Y CITY, Walenty Wróblewski.
— BROVSON, Wincenty Ławniczak.
— BRY \N TEXAS, Jozef Kosh.
— CALU *1 ET MICH., L Wróblewski.
— CATO, ARK., A. Micek.
— CHICAGO, Stanisław Lauferski, Stanisław

BndzbHDowski.
— CLEVELAN •, OHIO, M Konrad.
— CLEVER BOTTOM. Józef Pillot.
— CONNELSVILLE, Pa. Fryderyk A. Kall.
— CROSBY i DULUTH, Marcin Lepak.
— DELANO. MINN., Szymon Ki tłok.
— DU ''KIRK, Pio r Szabarga.
— DUBOIS, Bonifacy Ż arnik.
— DUELM MINN.. Józef Fischbferek.
— DETBOiT, Jan Lemie. Józef Deja.
— EA^T SAGINAW MI«’H , Ign. Poplewakl.
— ERIE, °A.. Alojzy N igowski,
— GRAND RAPIDS. MICH. Polikarp Dorff,
— HO FA PARK, WIS., nndrztj H Olewiński.
— LEMONT, M. chał Nowacki.
— LA SALLE. W S. Bobkiewicz. 
—MILWAUKEE Jakób W< źniak.
— MINNESOTA LAKE, MINN., Józ. Scbulck.
— MINTO, N DAK., Fr Ronkowski 

MT. CARMEL, L Jankowski.
— NANTICOKE, Jan Sosnowski.
— NEW YORK, J Oleksiak, 138 W. 190 Str.
— NORTHEIM, WI8., J >zef Szwda.
— OWATOVNX, Minn. C. Grabarki«wicz.
— PITTSBURG A Pa., Jan Brach waiski

i Wł. S'i>w znija
— PHILADELPHIA, E. H. Friedlaadej, J. Chn-

oyezewicz.
— POi.UNIa, A. Sikorski.
— RADOM, A. Malinowski.
— 8*. JADWIGA, TEXAS, J. M. Zizik.
— SHAMOKIN, PA. A. J. Z'nt.orzyfiski
— SHE'I A^DOAH, Pą , Józ..f UudnlcM
— SOUTH BEKO Fr. K wal.il IJS .no-

wski A Markowski.
— SOUTH 1HL AGO, wł Pacholski i Józef

E Dudsk
— STEVEN i POINT, WIS., Jan Zubisiak,

W Ki liszewski
ST ANNA, Minn. Ign Ktarzek.

— S0BTE4KI, IU.., i HAMMOND, IND., Ada;
S a< howic.

— TOLEDO, O Karól Czarnecki.
— WILKES BAR <E, lóz-f Czernik
— WILNO MIN V., Anast. Gotaia.
— MINONV. MINSL. M. Da.zkow.kl,
— YORKTOWN, TEX. J. B. Ka.przyŁ


